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PRENUM ERATA miesięczna z odniesieniem 
do domu, lub z przesyłką pocztową 4 sŁ, za 
granice 7 zł Konto czekowe PKO. Ńr. 80.259, 
W sprzedaży detal, cena jednego n-ru 20 gr.

O plata pocztowa uiszczona ryczałtem. 
R edakcja rękopisów niezamówionych nie 

zwraca. A dm inistracja nie uwzględnia za­
strzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

in. ś  W IE  LIANY — K sięgarnia Tow. „Ruch 
OSZM IANn — K sięgarnia Spółdz. Naucz.
PODBROLZIE — ul. W ileńska 15 —  T. GurwGz 
P IŃ S K  — Kościuszki 42, f ilja  W ydawnictw,
POSTAW Y — K sięgarnia Poiskiej M acierzy Szkolnej 
STOŁPOL — K sięgarnia T-wa „R uch".
SŁONIM — Studencka 30, f ilja  W ydawnictw.
SM OR G uNIE — Stowarzyszenie P rzyjaciół Oświat;
ST. ŚW IĘOIANY —  M Lewin, B iuro Gazet., ul. 3 M aja 2Ł, 
S ZARKOW S2C7YZNA — M. Mindel, Skład apteczny. ■ 
Y70Ł0ŻYN — L ibenuan. K iosk gazetowy 
W ARSZAW A — K iosk K sięgam i Kolejowej „RncM

OENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy 1 szpaltowy w tekście 40 gr. Za tekstem  30 gr. K om unikaty oraz nadesłane mi- 
'im e tr 50 gr. Kronika reklamowa m ilim eir 60 gr. W num erach świątecznych ora z prowincji o 2:3 proc. drożri. Zagrani­
czne o 50 proc, drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc. drożej. Lkła ogłoszeń w tekście i za tekstem 
6-cioszpaltowv. A dm inistracja nie przy lmu.ie zastrzeżeń co domiejsca '-Terminy druku A dm inistracji nie obov. izują.

i i s s  ■ s* Ecssa i? s e e e łs *

BAtłA N O W Iu z r  — N tuutow icua 36 — 1, f ilja  W ydawn. 
BRAS ŁAW  — W ilcza 8 — C- Lewin.
D RU JA  — Kowkin.
GŁĘBOKIE — ol. Zamkowa 14. F sięg . W . Włodzimierow,*. 
GRODNO —  N Bass, N apoLona 11 
H CR OD ZIEJ — K sięgarn ia K olejcw a , R uch“ .
K ŁECK  —  Sklep „Jedność- .
LADA —  ul. Suwalska 1? — S. Mateckf,
ŁU N IN i E g — K sięgarnia Kolejowa ^,Rucn‘‘ 
MOŁODECZNO — K sięgarnia Kolejowa „Rucli“ . 
N IEŚW IEŻ — ul. Ratuszowa — K sięgarnia Polska,. 
NOW OGRÓDEK — K iosk St. Michalskiego.

Pruuo surowo karze
za groźzę lun podsięp wyborczy

O ficjalna agencja „L>ku'a‘ ‘ nadsy­
ła  nam artyku* n a s tę p u ją c y

Głosowanie do Sejm u i Senatu jest 
cennem upragnien iem  wolnego obywa 
tcla w wolnem państw ie. Obywatel 
głosuje według swego sumienie i n i­
komu nie woLno gwałtem  luib podstę­
pem wpływać n a  wybory, zarówno na 
sarno głosowanie, jak  i ostateczne wy 
miki.

W c z a s a c h ,  kiedy do wyborów s ta  
wały p a r t je, kiedy wydzierały one so­
bie wzajem nie głosy wyborców, kiedy 
ciągnęły wyborców n a  swoje podwór­
ko groźbą lub obietnicą —  nie było 
praw dziw ej bwobodj wyborów d la  o- 
bywateh.

A gitacja  wiecowa, podburzające, 
ją trzące  przem ówienia agitatorów  
partyjnych., zohydzające inne, wrogie 
partje , powodowały, że kłó tn ie wybór

JA K  NALEŻY W Y PEŁN IĆ 
K A RTK Ę WYBORCZĄ?

W  głosowaniu do Sejmu ważną rolę 
oagr^w a karta wyborcza.

Kartę tę — jak wiadomo — wręczy 
każdemu wyborcy przewodn.czący w 
lokalu obwodowej komisji wyborczej 
bezpośrednio przed głosowaniem. W y­
borca musi pamiętać, że tylko ta kartr 
jest ważna — głos złożony na każdej 
innej karcie jest nieważny, przepada.

We wszystkich obwodach karty wy 
borcze będą zupełnie jednakowe. Zro­
bione one bedą z białego papieru i o- 
patrzone pieczęcią okręgowej komisji 
wyborczej. Każda karta zawierać bę­
dzie numer i nazwę okręgu wyborcze­
go, oraz numery porządkowe, .miona 
i nazwiska kandydatów na posłów w 
takiej kolejności, w jakiej zostali umie­
szczeni na liście kandydatów.

Obok każdego nazwiska kandydata 
znajduje się okienko.

W  tym to okienku wyborca stawiać 
będzie kreski przy dwóch nazwiskach 
tych kandydatów, którzy budzą w nim 
najwięcej zaufania. W każdem okien­
ku trzeba postawić tylko iedną kreskę. 
Tu zaznaczyć należy, że kreski mogą 
być postawione w rozmaitych kierun­
kach, a nawet zamiast kresek mogą 
być postawione jakieś inne znaki — 
byle po jednym w okienku.

Trzeba pamiętać, że każdemu wy­
borcy przysługuje prawo oznaczenia 
tylko dwóch kandydatów na karcie wy­
borczej. Jeżeli więc ktoś będzie nas 
namawia! do postawienia kiesek orzv 
więcej niż dwóch nazwiskach — tc jest 
naszym wrogiem, bo chce, żeby nasza 
karta wyborcza została unieważniona, 
a remsaineni, by nasz głos przepadł 
Oznaczenie bowiem więcej niż dwóch 
kandydatów powoduje nieważność ta­
kiej karty do głosowania.

łeś'i wyborca zakreśli na karcie 
wyborczej nazwisko tylko jednego kan­
dydata, wówczas karta jest ważna, ale 
liczy się, że wyborca tylko na jednego 
posła głosował, a więc traci w ten 
sposób drugi glos, do którego byt u- 
prawniony

Natomiast, jeżeli wyborca odda kar­
tę wyborczą niewypełnioną, to jest 
przy żadnem nazwisku nie postaw) 
kreski, to nie oznacza to wcale, że na 
ni* ogo me glosował. Karty bowiem pu­
ste będą liczone tak, jakby wyborca 
oddał swój glos na kandydatów, u- 
mieszczonych na pierwszem i drugiem 
miąjscu listy, wydrukowanej na kar­
cie wyborczej.

G tych wszystkich rzeczach każdy 
wyborca musi dobrze pamiętać w dniu 
głosowania. Bo wybory to zawsze że­
rowisko dla rozmaitych fałszerzy i 
warchole w, którzy ludzi tumania i chcą 
ich głosu pozbawić. Najważniejszem 
iest, żeny wyborca nie bral od nikogo 
żadnych rzekomych kart wyborczych, 
gdyż jedynie ważne karty wyborcze’ 
wręczane będa tylko przez przewodni­
czącego obwodowej komisji wybor­
czej przed samem głosowaniem. Gloa 
złożony na każdej innej kartce — jak 
już mówiliśmy — zostanie unieważ­
niony.

Nie wolno też się dać namówić na 
oznaczenie na karcie wyborczej więcej, 
niż dwóch kandydatów, bo i wtedy głos 
nasz przepadnie. A nie możemy po­
zwolić żehy nasze zagwarantowane 
Kc nstytucją uprawnienie do wyboru po 
s " na Sejm miało zostać zmarnowa- 
n z Pf-woHu źle wypełnionej karty wy

e»e przeistaczały się  w krwawe bójki. 
Pięść, kij, a nawet nóż lub rewol­
wer* stanow iły o tam, k tó ra  p a r t ja  
ma rację.

K io  był innego, n ieparty jnego zda 
nia, albo k to  mówił głośno, że bę­
dzie na inną p a r tję  głosował, naraża! 
się n a  zemstę, na szkodę osobistą. 
W  ostatnich 1 dniach przed wyborami 
po ulicach wsi i m iast krążyły b„Jów 
ki party jne, rozbijały  wiece.W  dniu gło 
sow ania spokojny obywatel nie mógł 
przejść swobodnie do lokalu wybor­
czego, by go n ie zaczepiali po drodze 
wysłannicy partyji, w t\ kając do ręki 
swoje num erki, a  w yryw ając inne. !

Oprócz groźby, p a rtje  posługiwały 
się podstępem. A  więc w  okolicach, 

'gdzie  nie mogły liczyć na powodzenie, 
rozrzucały fałszyw e k a r tk i z num er­
kami, aby w ten sposób głosy wrogie 
zostały uidew ażmone.

T a  swawola partyjina spowodowa­
ła, że zustało wydane przez władze 
specjalne prawo o ochronie wyborów. 
Obowiązuie ono po dzień dzisiejszy. 
K a ry  dla każdego, k to  zakłóca swobo 
dę wyborów- są bardzo wysokie

„K to  — brzm i praw o o ochronie 
wyboiów — używa przemocy, groźby 
bezprawnej Lub puustępu, celem wy­
warcia wpływu n a  spo&oD głosowania 
osoby uprawnionej lub  celem pow­
strzym ania jej od głosowania, ulega 
karze w ięzienia do la t  p ięc iu " .

Prawo to obowiązuje do 3z.iś dnia.
Choć wybory dzisiejszo odbywają 

się  pod /makiem wielkiej powagi, 
choć nie widzimy tego rozwy drżenia,

jak ie  panow ało w tra s ie  dawn tjszych  
wybo-rów, to  przecież p a rtje  nie śpią. 
Szeptem, półgłosem naw ołują one, by 
n ie głosować, bo przecież m andatów  
poselskich nie dostaną.

I  dlatego trzeba, aby każd^ oby­
watel dobrze uświadomił sobie, że te­
goroczne wybory w Polsce, to  pierw ­
sze wybory czyste, bez party jnych  
naganiaczy, bez DO.,óvek, bez daw- 

i nych sposobów groźby lub podstępu. 
Obywatel głosować będzie napraw dę 
swobodnie i  zam iast podszeptów par­
ty jnych  będzie tylko słuchał głosu 
własnego sumienia, będzie swobodnie 
w ybierał spośród kandydatów  tęgo, 
k to  m u najbaidzie. odpowiada, do ko 
go m a zaufanie.

To praw u swoboduego głosowania 
je st cennem doDrem, którego mus: 
strzec sam  obywatel. P raw o i karze 
tych, k tórzy  tę  swobodę wyborów 
chcieliby naruszyć. Ale oby warci nam. 
musi odepchnąć podszepty party jne, 
n ie  dawać ucha bajkom, k tóre par ty j 
nicy będa niewątpliw ie w dn iu  wybo­
rów rozpuszczali

N ie słuchac żadnych nad od ob­
cych ludzi wjrx>bliżu lokalu wyborcze 
go, n ie b rać  żadnych k a i t  wybor­
czych na ulicy, bo fałszywe), nie słu­
chać, że gdzieś kogoś pobili, bo to  
s trachy  n a  laełry.

S łuchać ty lko  głosu własnego su­
mienia, a  w lokalu wyborczym objaś 
nień przwodniczącego komie jd wybór 
ezej. M.

borczi:eJ
(„Iskra").

Beli i  i r i i y  swej M M
BRUKSELA. W sobotę rano przybyła do Brukseli królowa wdowa w raT 

z córką, księżną Piemontu, Powitane one zostały na dworcu przez króla Leo­
polda i księcia Karola, poczerń bezpośrednio udały się do zamku, gdzie leży 
zmarła królowa Astrida. Postanowiono tu, iż pogrzeb odbędzie się w identyczny 

I sposób, jak ooprzednio króla Alberta, z tern, że jedynie zostaną zniesione defl 
lady b. kombatantów i wojska. Kombatanci i wojsko zajma miejsce wzdłuż) 
całej drogi, którą przechodzić będzie kondukt pogrzebowy.

W czoraj do późnej nocy defilowały przed zwłokami Krolowej dziesiątki 
tysięcy publiczności. Dziś od samego świtu przed zamkiem uformował się ogo­
nek długości blisko 2 kim. M. in. do pałacu pizyszh oddać nołd królowej przed 
stawiciele wszystkich partyj oolitycznych z wy jątkiem komunistów i separa­
tystów flamandzkich. Bardzo liczna była delegacja posłów socjalistycznych.

Reprezentanci rządów europejskich
BRUKSELA. Poseł R. p . min, jacKowski z łoży ł w  pałacu królew skim  

przed trumna królowej belgijskiej w ien iec o  barwach narodowych od P. Pre 
zyaenta R. P. Taki sam w ieniec  z łoży ł p oseł Jackowski w imieniu rządu
polskiego. ------

Do Brukseli nadchodzą zawiadomienia o udziale delegacyj zagranicznych 
w pogrzeb ie kroiowej belgijskiej, który odbedzie sU we wtorek, o godz. 10,15 
rano. Angiję reprezentować będzie książę Yorku, Włuchy książę Pimontu, 
Bułgarję — ks. Cyryl, Luxem burg —  wielka księżna Charlotta, Francję — 
premier Laval, puza tern będa reprezentowane domy królewskie Szwecji, Danjł 
i Norwegjł.  :

Wojewoda Raczkiewicz ambasadorem 
nadzwyczajnym R. P. na pogrzeb 

Królowej Astrid
WARSZAWA Pan Prezydent Rzeczypospolitej mianował p. wojewodę 

Władysława Raczkiewicza b. marszałka Senatu, ambasadorem nadzwyczajnym 
na uroczystości pogrzebowe J. K. M. królowej Belgów- W  związku z powyż 
szem p. ambasador Raczkiewicz uda się w dniu jutrzejszym do Brukseli.

Gen. Fabrycy wraca do Warszawy
S OKHOLM. Inspi V  irmji, gen. Fabrycy, opuścii wczorai Stokholm 

o godz. l-!-e, udając się w R ugę ,x.wrotna do W arszawy. Na dworcu żegnali 
go szef sztabu generalnego gen. Ni gren w otoczeniu licznych oficerów, poseł 
R. P. Roman z członkami poselstwa i szereg innych osób.

Attache wojskowy ppłk. iebich i sekretarz poselstwa Celiński towarzy- 
szą generałowi Fabrycemu do Malmoe.

Zgon konsula Kisiehickżego
BERLIN. Konsul polski w Wied uu Witold Kisiel-icki zmarł wczoraj na­

gle w 38 roku życia w miejscowości U elden nad W oerthersee w Karyntji, gdzie 
przebywał na urlopie. Konsul Kisielnicki 'oddał ię na dzień przedtem w hotelu 
gdzie zamieszkiwał. lekkiej operacji gardła.

TUBELIS P f l M  Sit DO DYMISJI !
P \  GA. Z Kowna donoszą: —  i zadu Tubebsa. Powo< lt-m d"mi- 

D ziś rozeszła się tu pogłoska, o sji ma być podobno sytuacja w e- 
majacej wkrótce nastąpić dymisji wnętrżna państwa.

Chrzest w riomu francuskiego pretendenta ao tronu

ĘgpKSfaBm

Książę Guise, głuwa domu Buurhonow, ze swym nowonarodzonym wnukiem, królewiczem Franęois Gaston Michel, 
— te— ::— " synem hrabiego Paris (na prawo) — ::— ::—

Wybuch nowej bomby
w stosunkach włosko-angielskich

Anglo-en. ery kańskie t-wo naftowe na straży niepodległości
Abisyrtji

Ab DIS ABEBA, Ogłoszony zosta wzdłuż całego włoskiego Somali i Ery-
komunikat oficialny, potwierdzający
wiadomość o zawarciu układów w 
sprawie udzielenia koncesji na ehsplo 
atację złóż naftowych na terenie Abi- 
synji. Tereny eksploatacyjne ciągną się

tiei i zajmują oibizymie obszaiy, Kon­
cesję otrzymała kompanja amerykan 
ska, w któiej zainteresowany jest rów- 
mei kapitał angielski.

NAJBOGATSZE TERENY NAF10WE
LONDYN. Koncesja uzyskana w Abisvnji przez „African Exploratiun and 

Dcveu>pmen1 Corporation“ została nadana na 75 lat. Obszar objęty koncesją, 
rozciąga się na wschód od linji, wiodącej oa granic Abisynji z włoską Erytrea- 
w kici unku południowym wzdłuż 40 stopnia długości geogr. do punktu przecię­
cia się rzeki haw asz z koleją Addis - Abeba — Dżibuni. Stąd w linji prostej 
dąży od jeziora Rudolfa ku granicy kolonji brytyjskiej Kenya. Konfiguracja tere. 
nu ma wskazywać, że obszary te  zawierają złoża naftowe, zbliżone do poi na­
ftowych w Iraku. Są to  przedewszystkiem tereny w Aussa oraz Dżig-Dżiga 
które uchodzą za bogatsze nawet od pól naftowych w Iraku. Rurociąg, który 
ma być zbudowany z Harraru w kierunku morza, będzie odprowadzał naftę do 
jednego z portów w brytyjskiem Somali, przypuszczalnie do portu Zeila albo 
B ila.. Ze względu na pochyłość terenu w kie.unku morza, budowa rurociągu 
przedstawiać będzie znacznie mniejsze trudności, niż w Iraku. Towarzystwo go­
dzi się produkować naftę w ilości wystarczającej na zaspokojenie wewnętrz­
nych potrzeb Abisynji, zapewniając, że eksjiort roczny wyniesie około 2 i pół 
miljona tonn. -----

Dla zapewnienia tajemnicy obrady toczyły się przeważnie w nocy. Jest 
to największa koncesja, jaka została kiedykolwiek udzielona obcemu towarzyst 
wu przez Abisynję. Większość potrzebnych kapitałów ma być znaleziona w* 
Ameryce. Rafinerje mają być zbudowane w Ahisynji Dochody z orzedsiębiot 
stwa znacznie zwiększą wpływy państwa abisyriskiego. Przedstawiciel grupy 
anglo - amerykańskiej Ricket oświadczył specjalnemu wysłannikowi „Daily Te- 
legraph‘u“, że koncesja będzie eksploatowana nawet w  razie wojny, dodając, i i  
oświadczenia Mussoliniego poszanowania praw brytyjskich ODejmują mewątpl. 
wie i obecną koncesję.

Ekonomiczny protektorat nad Abisynią
Nowy punkt tarcia w stosunkach 

włosko-angielskich
PARYŻ. Wydarzeniem dnia była dziś w adomość c udzieleniu przez Abi- 

synję angielsko - amerykańskiemu towarzystwu praw t eksploatowania bogactw 
kopalnianych, położonych na terytorjum sąsiaduj'ąceir z kolonjami włoskiem!

Korespondent „Paris-Soir“ w depesze z Addis Abeby, donosząc o pod­
pisaniu tej umowy, twierdzi, że negus pragnąłby w ten sposoo uzyskać do pe­
wnego stopnia ekonomiczny protektorat krajów anglo - saskich, które byłyby 
zmuszone do popierania Abisynji. W  Addis ■ Abebie panują w tej sprawie na­
stroje optymistyczne, które opieriia się na przekonaniu, że odtąd Abisynja nie 
będzie juz osamotniona w sporze z Włochami. Dziennik zapytuje, czy . ząd an ­
gielski był uprzedzony o zan.iarach aoisyńskich? Nie dając odpov.iedzi na to 
pytanie dziennik, stwierdza, iż w każdym razie zruzumiałe są zaprzeczenia Fo- 
reign Otfice. Do już Istniejących spraw spornych między Włochami a  k r a ja m i 

anglo - sasklemi — zdaniem „Paris-Soir“ — przyłącza sie obecnie nowy punkt 
tarcia. Mussoiini oświadczy! wprawdzie, że będzie szanował prawa Wielkiej 
Brytanji w Abisynji, ale mimo to należy zapytać, czy będzie on mógł bez za 
strzeżeń zgodzić się n? poważną tranzakcję, dotyczącą bogactw kraiu, do 
rego jego armja niewątpliwie wkrótce Już wkroczy.

„Iutransigeant". pisze, że zawarta obecnie umowa daje Anglji dodatkowe j 
prawa do interwenjowania w konflikcie wiosko abisyńskim. 1 .nowa ta, la -  i 
niern dziennika może być albo narzędziem wojny, albo instrumente' pokoju ; 
Anglja może bowiem albo stanowczo się sprzeciwić wszelkiej v doskie; inter-i , 
wencji w Abisynji, albo też może zapróoonować Włochom porozumienie co do 
wspólnej eksploatacji uzyskanych korzyści. Ta druga ewentualność wydaje się 
bardziej prawdopodobna

Wtażenie we Włoszech
RZYM „Giom ale d.‘I t a l i a " , pole 

aiizując z p rasą  angieLką, Które do 
n iosŁ  o tuG ielen-j przez rząd  albisyi 
sfc końca ii o cłiaiak terze monopclt 
konsorcjum  anglc - am erykańskiem t 
n a  easploatację n a f ty  i m inerałów m 
teren ie całej A bisynji, pisze, co nast< 
puje

&ayby piopozyoja tak? zostai. 
udzielona, byłaby ona podwojnen po 
g? alceniem prze: Angiję obowiązują 
cych trak tatów , zaw artych z Włoch- 
mi w la tach  1891, 1894 i 190b. T ra i 
ta ty  te  bowiem w yłączają umowę o 
eharaKterze monopolu, a  ponadto re ­
zerw ują dla W łoch pewne sfery  wpły 
wów, k tóre w danym wypadku zosta 
fyby objęte koncesjami, z k tórych  mia 
łoby Korzystać towa-zy stwo angiu 
am erykańskie. Jeżeli M ussoiini w o- 
świadczeniu, złożęnem w Boiaanu po­
wiedział, że Włochy uszanują imper- 
ja lne interesy A nglji w Ahisynji, to  
m iał oczywiście n a  myśli interesy a- 
znane i zgodne z tra  ktatam i Mnsso 
liiii jeunak  nie podp.cai. zobowiąza­
ni? in  blanco Gdyby ze strony  A g 
lji  oświadczono niespodziewanie, że 
E tjop ja  w całości, w inn: być zarezer­
wowana d la  interesów bry ty jsk ich , w 
tak im  razie A nglja n a  podstawie 
Mów Mussoliniego nic mogłaby absolut 
nic liczyć na ustępliwość W łoch.

Zakupywanie udziałów 
w wojnie

WASZYNGTON. Część senatorów 
wyraziła niezadowolenie spowodu u- 
dzielenia koncesyi nattowych w Abi 
synji towarzystwu amerykańskiemu 
Sen Boran oświadczył, że tegc rodzi 
ju operacje „są równoznaczne z zaku 
pywaniem udziałów w wojnie" i poo 
kreślił, że Stany Zjednoczone zdecy 
dowane są trzymać się na uboczu we 
wszystkich wojnach zagranicznych.

Koła dyplomatyczne uważają, iż 
jest rzeczą nieprawdopodobną, aby 
wspomniana tranzaacja wciągnęła bez­
pośrednio Stany Zjednoczone do kon­
fliktu wiosko - abisyńskiego.

Manewr i? armji francusk
PA  RYŻ. A gencja H avasa pot 

urzędowe inform acje na tem at mar 
rów. k tóre odbędą się w Sr band i 
2 — 2£-go września. Będa one m: 
na^ celu przestudjow anie pewnych 
cbóiw w ojsk i posługiwanie się now 
sprzętem  wojskowym Ruchy wc 
odbywać się będą najp ierw  wewnć 
bataljonów. potem w  ram ach pułł 
i półbrygad, a wreszcie zakończ 
zostań,; m anewram i dywizyj pomiei 
dolina Rodanu a  masywem Berno:
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Nowa Wiiejka
głosujcie na Barańskiego i Szumańskiego

m

umundurGwanie
Wojska Polskiejo

„Polska Zbrojna" podaje wiado­
mość i szczegóły projektowanej zmiany 
umundurowania wojska. Zmiany te do 
tyczą głównie umundurowania oficerów 
r  podajemy je dlatego, by ostrzec 
przed sprawianiem rzeczy nowych, któ 
rych, jak informują nas, nie będzie mo- 
baa donaszać, jak to było dawniej w 
zwyczaju.

Modyfikacje ''. prowadzone _ mają na 
celu, po pierwsze: ulepszenie technicz­
ne i przystosowanie do wymagań służ­
by po drugie: wygląd estetyczny.
Zmiany będą wprowadzane stopniowo, 
na drodze spokojnej ewolucji.

PŁASZCZE

W  pierwszej, najbliż.szej kolejno­
ści oficerski płaszcz dwurzędowy za­
stąpiony zostanie płaszczem sukiennym 
jednorzędowym typu szeregowców.

Jednocześnie zniesione oędą noszo­
ne przez oficerów najrozmaitszych od­
mian i odcieni ptaszcze letnie gabar- 
dinowe, w miejsce który cli zostanie na 
czas pokoju wprowadzona dla oficerów I 
i starszych stopni podoficerów pelery­
na sukienna, jako letnie okrycie wyj­
ściowe.

Dla* ochrony przed deszczem w cza­
sie stuzby otrzymują oficerowie i star 
si stopniem podoficerowie prawo no­
szenia peleryn przeciwdeszczowych 
(konni — z wewnętrznemi rękawaim 
przypinanemi).

CZAPKI

WsKuiek sprecyzowania opisu tech­
nicznego czapki - rogatywłti, usunięta 
zostanie dowolność w noszeniu róż­
nych odmian tej czapki i ooowiązywać 
będzie właściwie typ czapki - rogatyw -j 
ki z denkiem usztywnionem, tak jak to 
ustalają przepisy ubiorcte z r. 1919, za­
twierdzone jeszcze przez Marszalka Jó 
zefa Piłsudskiego. Krój czapki otrzy­
ma wygląd estetyczniejszy.
wmamm

Ameryka w iatobie po willi Rcgsrsie

MUNDUR
Kurtka oficerska połowa — wpro­

wadzony będzie jednolity typ tak dla 
oficera, podoficera, jak i dla szeregow­
ca — będzie ntiala z tylu dwa boczne 
rozcięcia; środkowe rozcięcie odpad­
nie. Kieszenie nie wyjdą nazewnątrz, 
a będą wszyte.

Wszystkie części haftowane (orzeł­
ki, oznaki stopni, inicjały na naramien­
nikach, wężyki i t. d.) oraz sznury na- 
ramiennc i na czapkach, jak też temb­
laki będą oksydowane, a nie, tak jak 
obecnie, jasne.

Zamiast temblaków z nici srebrnych 
ustanowione zostaną temblaki metalo­
we.

Zniesione zostaną ptaszcze skórza­
ne dla generałów i dla rejonowych in­
spektorów koni. Kurtki skórzane będą 
mogły być używane tylko przez żołnie 
rzy iotnictwa, broni pancernych i w 
innych oddziałach motorowych ale 
tylko w czasie wykonywania służby 
Noszenie kurtek przy stroju garnizono 
wym lub wyjściowym nie jest do­
zwolone.

Oficerowie i podoficerowie zawo­
dowi służb otrzymują spodnie ciemne 
wieczorowe z lampasami.

PAS

IPoza służbą i w służbie, gdy ofi­
cerowie nie będą' przy szabli lub pi­
stolecie, nosić oni bęaą tylko pas głó­
wny pasa oficerskiego; odpadnie za­

tem noszenie paska poprzecznego, 
który potrzebny jest tylko w służbie 
przy obciążeniu pasa głównego. Pas 
poprzeczny niszczy poza tem materjał 
kurtKi.

Nie wiemy, czy na tem kończą się 
wszystkie projekty nowego umundu-1 
rowania. Tu przytoczone wydają się 
być bardzo słuszne, jako przystosowa- ; 
ne tak do życia pokojowego jaK do 
służby w polu. b.

W WIRZE STCUCY

Amerykańskiemu komikowi Willi Rogorsowi, który, jak wiadomo zginą! tragicznie w katastrofie lotniczej, urządzo­
no wspaniały pogrzeb. 150.000 ludzi przeszło obok trumny, okrytej sztandarem , ułożonym z kwiatów.

ii J.D.-8 przEby 8.000 bim. bez "efektu
Propagandowy iot łnż. Ziembińskiego

W Abisynji

i t*-p 4
r i

R ekw izyc ja  koni, przeznaczonych dla kawalerji  etjopskiej.

Charteston-znowk modny
Charleston, taniec, Który zawojo­

wał św iat w rokn 1920 i jednocześ­
n ie wywołał wielo oburzenia i zgor­
szenia, będzie znowu m odny w nad ­
chodzącym sezonie karnaw iłow yw . 
Tak przynajm niej postanowiono n a  
kongresie 600 profesorów  tańców sa­
lonowy! h, ja k i się oaoył nieaaw no w 
L tndyn ie  Nowy charleston będzie Się 
tera różnił od poprzedniego, że tanczo 
ny  będzii w tem pie bardziej um iarko 
wanern, bez zgiętych Kolan i  karKO- 
lomnych figur. W prowadzony zosta­
n ie on najp ierw  w  Londynie, skąd 
moda ta  rozejdzie się dalej n a  kon ty ­
nent.

M ajor Taylor, przewodniczący kon 
gresu, zaznaczył, że wprowadzenie 
C narlestona je s t wyraźnem życzeniem 
tańczącej publiczności, k tórej doiych 
czasowy program  tańców w ydaje się 
być zby t nudny i 1 jednostajny.

Dawniej program  tańców snieno­
wy dh przewidywał 14 najrozm ait­
szych tańców, poduzas gdy obeonje 
tańczy się ty lko  cztery, to x tro tta , ta r  
go, w alca i rumbę, Program  ten  zo­
staje zatem z bogacony odnowionym 
charlestonem, którego będzie się ta ń ­
czyć. lekko tylkc unosząc stopy nad 
podłogę bez ekscentrycznych podsko­
ków.

.jSEBSli

SPÓŹNIONY PACYFIZM
P rzed  p aru  dniam i . szedłem W >el- 

ką. P rzed jedt.ą z bram sto i kare tka 
Pogotowia i tłum. W ilnianin rzadko 
się śpieszy, ale ja k  zobaczy tłum, to 
biegnie. Pytann kogoś:

— Co tu  się stało?
— A o t nie wiem.
Dopiero trzeci zapytany w iedział:
— Dziewczyna chłopcu w i t  r  y- 

o 1 e m  tw arz zalała.
Dreszcz przechodzi na samą myśl. 

Żrące działanie kwasu siarczantgo. . 
Sani ta r  ju s  ze prow adzą młodzieńca w 
rafałku . T w arz szara, zasypana! ja ­
kimś proszkiem,, przeciwdziałającym  
.strasznemu poparzeniu. Oczy zamknię 
te, zaciśnięte kurczowo, jakby tc za­
ciśnięcie mogło uratow ać wzrok, któ­
rego zapewne .iiuiż niema

.Straszno pomyśleć, całe życie ciem 
riośe, a życie d ła  młodego długie jesz­
cze. Ciemne doby, w  których dzień bę 
dzie się  rozróżnm ł gwarem, a noc ci­
szą, popłyną coraz prędszym prądem  
aż do śmierci. Twarz poparzona, jed­
n a  czerwona plamą, w yżarta w ży- 
wem mięsie — oto  dzieło tkliwej ko­
biety .

■Nazajutrz okazało się, że zemsty 
dokonała porzucona małżonka. Czy 
mężczyzna byłby zdolny do podobnej 
rzoczy? Mężczyzna, wynalazca ipery­
tu  i luizytu, których działanie przypo

mina kwas siarczany, chlaśnięty w 
tw arz, z tą  różnicą, że tam  dzieje się 
to powolnie,}1? .A może i te  bronie wy 
nalazła kobieta?

•Pchnięcie bagnetem, rąbnięcie sza 
■blą, postrzał z karab inu  lub rewolwe­
ru, je s t b ru talnen i uszkodzeniem ży­
cia. Je s t biuthlnem , ale szczerem. A- 
le nadchodzi epoka, w k tó rej jezdnie 
ulic będą wyścielane elastyczną gumą, 
drzwi p rzestaną skrzypieć i stukać, 
a  hałas zostanie wyłączony x  życia,, 
jak  się wy łącza głośnik rad jow y lub 
zatrzymuj© gram ofon. „Nowy, wspa 
niały św ia t"  przepoi się ciszą, w któ­
rej bzykać będą jedynie fa lc  radjowe, 
łapane przez chętnych. Życie będzie 
ciche, bo na ulicach, placach, w de­
mach mieszkalnych poustawia się 
przyrządy, chłonące wszella głos tak , 
lak elektrolux pochłania kurz.

Cicha się stanie także śmierć. Za 
pomocą cieczy, gazów, śmiercionoś­
nych promieni szerzyć ją  poczną ciche 
saanoloty, ciche czołgi, ciche okręty. 
Śmierć nareszcie wyzibędzie się nud­
nych rekwizytów. Poeta o-pisująey 
wojnę nie napisze już: „huczały ar­
m aty  śród w arko tu  m otorów ", omi.ja 
jąc w ten sposób sedno mordowania 
się lud /i, łecz stw ierdzi cichy f a k t : 
„we wschodniej Afryce, w promie­
niach słońca mil jon ludzi zakończyło

W czoraj punktualnie o godz. 5 pp. 
wylądował na lotnisku w Mokotowie 
inż. major Ziembiński, powracający na 
„R. W. D. —  8“ z Jotu propagandowe­
go do Afryki. T rasa prowadziła przez 
Bułgarję, Turcję, Syrję, Palestynę do 
Egiptu. Celem w yprawy było zdobywa 
nie rynków zbytu dla polskich samo­
lotów i cel ten został osiągnięty. W szę­
dzie, gdzie bawił inż. Zieliński maszy- 
na polska wzbudzała szczere zaintere­
sowanie wśród speców lotniczych, urzą 
d /ano  próbne loty, a w Tel Avivie pro 
szono naszego pilota o naszkicowanie 
planu lotniska, które ma tam  powstać 
w niedalekiej przyszłości. Do W arsza­
wy przybył członek zarządu palestyń 
skiego Aeroklubu, inż lialberstadt, któ 
ry zakujpuje jedną „R. W D. — 8“ dla 
lotów treningowych oraz parę szybow­
ców poiSKich.

Do swego lotu wystartował iny 
Ziembiński w towarzystwie mecnanika 
Filipowskiego 3-go lipca. Samolot zo­
stał wypożyczony przez wojsko, finan­
sował wyprawę sam lotnik. Polska ma­
szyna zdała raz jeszcze egzamin sw o­
jej wytrzymałości i perfekcji technicz­
nej. 8.000 kim. przeleciano bez żadnych 
defektów w motorze, 8.000 kim. drogi 
trudnej i naszemu lotnikowi dotych­
czas nieznanej! Z W arszawy przez 
Lwów, Czerniowce, Bukareszt do W ar­
ny, skąd ponad Morzem Czarnem do 
Stambułu, dalej Angora, gdzie w ojsko­
wa komisja techniczna szczegółowo ba 
dała maszynę i gdzie są możliwości zby 
tu  naszych samolotów, stam tąd pn:< i  
Konję, Adana, Aleppo, Damaszek, Hai- 
ffę, do Ghaza, Tel • Avivu, Jerozolimy.

L O T
poprzez czyste przestworza 

daje moc cudownych 
wrazeft

y c i e .
W ojna s trac i m ęską brutalność, a  

będzie cicha, m iękka i kobieca. S traci 
ryczący patos morderczego skoku, lecz 
■będzie nieustannem  skradaniem  się 
chytrego kota o fosforyzujących o- 
czach. Jednocześnie działanie jej 
przekroczy gran ice cynizmu. To już 
nie będzie s trza ł z rewolweru prosto 
w serce, lecz chlaśnięcie zza węgła 
szklanką kw asu solnego w twarz. Mo 
że obłudny hum anitaryzm  usunie z 
wojny wogóLe śmierć. Zam iast śm ier­
ci — unieszkodliwienie przeciwnika, 
czyli oślepienie go, sparaliżowanie, o- 
głuszenie, kalectwo

*  *  *

Tomasz M ann w swojej „C zaro­
dziejskiej górze" kreśli postać Settem  
briniego, k tó iy i^jest wrogiem cierpie­
nia. Razem z ludźmi „dobrej w oli" 
wsjiółjiracuje nad wydaniem encyklo­
pedii cierpienia. Aby walczyć z wro­
giem,, trzeba go dobrze poznać.

Dziwnym przypadkiem  Settem bri- 
ni je s t W łochem. Tomiaisz M ann uczy 
mił to  zapewne przez ku lt dla kraju, 
iw którym, narodził się humanizm. H u 
-manizim, jak  wiadomo, uczynił czło­
w ieka ośrodkiem wszechświata. W  
tym  ustro ju  am tropocentrycznym ros­
ła  nienawiść do cierpiętniczego śred­
niowiecza, i -walna z cierpieniem, za- 
truw ająceni życie ludzi.

Settemibrini nie dożył jednak nar

Piękny, bogaty szlak. sprowadzenie części zapasowych z Pol
Z Ghaza udał się inż. Ziembiński do ski, porem przez Stambuł i Sofję wró 

Aleksandrii. Nieomal w samym momen cono do W arszawy, 
cie lądowania, samolot zaczepił podwo- 1 Zaraz następnego dnia udaje się 
ziem lampę na granicy lotniska. Choć inż. Ziembiński do Brześcia, gdzie 
uszkodzenie było małe, lot musiano przystąpi do budowy nowego lotni 
przerwać. Trzy tygodnie czekano na sna. B.

w t l

Gościnność chińska
Przyjęcie trwa od rana co wieczora

Gościnność w różnych k ra jach  E u 
ropy je s t r.iczem wobec gościnności' 
skośno o Kich Cnińczykow. ■ 1

Bogaty, lub względnie zamożny* 
Chińczyk, urządzając przyjęcie, wysy-1 
ła  dw a zaproszenia: jedno, w  którem* 
zaiwiaaamia o maoącem się odbyć przy 
jęciu, n a  k tó ry  to  dzień, jak  zape­
wnia, „przyprowadzi do porządku mai 
ry  i  wymyje sta rann ie  dzbany uo wi 
n a " ,  i drugie, k tóro  w ysyła w przed­
dzień p rzy jęcia z  oznaczeniem aoKła- 
dnej godziny posiłk i, po otrzym aniu 
zgody ze stro n y  zaproszonego.

Gość o oznaczonej porze zjaw ia 
1 się w domu gospodarza i w ręcza mu 
kai t^ zaproszeni ową, k tó rą  odbiera z* 
rą k  towaizyszącego m u służącego. N a­
stępuje w ym iana grzecznościowych 
zdai„ w  której i gość i  gospodarz 
prześcigają się w  ponm ie’szeniu go­
dności swojej osoby. P rzed udaniem' 
się do jada ln i goście p iją  herbatę.

Po herbacie „najznakom itszy" z 
pośród, zaproszonych, czyli t. zw. 
„głów ny" gość prosi pozostałych, by 
szli naprzód, czemu mniej „znakom i­
c i"  gońcie się o p ie ra ją  mówiąc, iż 
n ie  m ogą odważyć się n a  toy N ajw ię­
kszy, prawdziwie chiński cerem oniał 
odbywa się  p rzy  stole Gospodarz

szych czasów naw et juko ty p  włoskie 
go lite ra ta . G abriel d ‘ Annunzio je st 
cołnierzem, P apim  nienawidzi człowie 

! ka i wogóle nienawidzi, a  fu tu ry s ta  
IM arine tti, uważa wojnę za rzecz bar- 
f dzo godziwą — dlatego tez zapisał 
js ię  na ochotnika przeciw  Abisynji.

M iędzynarodowy pacyfizm  istn ie­
je, o ile je s t p rzydatny  do czegokol­
wiek interesom  większości mocarstw. 
J e s t on także w yrafinowanym  rodza­
jem  wo.j/ny. N ikt tak  nie krzyczy o 
pokoju, .jak Związek Radzieckich Re­
publik, i  n ik t n ie  przygotowuje ty lu  

‘ samolotów, czołgów, samochodów pan ­
cernych. Sowiecki im perializm  nie co­
fa  się  przed żadnem  łgarstwem, aże­
by stworzyć doskonałą zasłonę dym­
ną swoich przygotowań. K ażde dzie­
cko wie, że agentury Komin ternu  są 
gniazdami szpiegowski ©mi czerwone­
go imperjum. Oceniły to S tany Zjed­
noczone i powoli cały św iat zaczyna 
się przekonywać o tem, o ozem myT, 
tu , w aiebczpiecznem sąsiedztwie, od- 
dawna wiemy i  krzyczymy.

Wojna, jest na rękę czerwonym pa 
■cyfistom. Chcieliby upiec przy nie- re 
wolucyjne interesy. Dziecinne łg a rst­
wo, że K om intem  nie ma nic wspól­
nego z ZSSR, jest bezczelnością, wo­
bec fak tu , że S talin , „kochany wódz 
rosyjskiego p ro le ta rja tn "  je s t oficjał 
nym szefem -czerwonej międzynarodó­
wki. Komiwojażerowie rewolucyju' są

zw raca się do głównego gościa, wska­
zując m u zaszczytne miejsce, przy sto 
le ten  opiera się, zw raca się do in  
-łych gości, nazyw ając ich goiinioj 
szymi od siebie, i prosząc ich o za­
jęcie wskazanego m u p: zez gospoda­
rza  miejsce. Gdy jedmais pan domu 
oświadcza znakom item u gościowi, iż 
n ik t n ic  może się z nkn  równać, ów 
odbicia z  r ą k  gospodarza pałeczki do 
jedzenia i filiżankę dc wina. poczem 
obydwta;' układaja sobie głęboiu ukłon. 
Ten cerem oniał ooejmnje wszystkich 
gości i dopiero po zakończeniu go 
wszyscy oiadają.

Już  po trzeciem  albo czy, ar tem  da­
niu geście skarżą  się, że jedzenia jest 
zbyt dużo, chociaż wiedzą,, że będzie 
jeszcze conajum iej dwadzieścia dań . 
Pc tym  „sk rom rym " obiedzie <jospo 
darz przeprasza gości ' n a  „liche 
przyjęcie i prom  ich o przebaczanie, 
że już więcej n ic  n ie  dostana. O s ta t­
n ią po traw ą je s t zupa, po której gc 
ście znów przechodzą, ceremonii u jąć  
się do s iic n u  n a  herbatę.

P rzyjęcie w  domu Chińczyka trw a 
zwykle od po łudnia do późnego wie­
czora , ce n ie  je s t wcale dziwne &dy 
się z wazy ilośó dań, k tórem . gościnr- 
ny  gospodarz raczy ł swych gości. Po 
herbacie goście żegnają gospodarza,

KUCHARSKI— NAJLEPSZY BIEGACZ 
POLSKI BIJE ROBINSONA

Publiczność, zirytowana środowym 
bałaganem, stawiła się bardzo nielicz­
nie. Zawody były wspaniale, od cza­
sów pojedynków Kusocińsk.ego z 
Nurmim i Iso - Hollo bieżnia nie noto­
wała takiej emocji.

Na starcie 800 mtr. staje wysmu­
kły, zgrabny, czarny jak kruk Kuchai 
ski i muskularny, szeroki w barach, o 
grubych łydach — Robinson. Orłow­
ski ze Śląska i Mulak ze Skry stają ró­
wnież — widocznie chcą asekurować 
mistrzów, żaden z nich nie będzie os­
tatni...

Strzał i Kucharski obejmuje prowa­
dzenie. Dużo było krzyku, pisaniny o 
rekordzie światowym — tymczasem 
Kucharski nadaje żółwie tempo. Po 
150 metrach Robinson wyłazi na czo­
ło w czem Kucharski wcale mu nie 
przeszkadza. Amerykanin nie przyśpie 
sza tempa — widać, że decyzja zapad­
nie na finiszu.

250 mtr. przed taśmą, tuż przed o- 
statnią krzywizną Kucharski wyskaku­
je przed Robinsona, zarywa tempo, w 
mig odsuwa się o 7 metrów. Na krzy- 
wiźnie Amerykanin dodaje gazu, do 
szlusowuje — na ostatnią prostą wy­
chodzą z metrową różnicą. Wściekły 
atak Robinsona przetrzymuje Kucnar 
ski, odstęp nie zmniejsza się ani o jo­
tę, w tempie stumetrówki obaj koń­
czą bieg zmachani, wypompowani.

Trybuny trzęsą się od radosnego tu 
potu, oklasków, braw. Koledzy obno­
szą Kucharskiego na ramionach — czar 
ry  chłopak w czerwonym dresie wy 
gląda jak Mefisto... Robinson zziajany 
leży na ławce.

Czas marny 1 min 58,2, ale tak­
tycznie bieg rozegrany bez zarzutu. 
Nie można zawsze robić nadzwyczaj­
nych czasów, Nurmi też w ygrywa' 
często głową —  nie nogami.

Inne konkurencje byty zajmujące, 
ale nie pasjonujące. Sznajder ma cie­
niutką tyczkę, która się gnie jak za­
pałka. Kark skręcać z taką tyczką nie 
— 4 metry odwalać. Amerykanin miał 
lepszego kija i lepiej skakał więc wy­
grał

Anderson oglądając się na prawo i 
lewo wyprzedził nasze żółwie o 10 mtr.

I w biegu na 200 mtr.
W  konkurencjach gdzie  nie starto- 

I wali  Amerykanie  p ierwsze  miejsce zaj-
nowali Polacy.

Nadzwyczajnie są zbudowani ci A 
merykanie! U nas wogóle nie widać 

, arabów tak zbudowanych. Nasi sprin- 
ierzy — Gęsiorowski, Trojanowski 

: Krawczyk, fet co to chuchraki, waż.ący 
po 60 parę kilo. Anderson to atleta: 
Co za bary, jakie muskuty. Bokser — 
nie sprinter! Jaki nasz sprinter bierze 
się do rzutów? Chyba kartoflem do 
garnka. Anderson bez rozbiegu, be? 
cienia stylu, bez pojęcia —  rzucat osz­
czepem 51 metrów,' pohif Mikruta. 
Setkę biega się na siłę, trzeoa być po­
tężnym drabem!

A taki Muigher co skakał o tycz­
ce. A taki Dunn wobec którego Garko- 
wienko to pętak...

Technika, styl — piękne to rzeczy, 
ale jednak bez wrodzonych walorów 
nic nie wykrzesze. Amerykanie mają 
lepsze warunki lizyczne od naszych.

Karol.

p irop rrsza jąc , za m u przeszkodzili, go 
spociauz zaś jaszcze raz przeprasza a 
bardzo skrom ne przyjęcie i  dziękuj* 
za zaszceyty złozem a w iz y t/ jego 
„ikromnej i  podłej o sob ie".

p łatnym i agentam i im perjalistów  kre- 
m lińskich i  'tępić ich trzebai ja k  gady, 
bo niosą w św .at n iety lko posiew ko- 
■niunLstycznego niewolnictwa, lecz ta k ­
że w rażej polityki.

*  *  *

Może tylko tygodu.e nas dzielą od 
tehwili, k iedy ziemia afrykańska spły 
nie krw ią białych i czarnych. K to 
wie, czy t a  krew  czarnych nie będzie 
silniejsza, niż czarne koszule i czy 
przez n ią  n ie  zachwieje się ustró j f a ­
szystowski, nadużyty lekkomyślnie 
d la  ekspansji. Może także incydent 
p rzy  granicy  posiadłości włoskich i 
angielskich spraw i wrogie wystąpie­
nie tych dwóch mocarstw.

iSą trak ta ty  o nieużywaniu gazów 
i wogóle broni chemicznej. Zbrodnia 

|zabójstw a, przeniesiona na stosunki 
międzynarodowe, m aleje do tego stop 
nia, że bez względu na ilość trupów  
nie uważa się  je j  za zbrodnię. Kobie­
ty  jednak  wciąż, zawiedzione w miło­
ści, czatu ją  za węgłom, ze szklanką 
kwasu siarczanego w ręku.

Każdy pacyfizm  w obecnych cza­
sach je s t spóźnioną mrzonką, dobrą 
dla wyczerpanych literatów . W  pew­
nym krajiu książki tak ich  -literatów 
spłonęły n a  stosie. W szyscy oni opie­
w ali zbiorowe męczeństwo i męczeń­
stw o .jednostek. Stw ierdzali zło i 
zwalczali je. Nikomu jednak nie przy 
szło zagłębić się  w problem wychowa

m a. Bo sami byli niewycbowani. W ot 
|  nomyślność jest rzeczą teoretyczni* 
jdobrą, anareh ja  je s t teoretycznie naj- 
! idealniejszym  ustrojem  społecznym. 

W  fizyce współczesnej jednak dużo 
w-agi przy w ią z u ,s i ę  do tak  zwanego 
„b łęd u " . W na.jbardzie teoretycz­
nych obliczaniach bierze się pod uwa 
gę ten b łąd  i d latego fizyka w cza­
sach obecny ch wyprzedziła moralność. 
Takie zwycięstwo w tym  wyścigu za 
pew nia wynalezienie broni cichej a 
skutecznej, gdyż m ożna dojść do sto­
pniowego zm niejszania błędu, jakim 
je st np. huk, W  form ułkach wycho­
wawczych pom inięto jednak ten  waż­
ki szczegół.

Pacyfizm , k tó ry  jest zagadnieniem 
morainem, ondow ał się na. mrzonkach. 

' Dzisiaj jest spóźniony. N ik t o nim 
nie mówi bez dTwiącego uśmiechu. 
Groza wojny s ta ła  się grozą banalną. 
Z sam ych nudów państw a się zbroją. 
Powiedzenie N ietsche‘go, ze „W mlkie 
wojny tegoczesne są  następs+wem s tu  
d.jów historyczny ch "  zdaje się można 
także zastosować, Mussolini w patrzył 
się. w Rzym  Cezarów.

J e s t  noc. Ju tro  rano na.pewuo nie 
będzie na inuraeh wezwania do moUi- 
Ilzacji. Nie będzie ich także porat- 
ibrze. W ojna przyjdzie niespodziewa­
nie, ja k  zam ach-witryolejow y. Gdvż 
wojna jest rodzaju żeńsk ego.

Chicot.
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f f i l e ó n i i f i i a  m l  m i i i  w S e i s i t
dobrą ekipę gospodarczą

Now a Konstytucja, now a or­
dynacja w yborcza —  w noczą no­
w ego  ducha do naszego- życia po­
litycznego. Idą po linji tych w y­
tycznych, jakie nam nakreślił wi 
sw ych słow ach i czynach W ielki 
W ychow aw ca Narodu —  Marsza­
łek Piłsudski. Ten duch reformy 
musi oczyw iście znaleźć swój w y­
raz w  trybie p^ac, w  składzie per­
sonalnym  now ego Sejmu, od tego  
bowiem , jacy ludzie w  skład Sej­
mu wejdą, zależą w  pierwszym  
rzędzie efekty działalności ciał u- 
stawodawiczych.

Zgodnie z ideą przewodnią do­
konanych pizem ian, musi też ulec 
gi untownej zmianie ryp posła, do 
jakietgośmy dawniej byli przyzw y­
czajeni, a jakiemu w  poprzednim  
Sednie w ypow iedział walkę Blok  
Bezpartyjny W  nowym parlamen­
cie polskim nie będzie m iejsca dla 
partyjnego „speca od w szystk ie-  
■ju“, który chciał być we w szyst­
kich dziedzinach Kompetentny, a 
de facto umiał w w iększości w y­
padków  zajmować się „polityką  
partyjną", gros czasu i energji 
pośw ięcał walce stronnictw i kry 
tyce rządu — dla samej krytyki, 
w a i  —  jałowem u gadulstw u Nie 
bę&zie też m Ljsca dla takich po­
słów , których działalność ograni­
cza się do podnoszenia rąk pod­
czas g łosow ania i do pobierania  
djef poselskich. N ow y Sejn. bę­
dzie warsztatem  truanej i odpo- 
uiiedzialnej pracy. Będzie kuźni­
cą nowych myśli, które znajdą 
sw ój wyraz w uchwalanych usta­
w ach, będzie a^.oipagiern skąa 
prom ieniować musi przenikliwa i 
przewidująca myśl polityczna — w  
najszerszem  tego słow a znacze­
niu. Taki Sejm będzie odpow ia­
dał duchowi nowej Konstytucji. 
O czyw fście pod warunkiem, że 
w yborcy spełnią nadzieje, jakie w  
rurek pokładają reorganizatarzy 
naszego  życia publicznego. O czy­
w iście tylko w ów czas o ile nie 
poddadzą się  tak rozpow szechnio­
nemu u nas szczególnie w szero- 
kiem społeczeństw ie duchowi bier 
ności, gdy  o spraw y publiczne 
chodzi, ani destrukcyjnym hasłom  
bojkotowym . O ile wybiorą do Sej 
mu ludzi, którzy w niosą istotne 
walory do pracy parlamentarnej, 
którzy zechcą i potrafią pracować, 
a nit .tylko zasiadać w  Sejmie.

W nowym Sejmie potrzebni są  
ludzie, którzy wykazują odpow ie­
dnie kwalifikacje do p iacy w no­
w ych, poważnych warunkach, w  
jakich się  ma potoczyć działal­
ność ciał ustaw odaw czych po do­
konanej reformie. Potrzebn' są 
przedewszystkiem  m azie kom pe­
tentni w  tych, czy innych dziedzi­
nach, ważnych dla życia publicz­
nego. Sama kompetencja natural 
nie nie w ystarcza; pozao bez­
w zględną osobistą uczciw ością i 
nieskazitelność^ , która oczyw i­
ście stanowi warunek nieodzowny  
—  niezbędną kwalifikacją jest też 
należyte w yczuc.e interesu ogol-
nego, umiejętność podporządko­
wania interesów jednostek i grup 
społecznych sprawom  ogólnym , 
zdolność należytej oceny w spół­
zależności poszczególnych kołek 
tej skomplikowanej m aszyny, ja­
ką stanowi Państwo.

W śród różnych rodzajów zaga­
dnień —  na jedno z miejsc czoło­
w ych niew ątpliw ie w ysuną się  w  
nowym Sejmie spraw y gospodar­
cze. Pierwszorzędne znaczenie, 
jakie posiadają one w życiu jedno 
stek i narodów, przy ich ogrorn- 
nem skomplikowaniu i zazębia­
niu się spraw gospodarczych z 
kwestian. socjalnemi, narodowo- 
ściowem i i t.p., z najrozm aitsze- 
ini zagadnieniami z dziedziny kul­
tu -  nieinateijalnej —  w szystko  
to wym aga, by dobór ludzi, któ­
rzy będa stanowili prawa, regu­
lujące stosunki gospodarcze, był 
szczególnie staranny, oraz by w  
Sennie była mocna i zd dna ka­
dra odpowiedzialnych posłów  o 
kwalifikacjach gospoda)czych.

Nie potrzebujemy tu podkre­
ślać, jak niezmiernie, w a żn eT -■ 
W ileńszczyzny będzie posiad m i­
ty Sejmie przedstaw icieli, którzy 
znają się dobrze na kwestjach eko 
■nomicznych, co więcej, którzy są  
specjalnie dobrze obznaiomieni z

najbliższem; nam zagadnieniami 
gospodarczem i Ziem Północno- 
W schodnich, którym sprawa lep­
szego  jutra tych Ziem leży na ser­
cu. Takich przedstaw icieli, któ­
rzy naszycn interesów  gospodąr- 
czych bronić potrafią, których zda 
nie będzie cenione W iem y do­
brze, że sprawa podniesienia g o ­
spodarczego W ileńszczyzny, o któ 
rej od tylu lat tyle się mówi, mi­
mo pewnych w yników na niektó­
rych odcinkach, osiągniętych dzię­
ki staraniom naszych instytucyj 
gospodarczych i jednostek, w al­
czących na cym now ym , pokojo­
wym, froncie wschodnim , że spra­
w a ta jest jeszcze wciąż w' zacząt­
kach, że jeszcze brak nam w ciąż  
konsekwentnej i planowej poh - 
tyki gospodarczej w tej dziedzinie. 
Zadaniem naszych przedstawicieli 
w nowym Sejmie będzie w ięc tiro- 
t>ka o  to, by w  toku prac ustaw o­
daw czych znalazły swój wyraz, 
zostały uwzględnione —  wyjątko­
w e warunki i potrzeby Ziem P ół­
nocno-W schodnich.

Na listach kandydatów na po­
słów  do Sejmu z WMeńszczyzny 
mamy w  obecnych wyborach lu­
dzi, którzy -odpowiadają Kwalifi­
kacjom na „postów  gospodar­
czych", tak pojętych, jak o tern 
w yżej była niowia. —  Jednym z 
nich est w  szczególności, Kandy­
dujący w  okręgu 45 m. W ilna —  
inżyn er W łaaysław  Barański. Zna 
się  on doskonale na sprawach e-  
kunomicznych w szerokicm tego  
słow a znaczeniu, a zagadnienia go­

spodarcze W ileńszczyzny nietylko 
są przedmiotem jego codziennej 
pracy w Izbie Przem ysłow o-H an­
dlowej, ale stanow ią jego osob i­
stą pasję, -przedmiot szczególnych  
zainteresowań. Jest jednym z nie­
wielu, którzy nietylko umieją do­
magać się ulg i subwencyj, roz­
dzierać szaty nad naszą nędzą j 
zacofaniem, ale również sami 
pracować i organizować pracę 
gospodarczą na miejscu, w  tere­
nie. Ani w  krótkim artykule, ani 
w  ogłoszonym  juz w  „Słowie" ży ­
ciorysie tego kandydata ow e pra­
ce i ich rezultaty nie m ogą być 
oczyw iście nawet pobieżnie om ó­
wione. Skala jego  czynnych za­
interesowań jest bardzo szeroka: 
obejmuje i kwestję zw iększenia  
inw estycyj, i obniżkę cen karte­
lowych dla Kresów, rozwój tu­
rystyki i meljoracje rolne, uprze­
m ysłow ienie kraju i odciążenie  
dochodu społecznego. P. Barański 
jest zresztą nietylko działaczem  
gospodarczym , ale i społecznym  
o -szerszym pokroju. Bierze np. 
wybito,y udział w  ruchu zaw odo­
wym  na bliskim sobie odcinku 
w śród leśników , żyw o i czynnie 
zajmuje się sprawami ośw iatow e-  
mi i t.d. Jeśli wejdzie do Sejm-u 
—  będzie niew ątpliw ie w ysoce  
kompetentnym orędownikiem  in­
teresów  gospodarczych W ileńsz­
czyzny, ale będzie też cenną siłą 
n ow ego  Sejmu z punktu widzenia 
ogólnopaństw ow ego, a nietylko  
regjonalnego. Z T .

Wileński sekretariat BB.
oświadcza, że nikogo nie będzie torytował

W e w czorajszym  ,;Kurj. W i­
leńskim" ukazał się artykulik p t. 
„Nieprawda" o brzmieniu nastę­
pujące m:

Spowodu artykuliku we wczo- 
rajszem „Słowie" p. t. „Naduży- j 
cie", zapowiadającym m. in. wyco­
fanie przez p Mackiewicza s w e j1 
kandydatury do Sejmu, dowiadu­
jemy się od kierowników akcji wy- 
borcze’ BBWR., że niepiawdą jest 
jakoby organy Bloku na terenie 
Wima popełniały nadużycie, orga­
nizując zebrania informacyjne ała 
p. Pełczyńskiej i p. Okulicza. Ko­
mitety Dzielnicowe, organizując 
zebrania, wypełniają tylko swój o- 
oowiązeK, który polega na umo­
żliwieniu zetknięcia się z wyborca 
mi kandydatom, którzy sobie tego 
życzą, Chęć tego zetknięcia się z 
wyboi cami na zebraniach Bloku 
wyrazili aotąa tylko p. Pełczyńska 
i p. Okulicz, a p. Mackiewicz, któ­
remu udział w zebraniach propo­
nowano, wręcz odmówił, co też w 
jego imieniu autor wczorajszego 
artykuliku jeszcze raz potwierdza. 
Niechęć p. Mackiewicza do wy 
stąpienia przed wyborcami nie mo­
że być, oczywiście, żadnym powo­
dem zaniechania organizacji przez 
blok Bczp. zebrań informacyjnych 
dla tych kandydatów, którzy na 
nich przemawiać pragną.

Wobec tego, wszelKie dalsze 
wywody, wyrzekania i wnioski 
autora artykuliku w „Słowie" są 
bc/zasadne i bezprzedmiotowe.

W iec zo rem  tegoż dnia o trz y m a ­
liśmy list od p. W andy Pełczyń­
skiej tej t r e ś c i :

Szanowny Panie Redaktorze.
Uprzejmie proszę o łaskawe u- 

mieszczenie w Jego poczytnem pi­
śmie nast oświadczenia:

W związku z dwiema notatka­
mi które ukazały się w prasie 
wileńskiej („Słowo z dnia 30 sierp­
nia b. r. i „Kurjer Wileński" z dnia 
31 sierpnia b. r.) stwierdzam, co 
następuje:

1) Komitety dzielnicowe B. B. 
W, R. nie organizowały dla mnie 
ani z mojej inicjatywy zebrań in­
formacyjnych;

2) naskutek wyraźnego życze­
nia wyborców przemawiałam na 
terenie szeregu organizacyj sjtołe- 
cznych i w 3-ch Komitetach dziel 
nicowych B. B. W. R. na tematy 
związane z zagadnieniami ordyna­
cji wyborczej i czynnego ustosun­
kowania się oby wateli do wyborów 
w dniu 8 września b. r.

Branie udziału w tych zebra­
niach informacyjnych uważam za 
mój obowiązek.

Dziękując zgóry za umieszcze­

nie powyższego oświadczenia, za­
łączam wyrazy poważania

W anda Pełczyńska.
W ślad . za listem p. Pełczyń­

skiej otrzym aliśm y za podpisem  
p. dr. BTkemmayera prośbę o za­
m ieszczenie ośw iadczenia w ileń­
skiego sekretarjatu w ojew ódzkie­
go Bezpartyjnego Bloku W spół­
pracy z Rządem tej treści:

W obec ukazania się w anm 
wczorajszym w „Kurjerze Wileć- 
SKim" notatki, odpowiadającej na 
artykuł „Słowa" z dnia 30 sierp- 
n|: b. r., Sekretarjat Wojewódzki
BI WR. stwierdza, że notatka ta 
nir pochodzi od żadnego z czyn­
ników organizacyjnych BBWR. i 
że zarówno jej treść, jak sformu­
łowanie wyrażają tylko indywidu- 
alny pogląa jej autora

Jednocześnie w związku z 
wspomnianym artykułem „Słowa* 
z dnia 30. 8. Sekretarjat W oje­
wódzki BBWR. stwierdza, iż twier­
dzenia autora tego artykułu nie 
odfiow.adają rzeczywistości, gdyż 
przez organa BBWR. nie była i 
nie jest prowadzona akcja agita­
cyjna na rzecz żadnego z kandy­
datów, ale jedynie akcja informo­
wania obywateli o znaczeniu w y­
borów do Sejmu, ich charakterze 
i potrzebie wzięcia w nich udziału. 
Akcja ta  prowadzona jest więc 
całkowicie zgodnie z zaleceniami i 
dyrektywami kierowniczych władz 
Bezpartyjnego Bloku. Udział w ze 
braniach informacyjnych, oiganizo- 
wanych w tym wyłącznie celu 
przez Komitety Dzielnicowe BbWR 
w obu Okręgach m. Wilna, przy­
jęli zpośród kandydatów ci, którzy 
potrzebę współdziałania z taką 
właśnie akcją uświadamiającą u 
znali za swój obowiązek wobec 
wyborców.

Bkolei ośw iadczam y, co nastę­
puje:

Pom ew aż notatka w „Kur. 
W il. została 1 zdezawuowana  
p izez Sekretarjat W ojewódzki, 
wię^ pozostawiam y ją bez odpo­
wiedzi, ograniczając się do prze­
drukowania jej w  całości w iaz  z 
insynuacjami w- niej w ypow ie­
dzianemu

List p. Pełczyńskiej drukuje- 
ny i",ko przez lojalność dla kan­
dydatki z okręgu w ileńskiego, ale 
ten lisj nic now ego nie w no­
si, gdyż zgóry zastrzegliśm y  
się, że nie kwestionujem y ani do­
brej wiary, ani lojalności pani 
Pełczyńskiej. Wiemy, że istotnie 
szereg Oiganizacyj, w  tej liczbie 
„obiecych, życzy sobie zebrań z 
jej osobą.

Pod ńłpami z myślą o Afryce

Zajęcie z wielkich manewrów włos kich w pobliżu Bożen. Widzimy Mussolmiego obserwującego z uwagą przy­
rząd naaawczy, który prawdcpodoDnie będzie użyty podczas obecnych manewrów. i

Wielkie manewry włoskie dobie­
gają fazy decydującej. „Czerwoni" mi­
mo swego dogodnego stanowiska, dążą 
do skoncentrowania wszystkich sił w 
jednam punkcie, przygotowują się do 
rozstrzygającego kontrataku.

Cechą don.iiiuiąrą tych manewrów 
jest stosowanie kamuplażu w niebywa­
łej dotychczas skali: z najdokłaaniej-

coprawda wcale jwdobne ao ulew abi- 
syńskich, ale dość przykre i uciążliwe 

Ogłoszona krotką przerwę. Żołnie­
rze wyzyskali ją na pisanie listów do 
rodziców, żon, przyjaciół. Bo cóż inne­
go robić, gdy deszcz pada. Zresztą 
rozkaz zab.ania wydalania się poza te ­
reny obozów.

Kroi Wioski Wiktorf Emanuel (w środku), Mussolini cr_r generał Badoglio 
( z lewej), oraz szef szrabu generalnego, na manewrach w Bożen.

s7~> drobiazgowością wyzyskuje się 
właściwości topograficzne terenu, na, 
nawet pogodę. — W  mglisty dzień spo 
strzeżono ogromny oiaio - szary oołok 
w lolinic Non. Wyglądał1 jak górska 
mgławica. Była to  jednak tylko zasło­
na dymna, która maskowała oddziały
czerwonych.

Nadeszły mgły, potem deszcze. T e­
raz leię i leje bez przerwy. Jak w Abi- 
synji śmieją się żołnierze. Nie jest to

W  małej zaguoionej wśród gór 
wiosce zajęła Komenda Główna do- 
mek szkoiny. Przedłużono wakacje let 
nie, dzieci siedzą nad morzem po 
wsiach, w obozach letnich zorganizo. 
wanych przez rząd faszystowski. W 
niewielkiej, bielonej izbie zmienionej 
nagle na sztab generalny wisi na 
miejscu czarnej tablicy mapa strate­
giczna, plan terenu, służącego manew­
rom, poprzerzynany niebieskiemi i czer

C-o do ośw iadczenia Sekretar- 
■ jato, to:

\ )  cieszymy1 się, że z ośw iad­
czenia Sekretarjatu pośrednio w y­
nika, że Sekretarjat nie ma zamia­
ru zw alczać bądź p M aleszew - 
skiego, bądź kogo innego, an 
tez specjalnie kogokolwiek fory- 
tować;

2) wyrazy, których używ a Sek­
retarjat, że „w  zebraniach infor­
macyjnych udział w zięli ci z kan­
dydatów, którzy w spółdziałanie 

uznał: za swój obowiązek" itd. 
absolutni, nie oddaią prawdy, 
a io z następujących w zględów :

3) Prez. M aleszew ski dotych­
czas nie był przez nikogo proszo­
ny o udział w tych zebraniach; 
a w ięc nie m ógł „uznać, czy nie 
uznać za sw ój obowiązek", sko­
ro nie miał do tego okazji;

h) p. M ackiewicz był istotnie 
pizez p .  Birkenmayera zaproszo­
ny na zebranie informacyjne, ale 
działo się  to w  dniu 27 sierpnia, 
a om awiane przez nas zaprosze­
nia, uwzględniające tylko p. Peł­

czyńską i p O., rozesłane. bvły 
pod firmą Bloku w dniu 76 sierp­
nia. A w ięc zaproszono na w iece  
p. Pełczyńską i p. Okulicza bez 
jednoczesnego proszenia i p. 
M aleszew skiego i p. M ackiewicza.

Pozatem  zapytujemy Sekreta- 
rjat Bloku:

Co zam ierza uczynić w spra­
w ie p isem nego okólnłka w ew n ę­
trznego, w ydanego pod firmą B lo­
ku, a kolportow anego w  dzielnicy  
Śnipiszki, zalecającego zw alcza­
nie kandydatów pp M aleszew- 
skiegO’ i M ackiewicza, a forsowa­
nie Kandydatury p. Okulicza?

Co z a m ie rz a  u czy n ić  w  s p r a ­
w ie d z ie ln icy  Z w ierzy n iec , w  k tó ­
re j sz e ie g o w i o só b  z o rg an iz ac ji 
bloKOwej, k tó rz y  nie g odził: s ię  
n a  fo rso w a n ie  n azw isk  p. Peł­
cz y ń sk ie j i p. O kulicza , i n a  

[z w a lc z a n ie  p. A falcszew sk iego  i 
p. M ack ie w icz a , proponowano ur- 
tooy do końca w yborów , a g d y  
s ię  ci i n a  to  nie zgodzili, przyję­
to ich dym isję? q m.

wonemi linjami, upstrzony chorągiew­
kami i znakami. Na bocznych ścianach 
zostawiono szkolne obrazki, mapę 
Włoch, niewprawnie zdobiony plan 
leKcyj.

Na wieszakacn, gdzie zwyide wi­
siały maie bereciki dziecinne, teraz 
tłoczą się wielkie kapelusze z piórami 
sta ro  zielonemi, płaszcze, lornety po­
łowę. W drewnianych ławkach ofice­
rowie słuchają wykładu pułkownika, 
uważnie patrzą na ruch jego ręKi, któ­
ra przypina i przesuwa kolorowe cho­
rągiewki na wielkiej mapie, notują szyb 
ko jego słowa.

W  drugiej izoie attaches wojskowf 
i oficerowie obcych państw, którzy 
przybyli n r manewry, komentują ostaf 
nie nowiny. To co się rzuca w oczy, 
patrząc na te  mundury różnych armij, 
różnych państw, to  podobieństwo ko­
lorów. Odcienie w anają się lekno mię 
dzy zielonym. - niebieskim, szarym i 
khaki, lecz w pewnej odległości zlewa, 
ją się w jedną szarą plamę.

Król Wiktor - Emanuel i Mussoum, 
osobiście kierujący manewrami, mar- 
szałek Badoglio, generał Boistrocchi, 
rozmawiają wesoio z reprezentantami 
obcych annij.

Nowe włoskie małe auta wojenne, 
lekkie i dostosowane do górskich dróg, 
zdobyły prawdziwy suaces. Na n a j­
bardziej wyboistym terenie, wśród ro 
wów i wertepów mogą uzyskać 40 kilo 
metrów na godzinę 2  niewiarogodną 

łatwością toczą się ze stromych gór, 
przez fosy i kamienie. Kiedy Czerwon* 
zerwali most na rzece Noce, w ten spe 
sób usiłując powstrzymać atak prze 
ci wnika, te nienazwane jeszcze półtan- 
ki, pół samochody opancerzone szczel­
nie stalą, bej trudu przebyły rwący po­
tok.

O tern mówi się nawięcej, z entuz­
jazmem Przecież Abisynia jest górzy­
sta, jak pón '3cny Półwysep, gdzie to- 
:zą s.ę manewry, a negus oświadczył, 
że bioni ją klimat i teren

Pora dpszczowa się kończy, a udo­
skonalenia techniczne arimi włoskiej 
zdają się pokonać wszystkk drogi do- 
aieprzebycia. B

Doniosłe zarządze­
nie gospodarcze 

we Włoszech
• MEDJOLAN. Włoska rada ministrów 

powzięła doniosłe uchwały, składające 
się na organizację gosjłodarki we Wło­
szech.

Nowe zarządzenia maja ne celu za­
pewnienie zaopatrzenia Włoch w su­
rowce i artykuły spożywcze i zmierzają 
do ostrej mobilizacji środków płatni­
czych wobec z.agranicy oraj zwiększe­
nia wpływów budżetowych. Postano­
wiono, że od dnia i września b i . będą 
przekazane państwu wszystk.,: udzie­
lone zagranicy kredyty, jednocześni* 
wszystkie zagraniczne oraz emitowane 
zagranicą włoskie papiery mu1 ą  być 
obowiązkowo wymienione na 5 proc. 
9-letnie bony.

Na okres 3-ch lat żadne przedsię­
biorstwo przemysłowe lub handlowe 
nie bedzie miało prawa wypiacać dy­
widendy wyższej niż 6 proc Pozosta­
łe ponad wypłaconą dywiaendę zyski 
muszą być ulokowane w1 papieru 
panstwowych i będą stanowiły indusz 
rezerwowo, z ktorego przedsiębioi 
stwu nie wolno będzie korzystać przez 
okres !at 3-ch.

KAŻDY ŚWIADOMY O B r W ATiil 
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W okrągu 4/
pow. „ W ileńsko-Trocki 

Swięciański
głosujcie na Żeligowskiego I Tyszkiewicza

lic z e n ia  artylerj? w Hamburgu Pakty Wschodni i 'ŁCcnwjski
Mała Jnter.ta wobec KonTiisctu wfosfco-a&syńsktegc

BIAŁOGRÓD. Ogłoszono tu  komu­
n ik a t urzędowy o zakończonej konff 
rencji m inistrów  spraw  zagranicz­
nych Małej E n ten ty . W e w stępie ko 
m u irk a tu  poiw ierdzcno solidarność i 
całkow itą jednomyślność trzec i 
państw  Małej łm ter+ y  w obliczu mo­
żliwości ważnych zatargów, k tó re  mu 
gą pot* stać w najbliższej przyszłości.

Dalej M ała E n ten ta  potw ierdza swo­
je  ogólne pokojowe stanowisko i 
stw ierdza, że uw aża Ligę Narodów, 
jako ed.yny instrum ent polityki poko 
jowej. Trzy rządy _  głosi oalej ko­
m unikat —  są przeświadczone, że tru  
ćnośei obecnej sy tuacji mogą być zna 
cznie zmniejszone, a pokój europejski 
wzmocniony, gdy Dy wysiłki zm ierza

Anglja Ligą Narodów
osłania własne interesy

Baterja i sztab 4-go oddziału pułku artylerji Rendsburg, zorganizowały wielkie ćwiczenia ładunkowe w Hamburgu I
Na zdjęciu ładowanie armat.

Otwarcie Targów Hschtdnlch
LWOW . Po akcie inauguracji Tar 

gów W scnoam ch zeorani udali się w 
południe sanu/chodami n a  te ren  Tar 
gów. Tuż przed Pałacem  Sztuki p. 
min F loyar R ajcnm an przy aźwię- 
kaeh tiymnu nar>dowego i Pierwszej 
B rvgadj', dokonał przecięcia symboli 
cmi(ej wstęgi, poczem w tow arzystw a 
wojewody Beim a - P .azm ows.dego 
zwiedził pawilony, oprowadzany 
przez prezydenta m. Lwowa Drojano- 
wskicgo prezes a Izby Przemysłowo- 
Handlowej dx. Szarskiego i dyrek tora 
Targów d r. Jasińskiego P onadto  to 
w arzyszyL p. m inistrow i m iu. p re­
zydenci i burm istrzowie miast; mało­
polskich, ba wiący n a  zjeździe delega­
tów m iast m ałopolskich we Lwowie z 
prezydentem  m K iakow a d r. Kapiic- 
kim na czele.

15-te T arg i W schodnie obejm ują 
w roku  bieżącym bardzo licznie obe 
d a n ą  w ystawę eksponatów ze wszyst 
k ich  dziedzin, przyczem w specjalne 
im ponujące grupy wystawowe u ję te  [ 
zostało rolnictw o ze szczegóinem u - ' 
wzgiędnieniem rybołóstwa., oraz prze­
mysł rzemieślniczy, szczególnie meb­
larsk i. Bogato obesłana je s t też grupa 
małopolskiego regjanalnego przem ys­
łu  ludowego i domowego. N adto Tar 
gi obejm ują ja k  corocznie grupę na ł- 
tową, drzewną, w ażną ze względu n a  
tu te jszy  teren produkcyjny w zakresie 
drzewnictw a, i wiele innych.

Z państw  zagranicznych wystawia 
ją  w grupach abioi owych pod p a tro ­
natem  swych centralnych o rganizacy  
eksportowych W ęgry i Jugosław ja o- 
raz  A u s tr i i  i F rancja , które wysta 
wiają m aterja ły  inform acyjne z za­
kresu tu ry styk i.

W  ram ach Targów W schodnich 
odbędą się odrębne kilkudniowe w ysta 
wy hodowlane, a mianowicie ta rg  ko­
n i i wystawa drobiu, gołębi i króli 
ków.

■ —« - Rn.'UMW

L w ó w  Dzis o godz. 11 przea po­
łudniem  w  wielkiej sali Izby  P rzem y­
słowo Handlowej we Lwowie oaoy- 
ło się uroczysL otwarcie 15-yeh jubi 
koszow ych Targów W schodnich.

O godz. 11-ej przybył p. m inister 
przem ysłu i  handlu Ra i tum an w raz z 
otoczeniem w tow arzystw ie wojewody 
lwowskiego Bełiny - Prazmowskiego. 
P an a  m rnm tra pow itał w  hallu  prezes 
Izby Przem ysłowo - Handlowej dr. 
Szarski i dy rekcja Targów W schód 
nich.

w  chwili, gdy par minister wcho­
dził na saię, orkiestra Odegrała hymn 
narodowy.

Po zajęciu m iejsc pierw azj prze- 
mowii prezes dr, Szarski.

O sta tn i przemówił m inister p rze­
m ysłu i handlu  F loyar - Ra.ichm.aiu.

Mowa p. m in istra  była k ilkakro t­
n ie przeryw ana hucznem i jk la sk a u i, 
szczególnie oklaskiw any był ustęp, za 
w iciająny zapowiedź utw orzenia we 
Lwowie wyższego urzędu górniczego 
oraz w spraw ie funduszu d la  popiera 
nia w iertn ictw a naftowego.

GLiMPJAOA SZACHOWA

ST. ZJEDNOCZONE MISTRZEM ŚWIATA 
Pnlsks na trzaciem miejscu
W wyniku rozegranych dzisiaj 

.spotkań, pierwsze miejsce w olim pij­
skim. tu rn ie ju  szachowym i ty tu ł mi­
strzow skiej drużyny św iata na rok 
19:35 zdobyła drużyna Stanów  Zjed­
noczonych, osiągając 54 pk t. W icenu 
str/.ostwo św iata i m istrzostw o Euro­
py zdobi ła drużyna szwedzka — 52,5 
p k t Trzecia w turn ie ju  była drużyna 
polska —52 pkt., czw arta —węgier­
ska 51 pk t. p ią ta  — czechosłowacka 
49 pk t., szósta —jiugosłowiańskai 45.5 
pkt., Dalsze m iejsca za ję ły : A u słrja  
43,5 pkt., A rgentyna 42 -pkŁ, Łotwa 
41 pkt., F ran cja  38 pkt., E sto i.ja  37,5 
pkt,, Anglj . 37 pkt., F i ri land ja 35 
pkt., L itw a 34 pkt., P alestyna 32 pk t., 
Danja 3.15 pk t., R unnm ja 27,5 pkt., 
Włochy 24 pki., S zw ajc a rjt 21 pkt., 
oraz Tri and ja- 12 pk t.

W tu rn ie ju  pań o mistrzostwo 
św iata pierwsze miejsce zajęła V era 
Menczyk, (Czechosłowacja), wygrywa 
jąc wszystkie p a rtje  i osiągając 9 pkt. 
na 9 możliwych.

D rugą nagrodę zdobyła Gerleeka 
■  1111 W 1

KOBIETA 35LETNIA
1 9 -L K T H IE J  B lO f j m C E

Jej zręczny lorlel

r 'A- f ł !  W  3 -yu- roku życia,
t i Janina Noraka poatano
—*• A .  w ;ja od iorać  pewnej

19 - letniej blondynce 
miłość jej narzeczone­
go, zamożnego prze­

mysłowca. Janina była 
przebiegła i sprytna i 

powiodło jej ną dlatego, 
że uczyniła siebie równie 
młodą i ponętną, jak fbi 

rywalka. Czytała ona
0 wynalazku, uesynionym w Wiedniu, 
naturalnego składnika skóry, nazwane­
go „Biocel",  który przywraca młodość
1 Diekno każdej skórze Gdy S ie  dowie­
działa że jest on obecnie zawarty w 
Odżywczym Kremie Tokaloo biocel. 
spreparowanym według orygiraln, go, 
francuskiego orzep su znakomitego 
paryskiego Kremu Tokalon. za< -ąła 
uź . wać go codzień. Zmarszczki znueły 
całkowic ie w ciągu miesiąca i skóra 
jej stała sią równie świeża i jasna, 
jaz skóra młodej dziewczyny. Gdy 
skóra traci naturalny biocel, tworzą 
aią zmarszczki, zwiotczałe mię lnie 
twarzy i brzydkie lin|e: gdy biecel iest

(Polska) 6.5 pk t., trzecią Gisi Harum. 
(Auśti-ja) 6 pkt., czw artą Olga Men­
czyk (Czechosłowacja) 5.5 pkt., piątą. 
T m erry (Damja) 5 pk t. Dalsze m iej­
sca zaję ły : Holloway (A nglja) i dr. 
H etm anow a (Polska) po 3,5 pkt., 
Skjoensberg (Norw egja) 5 pkt. oraz 
Shannon (Trlandja) i Kowalska (Pol 
ska) po 1,5 pk t.

Po zakończ,eniu olim pijskiego tu r ­
n ieju  drużynowego i tu rn ie ju  pań o 
m istrzostw o św iata, odbyła się uroczy 
stość wręczenia nagród.

W  im ieniu Federation In terna tio ­
nale des Echecs prezes Federacji p. 
Rueb, wręczył m istrzowskiej druży­
nie św iata — Stanom  Zjednoczonym 
— puhar olim pijski, ofiarow any przez 
lorda Hamilton. - Russella. M istrzyni 
św iata —  p. Menczyk —- otrzym ała z 
jego -rąk puhar olim pijski, ofiarow a­
ny przez lady H am ilton  - Russell.— 
Pozatem  p. Rueb wręczył pierwszym 
sześciu zwycięskim drużynom upomin 
ki honorowe. D rużyna am erykańska 
otrzym ała sreb rne papierośnice, z wy 
rytem i szachownicami, drużyna szwe­
dzka — nesesery, drużyna polska — 
porfele, d rużyna w ęgierska —  -wiecz­
ne pióra, drużyna czechosłowacka — 
wazony z kolorowego kryształu, oraz. 
drużyna jugosłow iańska —  bloki n a  
biurko.

M istrzyni św iata V era Menczyk o- 
trzym ała pulwr, ofiarow any przez pre 
zesa państwowego urzędu wychowa­
nia fizycznego. W icem istrzyni św iata 
G erleeka otrzymała- w upominku pięk 
ny neseser. Gisi lla ru m , jako trzecią 
nagrodę, o trzym ała paterę, kryształo­
wą, Czwartą nagrodę zdobytą przez 
Olgę Menczyk stanow ił zegar biurko 
wy, a p ią tą , z,dobytą przez Thiorry,— 
piękna m akata.

P rzy wręczaniu nagród odegrane 
zostały hymny państwowo w szystkich 
państw , k tóre zdobyły czołowe m iej­
sca iw tu rn ie ju  olimpijskim.

W ieczorem o godz. 22 mm. 30 
większość uczestników m iędzynarodo­
wego kongresu szachowego i olim pja- 
dy szachowej opuściła W arszawę, u- 
da.jąo się do K rakow a celem złozenia 
hołdu u trum ny M arszałka Józefa 
Piłsudskiego.

PARYŻ. W szystkie dziennik] o- 
m awiają możliwości pogodzenia s ta  
now iska Anglj, i W łoch w sprąw ie 
abisińsudej.

N a łam ach p rasy  zab iera ją  dziś 
głos wybitni, przedstaw iciele s fe r  dy­
plom atyczno parlam entarnych i 
wielkich orgauizacyj zawodowych.

B yły am basador francuski w R zj - 
mie senator de Jouvenei pisze w 
„E xcelsior‘ze“ , że zam iary włoskie 
wobec A bisynji n ie  stanow ią dla po­
koju  w Europie większego niebezpie- 
czeńatwa od zbrojeń niemieckich. — 
Skoro L iga Narodów nie uczyniła nic 
w  w yoadku ucaybień woDec tra k  ta  ■ 
tów, k tó re  były powierzone je j pie­
czy, nie można tera*  zakazać W ło ­
chom zapew nienia sobie bezpieczeńst­
w a w A fryce wschodniej. A b ^ y n ja  
je s t wpraw dzie członkiem Ligi N ar o- ! 
dów, ale do in sty tuc ji genewskiej n a  
leżały również i  Chiny. W ięcej n a ­
wet, Chiny należały  naw et do Rady 
Ligi Narodów. Nie dało un  to  jednak 
skutecznej gw arancji. W ielka Bryta- 
n ja  nie zaproponowała w teay  zbrojne 
go w ystąpienia w obronie Chin, ani 
zastosow ania wobec Ja p o n ji Bankcyj, 
przewidzianych w  a r t. 16 protokułu  
dodatsowego. Z jak ich  powodów m ia 
łoby być wdęu te raz  zakazane czynie­
nie w  A fryce tego, co wolno było 
przed robić w A zji. S iłą rzeczy nasu  
w ają się tu  przypuszczenia, że d la te ­
go nie wolno tego czynić, że wchodzą 
tu  w  grę interesy im perjum  b ry ty j- i 
skiego. Jeżeli podejrzenia A nglji wo­
bec W łoch są  usprawiedliwione, to  in 
te resy  angielskie mogłyby być isto tn ie

zagrożone. P rzez powoływanie się na 
zasady Ligi Narodów, zam iast jasne­
go postaw ienia spraw y bezpieczeńst­
wa swego im perjum  W ielka B ryU - 
n ja  mąci ty lso  wouę, podczas gdy w 
jej in teresie leży coś wręcz przeciwne 
go. Gdyby się  było wcześniej zażąda­
ło bardziej jasnych lniorm acyj w tej 
sprawie, dałoby się może uniknąć z a ­
równo spo ru  angielsko - włoskiego, 
jak  i w ojny między W łochami a Abi- 
synją. F ra n c ja  w tym  w ypadku dzia 
la ła  zbyt powolnie, m e zw racając u- 
wagr przedstaw icieli W ielkiej B ryta- 
n ji na błęay psychologiczne, jak ie  po 
pełniali oni przy ocenie postępom ani i 
Włoch..

N ależy tu  jednak  przyznać, że lord 
Eden k tó r y  zachował w tajem nicy 
przed Lavalen> treść  propozycyj an­
gielskich, jak ie  zam ierzał przedstaw ić 
Muosoiiniemu, bynaim niej nie p rzy­
czynił się do u łatw ienia tego zada­
nia. Obecnie należy się sta rać  o 
zm niejszenie rozm iarów  kunflik tu , a 
nie o jego powiększenie. Jeże l posta­
wi się W łochy przed zgromadzeniem 
6 0 c iu  genewskich sędziów, to  albo 
w ydany wyiok pozostanie be* skutku, 
co zm niejszy powagę Ligi N ar odo w. 
albo też przez zastosowanie sanscy j 
względem Rzymu, zmieni się konflik t 
włosko - abisyński w wojnę europej 
ską. Pokój w  A iryce leży nam  na 
serce —  pisze de Jouvenel —  ale na 
pokoju w  Europie zależy nam jeszcze
więcej. M ożna znaleźć w ram ach Li 
gi Narodów ioim uły, puzwalającc na 
doprowadzenie do kompromisu mię­
dzy W łochami a  A bisynją.

jące do zaw arcia paktów  wschodnie­
go . naadunajskiego zostały uwieńczo 
ne powodzeniem. T rzy państw a b ia ­
łej E n ten ty  są zgodne z rządam i fra n  

I cuskim i włoskim co do konieczności 
zaw arcia pak tu  naddunajskiego, k tó ­
ry uw ażają za  pudstawę pokojowych 

szczerych, przyjaznych stosunków po­
m iędzy M ałą E n teu tą  a  Austrją i 
W ęgrami, a  także za najlepszą pod­
staw ę przyjaznych stosunków mięazy 
M ałą E n ten tą  a W łochami i Niemca 
mi.

RÓWNOŚĆ ZBROJEŃ —  DO­
ZB R O JEN IE M. ENTENTY

Co się tyczy zagadnienia równoś­
ci zbrojeń, k tó rt poruszono w związ­
ku z paktem  nadeunajskim , to M aja 
E n ten ta  sądzi, iż to  zagadnienie mo­
że być rozstrzygnięte zadowalająco 
ty lko  przy  równoczesnem wzmocnie­
n iu  bezpieczeństwa trzech państw  tej 
E n ten ty .

PRZECIW  HABSBURGOM

i W obec rozpowszechniany i ł  wiado­
mości n a  tem at restau rac ji H absbur­
gów M ała E n ten ta  uważa za nieod­
zowne stw ierdzenie, że je j stosunek 
do dawnej dynastii austro-węgierskiej 
je s t niezmienny. M ała E n ten ta  sto i 

1 n a  stanc wisku ścisłego przestrzegania 
zasady niem ieszania się do spraw  we 
w nętrznych innych narodów oraz u- 
t r z ,rmanie pokoju europejskiego. — 
M ała E n te n a  uważa, iż próby restau  
ra c ji m onarchii H absburgów  k ry ją  w 
sobie groźbę d la  stanu  posiadania 
trzech  państw Małej E nten ty , dla ca 
łosci ich tery to rjów  i ich w ew nętrz­
nego u s tro ju  politycznego. R estau ra­
cja  d; m astji H absburgów  mogłaby o- 
sratecznń zniweczyć wszelkie szanse 
w spółpracy i przysziej p rzy jaźń  po­
między narodam i dawnej m onarchii 
H absburgów . Oto dlaczego Mała En 
tenta. sprzeciw ia się res tau rac ji rłaDs 
burgów i przeciwstawia się je j wszel- 
iiem i możliwemi środkam i w przeko­
naniu, że n ie  przeszkadza to  w ni-
czem  porozu m ien iu  z sąsiadam i

Pozatem  M ała £ n te n +a powzięła 
aecyzję o wspólnem stanow isku w Ge 

j newie.

Nowe propGzytje pokojowe T E L E G & A K Y
Ustępstwa Anglji na rzecz państw 

bez kolenij
PARYŻ. A gencja H ayasa donosi z 

Londynu: Celem narad  Edeua i Lava- 
la  w  P aiy żu  będzie spraw a raportu , 
jak i delegacja angielska i  francuska 
m ają złożyć 4 wrze im a n a  posiedze­
niu Redy Ligi Narodów. Eden m a rze 
komo zakomunikować liavaiowi pro­
jek t, jak i opracował, i omówić z Laya 
lem możliwość przedstaw ienia w Ge­
newie wspólnej form uły francusko - 
angielskiej.

Sprawozdanie m a zapoznać Radę 
Ligi ze szczegółami propozycyj, przed 
staw ionycł Muąsoliiiieniii podczas kon 
ferencii przedstaw icieli trzech 
państw. Które zostały odrzucone. — 
Eden postara się zapoznać z  pogląda 
mi Lava’a co do konkluzyj raportu .—- 
Od wyniku te j narady bedzie zalezała 
w spólna akcja francud to  - b ry ty jska .

Przedstaw ienie rapo rtu  byłoby pierw  
szem stad jum  procedury gerewskiej, 
drugie —  stanowiłoby przedstaw ienie 
tezy włoskiej i abisyńskiej, trzecie — 
możliwość przedstaw ienia Włochom 
nowycn pTopozycyj w wyniku argu 
m entacji obu stron

Zdaniem H avasa, należy zwrócić 
uwagę n a  myśl, wypowiedzianą przez 
dziennik „Econom ist“ , k tóry  mówi o 
większym udziale pew nyrh państw , 
pozbawionych posiadłości zam orskich 
w zasobach i rynkach im perjum  bry  
tyjskiego.

Możliwe je s t — pisze dzienni! — 
iż podobna sugestja  mogłaby być 
przedstaw iona w  Genewie oficjalnie 
lub połoficjałnie. Oczywiście przewi­
dywałoby tc ustępstw a ze strony  in- 
nych mocarstw.

„Jeśli Włochy bądą obrażane 
groźba sankcyj1'...

Znamienny ustęp z przemówienia Mussoliniego
BGLZANO. Po zakończeniu .nane 

wrów Mussolini wygłosił w obecności 
króla przemówienie do żołnierzy, w 
którem oświadczył m. in.: „Zwykle re. 
zerwiści rozjeżdżali się do domów po 
zakończeniu manewrów. Tym razerr 
jednak zwolnienie żołnierzy nie jest mo 
żliwe, gdyż w ciągu września powoła 
nych będzie pod broń jeszcze 200 ty ­

sięcy ludzi i ponieważ armja będzie 
zwiększona do miljona żołnierzy, świat 
musi wiedzieć, że jeśli będzie się mó- 
wić nadal w sposób obrażający i pro- 
wokujący o sankcjach, to Włochom p o ! 
trzebn: będą ich wszyscy żołnierze i 
ani jeden żołnierz, ani jeden marynarz, 
ani Jeder lotnik nie będą zwolnieni", j

Uniwersytetu Wiedeńskiego Stejskal, 
zdołał otrzymać te cenną substan­
cją ze sk-^y starannie wybranych, 
młodych zwierząt. Przez stosowanie 
co w ieczór Oiiżywczego Kremu Toka­
lon Biocel- każd i kobieta może szybko 
i z łatwością pozbyć sie zmarszczek, 
odmłodzić .starczą, zwiedłz skórą i 
osiągnąć wygląd o 10 do 20 lat młod­
szy S zc -ąś iw y  wynik gwarantowany,

„ZAWISZA CZARNY" W  SZWF.CJI

W4RSZAWA. W edług otrzymanych 
• tu wiadomości, w dniu wczorajszym o 
i godz. 12-ej przybył do Yisby w Szwe-j

cji szkuner jacht harcerski „Zawisza

iei Dri\ wrócony, znika a one Profesor lub zwrot pięiiicdzy-
- - aoa&aaaBaiMBaaamm . . .    „

Czarny". Kapitan szkunera gen. Zaru- j 
ski donosi, że na statku wszyscy zdro­
wi i wszystko w porządku. Na pokła- j 

i dzie znajduje się 51 uczestników żeglu- 
1 gi, w tern 29 kandydatów do szkotj 

morskiej. Z Visb> „Zawisza Czarny"! 
udaje sie do Tallina i Helsingforsu. I

Zapowiedź zm any ustroju w Fstonji
TARTU. Prezydent republiki estońskiej Puets, przemawiając na b tnk.e 

cie wydanym spowodu otwarcia wystawy rolniczo - przemysłowej w ■ rrtu, 
zaznaczył, że bliski jest już czas, kiedy władza przekazana zostanie przedsta­
wicielstwu narodowemu. Nowy ustrój państwowy Estonji oparty będzie na 
umiarkowanym demokratyzmie, zgodnie z wymogami życia estońskiego.

Katastrofa awJon^tKI
Dwaj lotnicy ponieśli śmierć

WARSZAWA. W czoraj w godzinach popołudniowych uległa katastrofie 
awjonetka turystyczna aeroklubu warszawskiego, pilotowana przez inż. Korbela. 
zdążająca do Katowic celem wzięcia udziału w zawodach lotniczych, urządza 
nych przez aeroklub śląski w dn. 31. 8. Samolot rozbił się pod Krasnogmdem 
(pow. zamojski) Lotnik inż. Korbel i st. sierzanł Kubalczyk ponieśli śmierć.

FLOTA DUŃSKA OPUŚCIŁA GDYNIĄ 
GDYNIA. W czoraj w godzinacn 

rannych okręty duńskiej floty wojen­
nej po 3-dniowym pobycie opuściły 
Gdynię. W7 imieniu polskiej tloty wojen 
nej żegnał gości szef sztabu, ktndr- 
Solski z oficerem łącznikowym por. 
Kcrnickim. W chwili odbijania okrę­
tów od nabrzeża, orkiestra odegrała 
hymn narodowy królestwa Danji. 
TROJE DZIECI ZGINĘŁO W  OGNIU.

ŻYWIEC. Nocy wczorajszej u nie­
jakiego Józera Juraszka w Jeleśni po­
wstał pożar, który doszczętnie znisz­
czył dom mieszkalny z całym dobyt 
Idem. W  płomieniach znalazło śmierć 
troje dzieci Juraszka w wieku od 6 
do 15 lat, które spały na strychu, gdzie 
były nagromadzone większe ilości sia­
na i słotny, Pożar powstał wskutek wa 
dliwej budowy komina.

7NAA1IENNA INSTRUKCJA. 
OTTAWA. Rząd kanadyjski udzie­

li! delegacji na zgromadzenie Ligi Na­
rodów takiej instrukcji: jedyna wojna, 
która inteiesować może Kanaaę, to 
wojna o pokój.

ZDERZENIE PAROWCÓW. 
BRF.M.4. O zderzeniu statku „F.ise- 

nach" z okrętem angielskim „Ramilies" 
pod Dou'rre donoszą, że Aiseuach" 
jest silnie uszkodzony i że dwaj pala­
cze ponieśli śmierć w wyniku kata­
strofy, a dwie osoby ze służby statku 
zostały ranione
18 OFIAR WYDOBYTYCH Z ZASY 

PANEGO TUNELU.
BERLIN. Na miejscu katastrofy 

przy ul. Goeringa ubiegłej nocy w y­
dobyto z zasypanego tuneiu ciało 18-ej 
ofiary wypadku. Sadzą, że dziś uda się 
wydobyć ciało 19-j i ostatniej ofiary 
katastrofy.

IMAM JEMENU NIE ABDYKUJE. 
ADEN. Zaprzeczają tu kategorycz­

nie pogłoskom o rzekomej abdykacji 
Imama Jemenu, Jahia. imam jest obet 
nie niezdrów i zastępuje go następca 
tronu El Hadi Mohmmed-Se.d-El-Islam. 
RUCHAWELA KOMUNISTYCZNA 

W  H IS Z P A N JI 
MADRYT. Dziś w południe grupa 

komunistów usiłowała rozrzucać na u- 
licach miasta ulotki agitacyjne. Zbliża­
jące się patrole policyjne komuniści 
powitali strzałami z rewolwerów, na 
które poiicja niezwłocznie odpowiedzia­
ła. W  następstwie stizelaniny jeden z 
komunistów został zabity, a drug: cięż­
ko ranny. Rannych Jest również 2-cn 
policjantów.
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pow. Dzisnieński, Brasław- głosujcie na Pimcrtowa i Kurkowsktage
ski, Postawski ~

Ś. P,
TADEUSZ K IS Z E W S K I
"W dniu 27 b. m. arna*! w szpitalu  

Przem ieniania Pańskiego w Warszia - 
wic ś. p. Tadeusz Niemczowski, rad- 
as Głównej W ojskowej S tac ji Meteo­
rologicznej w W arszawie.

P o  przewiezieniu zwłok siumocho - 
dem do W ilna, odpraw ione zostało w 
dniu 30 b. u l  o godz. 10-ej nabożeńst­
wo żałobne w kościele św. Jakóba  i 
F ilipa, a  popołudniu przeszedł ulica­
m i m iasta  kondukt żałobny, w k tó  - 
rym  wzięli udział m. im.: wojskowy 
pluton honorowy z orkiestry, delegaci 
GL W ojskowej stacji' Meteorologie/. - 
nej, Państw . In s ty tu tu  Meteorologiicz- 
aego i  Polskich L inij Lotniczych 
„L o t"  z wieńcami, a  w ileńska Fede - 
rae ja  PZOO reprezentow ana była 
prze--, delegacje ze sz tan d a ram i: Fede 
lacji w ileńskiej, POW , Zw. Rezerwi­
stów], Zw. Inwalidów  \Vojennych RP, 
uegję Inwalidów W P, oraz Zw. ŻV- 
tj,ów Uczestników walik o niepodleg - 
iość.

Ś. p- Niemezewsiki, jako wielki 
znawica m eteorologii opracował też 
pod' względem meteorologicznym loty 
Orlińskiego,, Skarżyńskiego przez A t­
lantyk, clialenges i  zawody o puhar 
Gordou Benotta, za co zyskał sobie 
uznanie lotników.

j.E. ks. hetrnuolita JaiDrzykcwski
powrócił z wizytacji duszpasterskiej!

WILNO. Dnia 30 sierpnia o godz. 
22-ej wrócił z wizytacji dekanatów Sło­
nimskiego i zdzięciolskiego Ks. Arcy­
biskup Metropolita Romuald Jałbrzy- 
kowski.

Podczas wizytacji parafji Łukonicyj

KRONIKA WILEŃSKA

dcKanatu Słonimskiego, Ks. Arcybiskup 
dokonał konsekracji kościoła. j

Pod koniec przyszłego tygodnia Me j  
tropolita uda się na wizytację w ięk-j 
szych ośrodków, jak Grodno, Biały-1 
stok, Lida i Wołkowysk.

NIEDZIELA 
Dii* 1
Idzl-go 

Jnbó 
Stefan* kr.
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Zebranie komisy) wyborczych do Sepu
WILNO. Zebranie in fo-m scyjne i l  -ej w sali Rady M iejskiej p rzy  u 

przewodniczących i zastępców obwo- licy Dominikańskiej. 2. 
d owych komisyj wyborczych dc Sej- j Na zebrań7 uczestnikom rozdane 
mu okręgu wyborczego nr. 46 odbę- jbędą odpowiednie druki, 
dzie się w dniu  2-go września o godz. i ---------

Propaganda turystyki
n a  z n a c z k a c h  p o c z t o w y c h

Ministerstwo Poczt wydaje nową 
serję znaczków pocztowych, która bę­
dzie składała z 11 znaczków o wartości 
5, 10, 15, 20, 25, 30, 45, 50, 55 gro­
szy oraz 1 i 3 złote. Znaczki te  oędą 
l.ieco większe od będących dotychczas 
w obiegu i ukażą się z Końcem lutego 
1936 r. Ooecnie w obiegu znajduje się 
tylko 15-groszowy znaczek nowej serji,

przedstawiający statek „Piłsudski". — 
Około połowy września ukażą się 3 
złotowe znaczki z podobizną Pana Pre 
zydenta. Nowa serja znaczków pocz­
towych nosi charakter propagandowo- 
turystyczny. Zamieszczone na nich bę­
dą widoki np. Katedra w Wilnie, Bel 
vtder w Warszawie, Sukiennice w Kra 
;owie i t. p.

Kontrola przedsiębiorstw
W ILNO Funkcjonał jusze Urzędu 

Przemysłowego przystąpili do spraw ­
dzania, czy wszystkie przedsiębiorst­
wa w mieście dopeŁ.iły obowiązku re 
.lestnacjL

Że niektórzy  handlarze nie zasto­
sował. się do ;ego„ świadczy f a k f 
sporządzenia w ciągu tylko pierwsze­
go dnia kontroli aż 30 protokulów

Olflsra nocnej strzelaniny
W ILNO. Na Nowym świecie zo  ; j a k  się zdaje, M au .ew icz  padł o- 

•stał postrzelm y w głowę w oźry  szko f ia rą  strzaiów  oddanych n a  w iwat 
ły  powszechnej przy uL Ostro oram  przez idących w tym  czasie kilKu pi- 
skiej 27, B ernard MaclriewicB, la t  53. janych  osobników.

K ula przeszła tu i pod okiem lecz ‘ Po udzieleniu pierwszej pomocy po 
nie zadrasnęła kcści, powodując jedy szwankowanego skierow ane do szpita- 
nie silny krwotok z rozciętej s k ó ry .! la.

Znowu fałszywy funKcjonerirsz policji
WILNO Aresztowano bezroootnego M. in. Nowierski uchodząc za wy- 

Romualda Nowierskiego (Końska 14), słannika policji sanitarnej, nachodził 
który podając się ze funkcjonarjusza kobiety, od których wyłudza! picnią- 
policji dopuścił się całego szeregu na- clze grożąc, że w przeciwnym razie zo- 
dużyć i szantaży. staną aresztowane.

Uszkodzone prze wody

BLACHA i pomalowuna
,C. K. H. KRÓLEWSKA HUTA*

I-WE Br, CłERNI&K [ H i
OODZ. w WILNIE: 

B a z y lja ń sk a  6, tel. 2-73.

TERM IN  PODATKOW Y
WILNO. W  dniu  15 września mi­

ja  term in w płacenia ra ty  podatku do 
chodowego. Osoby, k tóre otrzym ały 
nakazy, dopiero po 1 września mogą 

należność w term inie 2-tygo- 
dniowym.

ŻONA SŁYNNEGO LOTNIKA 
W WILNIE.

WILNO. W  tych dniach przybywa 
dc Polski pani Osterkamp, zona słyn­
nego lotnika niemieckiego, który w 
zeszłym roku brał udział w szalanżu. 
Pani Osterkampowa będzie miała od­
byty o oiimpjadzie sportowej w Ber­

linie w r. 1935 w lokalach aeroklubów 
oolskich, a więc również w wileńskim 
aeroklubie.

TURYSTYCZNE TABLICE ORIEN­
TACYJNE.

WILNO. |ak się dowiadujemy, Zw, 
Propagandy 1 urystycznej zamierza w 
najbirszym  czasie dla wygody tury­
stów i Wilnian ustawić w najruchliw­
szych punktach miasta wielkie ozdob­
ne tablice, które zawierać będą plan 
w asta  \  lina, rozkłady jazdy pocią­
gów i autobusów zamiejskich i t p., 
oraz miejsce na komunikaty Związku. 
Ta niezwykle pożyteczna inowacja 
spotka się napewno z życzliwem przy­
jęciem zarowno turystów, jak i Wil- 
*Maa.

URODZAJ NA ORZECHY.
W powiecie wołkowyskim daje się 

zauważyć w bieżącym roku znaczny u- 
rodzaj orzechów laskowych, które jed- 
n«k, przedwcześnie zrywane przez nie-
•iswiadonńoną ludność, nie stanowią 
artykułu handlu

Zwalczanie oszuslów-kolporterów

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU
M ETEOROLOGICZNEGO U. S. B.

W  WILNIE
Z dnia 31 sierpnia 1935 r 

Ciśnienie średnie: 762.
Temperatura średnia: +13.
Tem peratura najwyższa +18.
Tem peratura najniższa: +13.
Opad: — 0,2.
W iatr: południowo - wschodni.
Tendencja: wzrost ciśnienia.
Uwagi: przelotne opady.

PROGNOZA POGODY W-G O FI­
CJALNYCH: DAJYYCH P a ń s t w o ­
w e g o  INSTYTUTU METEOROLO­

GICZNEGO W  W ARSZAW IE, 

do wieczora, dniu 31. 8. 1935 r.:
Chmurno z przejaśnieniami. Dość 

ciepło. Słabe wiatry miejscowe. _
— ::— ::— | V ILNO - TROKI. W  nocy z 25-go sie spiłowywania sosen dwie z nich u-

DYŻURY APTEK. ra  26 go Kudraszow Ignacy i Fiedor I padły na przewody telefoniczne, powo-
Dziś w nocy dyżurują apteki: Mie] mieszkańcy wsi Proheczence, gminy dując zerwanie linji i przewrócenie je- 

ska (Wileuska 23), Chomiczewsitiego soleczuickiej, skradli 5 sosen w lesie,! dnego stupa telefonicznego. Uszkodze- 
(W. Pohulanka 25), Chrościckiego (O- należącym do majątku Jaszuny. W  cza me naprawiono, 
strobramska 25), Filimonowicza (Wiel 
ka 29) oraz wszystkie na przedmie­
ściach prócz Śnipiszek j

W IINO. Jak pisaliśmy, na terenie 
miasta uwija się cała masa rozmaitych 
oszustów, którzy często pod płasz­
czem rozmaitych pseudo - filantropij­
nych i pożytecznych celów wyłudzają 
datki i ofiary.

PRZYBYLI DO HOTELU 
„ST GEORGEC".

Barano-

Regulacja Willi
WILNO. Roboty ziemne przy regu- nego zbliżają się ku końcowi. Obecnie

lacji brzegu i zwęzania koryta Wilji na kierownictwo robót przystąpiło już do
odcinku od Elektrowni do mostu Zielo- 1 r,acn'an>a nasypów. Zbocza są zabru-

i kowywane polnym kamieniem. Rowno-
j ęześnie n iwe lowane jest wzniesienie

U dorasta jącej młodzieży stosu— f,l7y ul" i P - ,erjh skąd ziemia wy­
wożona jest na brzeg rzeki. Piękna ale-

Ozasami do tej kategorji ludzi na­
leżą rozmaici kolporterzy małowarto-
ściowych wydawnictw i dzieł sztuki. . . . .
j ik się dbwiadujerfiy, władze admini- Hr Htapow.ck. Ignacy z
stracykie postanowiły przystąpić do e- Bernard profesor z Poz-
..ergicznego zwalczania lej plagi. aania" Fejgenbaum Jdkob, kupiec z

Krakowa; Kalmanowiez Borys, kupiec 
z Łodzi; Lewandowski Zygmunt z W ar 
szawy; Markiewicz - Jodko Ludwik z 
Nieświeża; Bystrzycki Kazimierz, pra­
wnik z W arszawy; Zinis Józef z Biel­
ska; Helzer Izaak, kupiec z Krakowa; 
Grunwald Feliks, buchalter z Łodzi; 
Krupski Stefan, ziemianin z maj Za-

je  się  rano  szklaneczkę natu ra lnej wo 
dy gorzkie,, F ranciszka - joze ta . P rzy 
użyciu takowej: jej' czj szczące działa­
nie n a  krew l j ia p ra w a  funkcji żołą­
dka. i kiszek u dziewcząt i chłopców 
daje  zbawienny skutek.

ja lipowa, będąca ozdobą ul. I-ej Ba. 
terji, zostanie obniżona oraz stare li­
py zostaną przesadzone, podobnie jak

NOWOOTWARTE (w e w łasnym  nowym  lokata)

Gimnazjum Im. Ks. PluTRA SKARG!
W W I L N I E

Przyjmuje w p.sy  n czn ió r  w w irk i; szkolnym  
do klas I, II, ITI n ow ego  typu.

N a u k a  p r z e d  p o ł u d n i e m .
K anc. czynna codzienn ie od 16 i pół —  18 i pó ł tym czasow o  

w lokalu gim naz urn dla dorosłych  Ludu sarska 1.

montowany. Opłaty szKolne znacznie pracow nia (naukowa 2) obszerna czy- 
zniżene. Ustępstwa dla niezamożnych tem ia dla młodzieży, zaopatrzone w 
Przewidziane. doborową lek tu rę  <łia dzieci i .nłin

—  Szkoła Zawodowa Żeńska — dzieży 
krawiecko bieliżniarska w święciaimch I>oeiada przeszło 25.000
r-iću 3 â ’ w PrZyir " C Zf" (ńsiążek; prenum eruje 150 czasopisma,pisy do I ki. uczenie, które ukończyły . , . * ,

oddz. Sek. po- 'r+'Poz.’ cza nowości z ŁaJcresa pedago-ZA LU U N A  '-i lat 0 conajmniej 
  W szy stF ir  k tórzy  okaziałi nam  chnej. is"we 3 zl. oplata za

tak  wicie współczucia i wzięli udział , naukę 3 zł. miesięcznie.
giiki i  nauk  społeczuyen,

Bibljoteika udziela poradi, utotyczą-
— PrzedoZKOie dla azieci w wienu cych czytelnictw a młodcica...

gdzie
drzew na drugą stronę jezdni tylko je­
dno uschło.

to zrobiono na ul. Tadeusza Kościusz- ° d ,at 3 d0 7 Przy Paóstwowem Setni
ki, gdzie z pośród przesadzonych bkl<^°> a  "  -.^zegolnosci P P . , narjUP- Ochroniatskiem im. Marji Ko-

itrr.no i..,rini tniirr. ,'o_ **'> P rokurato i j i  Generalnej R. P ,, nopnickiej w Wilnie — ul. Zakretowa
w Walnie, z Panem  Prezesem  Illasze- 
wiezem na. czele, tk łaaam j lą  drogą 
serdeczne „Bóg zap łać".

. . . . . . . .  _  _  _ . ,  — zona,  córki i rodzina

JESIENI? R07K1AD Jm ZHY P. K. P.
Dyrekcja Okręgowa Kolei P ań stw o -, kiad jazdy, w zv lą.zku z czem podane 

wych w Wilnie podaje do wiadomo- < niżej pociągi będą przychodziły i od- 
ści, iż ? dniem 2-go września r b. i chodziły do i z Wilna jak następuje; 
wprowadza się w życie jesienny roz- I

PRZYJŚCIE NA STACJĘ. 0DJA7D ZE STACJI.

NADESŁANE
— Cyrk przybyw at J a k  pisaliśm y 

5, zostanie otwarte dnia 12 września b. P rae'ł  k ilku dniam i, cyrk „A ren a " , 
r. Zapisy przyjmuje kancelarja szkoty cieszący się  niebyy ałem powodze 
od dnia 3 września niem we w^zęslLicL m iastach Euro-

—■ Państwowe seminarium Ochro- P '' przybędzie do W ilna. Dowodem 
niarskie im. Marji Konopnickiej w Wil- niesłychanego powodzenia jes' ro, że 

i nie, podaje de wiadomości, że rek Pr zyjazd swój zapowiadał cyrk „Are- 
szkolny 193,5—36 rozpocznie się dnia l a  ll‘ dzień 31-go bm., lecz z powo 
12 września. Uczenice muszą się zgto- * iczaurj rekw encji publiczność^, za

TEATR MUZYCZNT

„ L U T N I A * '

D :iś  Qwt przedstawieni*  
o  godz, 4 pp. i 8 15 w iecz.

K1EI TIZCffl DZIEWCZĄT
F. Schuberta

Dr. med. M. BURAK 
poiirrocil

C horoby w ew nętrzae, sp ec . serce, 
przem.ana materji. 

Zaw jlna 16. T e ł. 5-64.
8 - 9 ,  4 - 6 .

O o ic t6 r  M e d  

STANISŁAW MARKIEWICZ
C H O R O B Y  O C ż U  ---------

powrficił
M ickiewicz* 22-a m 10.

Przyjm. 5 —6.

1. Poc. Nr. 731 do Nowowilejki
2 m. 30 kursuje tylko 25. 12. 35 r. 
i 12. 4. 36 i

2. Poc Nr. 7731 do Nowowilejki
5 m. 35 kursuje w dni robocze.

3 Poc. Nr. 7733 do Nowowilejki 
7 m. 30.

4. Poc. Nr. 311 do Nowowilejki 
7 m. 307*

5. Poc. Nr. 713 do Zemgale 7 m 50.
6. Poc. Nr. 1712 do Zawias 8 m. 00.
7. Poc. Nr. 712 do W arszawy 8 m. 25.

dftary
P- L iGlazerowa zam iast wianka 

®a griiłt ś p. Eufrozyny Hoppenowej 
w dniu je j imienati d  a- najbiedniei- 

składa 10 zł. (dziesięć).

1. Poc. Nr. 732 z Nowowilejki 3 m. 15
kursuje tylko 25. 12 35 r., 1. 1. 1
12. 4. 36 r.

2 Poc. Nr. 552 z Królewszczyzny
5 m 50.

3. Poc. Nr. 452 z Mołodeczna 7 m. 00.
4, Poc. Nr. 1411 z Zawias 7 m. 05.
5 Poc. Nr. 322 z Lidy 7 m. 15.
6. Poc. Ni 726 z N.-Święcian 7 m. 20

nie kursuje 25, 26. 12. 35 r. ■ 12,
13. 4. 36 r.

7. Poc. Nr. 713 z W arszawy 7 ni. 22
8 Poc. Nr. 7732 z Nowowilejki 7 m.

40 kurs. w dn. robocze.
9. Poc. Nr 712 z Turmont 8 m. 07.

10. Poc. Nr. 7734 z Nowowilejki
8 m. 40.

11. Poc. Nr. 1711 z Landwarowa
9 m. 12 kurs w dn. robocze.

12. Poc. Nr 1413 z Zawias 10 m. 07 
kursuje w dn. świąteczne.

13. Poc. Nr. 1736 z Nowowilejki
10 m. 15.

14. Poc. Nr. 749 z Grodna 11 m. 30
15. Poc, Nr. 314 z Lwowa 11 m. 43
16. Poc. Nr. 1738 z Nowowilejki 

12 m. 10.

17. Poc. Nr. 1740 z Nowowilejki 
14 m. 05.

18. Poc. Nr. 372 z Jaszun 14 m. 12.
19. Poc. Nr. 512 z Królewszczyzny 

14 m. 27
20. Poc. Nr. 706 z Zemgale 15 m. 12.
21. Poc. Nr. 1715 z Rudziszek 15 m. 50.
22. Puc. Nr, 1742 z Nowowilejki

16 m. 30.
23. Poc. Nr. 711 z W arszawy 17 m. 11.
24. Poc. Nr 1744 z Now ow ile jk i

17 m 40.
2.5. Poc. Nr. 332 z Lidy 18 m. 00.
26. Poc. Nr. 1746 z N o w o w i l c j k .

19 m. 25.
27. Poc. Nr. 1415 z Zawias 19 m. 30.
23. Toc. Nr. 1748 z Nowowilejki

20 m. 25.
29. Poc. Nr. 432 z Wilejki 22 m. 05.
30. Poc. Nr. 714 z Zemgale 22 m. 30. . 3Q pQ(; Nf ^  dQ 0 i^ m
. Ł Poc Nr. 705 z W arszawy 22 m. 34. 23 pi 15.
32. Poc Nr. 312 z Łunirica 22 m 40 | 31 p 0c. Nr. 371 do Jaszun 23 m. 47
33. Poc. Nr. 1750 z Nowowulejki 32 Poc Nr. 511 do Królewszczyzny

23 m. 30. f 23 m. 58.

n a u k a

— Pryw atna Koedukacyjna Szkoła 
Powsz. i Przedszkole „Promień1* Wi-
wulskiego 4 i filja na Zwierzyńcu — 
Witoldowa 35-a przyjmuje zapisy na 

j  lok szkolny 1935/36. Wysoki poziom 
naukowy i wychowawczy. Francuski 

, bezpłatnie. Dodatkowo komplety mu- 
j  zyki i plastyki.
! — Pryw atna Koedukacyjna Szkoła
Rzemiosł i Przemysłu Artystycnzego,

Poc. Nr. 1735 do Nowowilejki 
9 m 30.

9. Poc. Nr. 1737 do Nowowilejki
11 m. 00.

10 Poc. Nr. 551 do Królewszczyzny
12 m. 00.

11. Poc. Nr. 1739 do Nowowilejki
13 m. 20.

12. Poc. Nr 331 do Lidy 13 m. 50.
13. Poc. Nr. 1714 do Rudziszek

13 m. 52.
14. Poc. Nr. 1741 do Nowowilejki

14 m 30.
15. Poc. Nr, 431 do Wilejki 15 ni. 08.
16. Poc. Nr. 725 do N.-Święcian

Wileńskiego Towarzystwa .Artystów 
Plastyków ul. Mickiewicza 7—5. Poda 

! je do wiadomości, że zapisy uczni do 
I szkoły są przyjmowane codziennie od 
! godz. 11— 13 w sekretarjacie Szkoty, 
| ul. Mickiewicza 7—5.

Kurs — trzyletni.
Działy: malarstwo dekoracyjne 1

i tkactwo. Nauka odbywa się na włas­
nych warsztatach. Po ukończeniu szko­
ły odbywają się egzamina czeladnicze 
dla uczni działu malarstwa dekoracyj­
nego. (

Opłata miesięczna wynosi 10 zł.
— Roczne kursy handlowe M Pze- 

j wlockiej w Wilnie. Zarząd powyższych
r UrSÛ e ,2 ' 35 Kursów egz. od 1919 r . Zawiadamia,
r ' • 12 4. 36 r. zapisy przyjmuje sekretarjat kur­

sów codziennie od godz. 17— 19 w 
lokalu Szkoły Pisania na Maszynie 
przy ul. Mickiewicza 22—-5.

Buchalterja: Ogóinobandlowa, Ban­
kowa, Przemysłowa.

— Prywatna VI-klasowa Koeduka­
cyjna Szkoła Powszechna „Dziecko

Mickiewicza

n  Poc. Nr. 706 d0 Warszawy 15 m. 30 
18- Poc. Nr 321 do Lidy 15 ni 35.
19. Poc. Nr. 1416 do Zawias 15 m. 43 

W dtl' r° k ° cze prócz sobót.
Poc. Nr. 1743 do Nowowilejki 
16 m. 50.

J / c ^ r- 750 do Grodna 17 m. 20.
2 Poc. Nr. 71 1 do Zemgale 17 m 3+ 

313 du Lwowa 18 m. 30.
24. Poc Nr. 1745 do Nowowilejki

18 m. 45.
25. Poc. Nr.

19 m. 40.
26. Poc. Nr. 1718 do Rudziszek

20 m. 07.
2 i Poc. Nr. 1749 do Nowowilejki

21 m. 20.

28. Poc. Nr. 705 do Zemgale 22 m. 49. |
29. Poc. Nr. 714 do W arszawy 22 m 50

1747 do Nowowilejki

j sić w tym dniu o godz. 8-ej do lokalu 
Seminarjum przy ul. Zakretowej Nr. 3. 

j — iKerownictwo Prywatn. Koeduk.
Szkoty Powszechn. B. Machcewiczo- 

i wej i H. Siewiczowej p. n. „Nasza
I Szkoła" przy ul. Mickiewicza 19. P o­

daje do wiadomości Sz. Rodziców, ze 
przyjmuje zapisy dzieci na rok szkol­
ny 193,5-36. od I-go oddz. do VI-go-- 
szkoły powszechnej zorganizowanej 
według nowej ustawy, oraz według 
najnowszych metod nauczania. Lokal 
komfortowy, sale słoneczne, obszerne 
i ciepłe. Atmosfera wychowania w y­
bitnie kulturalna’ Gwarancja umieszcz. 
do Gimn. Państwowych. Przy „Naszej 
Szkole" jest założone przedszkole dla 
dzieci od lat 4 do 6-ciu pod kierunkiem 
wykwalifik, wychowawczyni. Oplata za 
naukę od 10-cu zł wzwyz.

Sekretarjat _ czynny codziennie od 
U — 13 pp.
— Gim.uaz.111m im. Filom atów  i L i­

ceum Handlowe S Pietraszkiewiczów- 
ny w W ilnie przyjm uje z.apisy kandy 
datek > odz.icnme od godz. 10 — 2-ej 
Wilno, ul. Żeligowskiego 1—2. W arun 
ki pz.ryjęcia do gim nazjum : ukończe­
nie 6-ciu klas sz.koh po-wszechnej: do 
Liceum — 6-ein kia- -zk / lv średniej.

— SHEI .LEY‘S INSTITUTE (ceni 
rala Mickiewicza 4 m 12-a) — (filja: 
Zygmuntowska 20 m. 2). Zapisy na 
kursa kryzysowe — angiel., fran., niem. 
przyjmuje kancelarja codziennie od dnia 
1-go września, (niedziela) od godz.
I I  -13  i od 17— 18. W pis: 5 zł. 50 gr 
Czesne

trzym eje się w p o p rze d n im  mieście 
do niedzieli włącznie i przybyw a do 
W ilna swoim własnym pociąg .om, 
składającym  „ię z  40 wagonów, we 
w torek ran o  z  W arszawy, wioząc to, 
czego jeszcze u nas w W ilnie nie by­
ło.

j Inaugurac ja  w spaniałego progra­
mu odbędzie się we w torek dnia 3 
w rześnia rb. na placu przy ul. Mickie 
wicza 55 u  zbiegu ul. T artak i.

T E A I R  I M UZYKA 
TEATR MUZYCZNY „LUTNIA1* — 

„Domen trzecn dziewcząt", Dzis, o 
godz. 8.15 ukaże się poraź drugi peł­
ny prawdziwego uroku i pięknych me- 
lodyj wartościowy utwór z muzyką 
Schuberta „Domek trzech dziewcząt" 

Jutro „Domek trzech dzieweząt".
— Otwarcie sezonu widowisk popo 

fudniowych w „Lutni" Dziś o godz. 
4 pp. nastąpi otwarcie przedstawień po 
południowych. Graną będzie świetna 
operetka F Schuberta „Domek trzech 
dziewcząt" w obsadzie premjerowej.

-  MIEJSKI TEATR LETNI w ogro 
dzie po - Bernardyńskim. Pożegnalne 
przedstawienia p, Hildy Skrzydłow- 
skiej f  — "^dzielę, dnia 1-go wrze 
śnia w „Muzyce na ulicy* o godz 4-ej 
po południu i o godz. 8 m. 30 wiecz

Ceny miejsc znizone.
Jutro, w poniedziałek dnia 2. 9. o 

godz. 8 m 30 w\ „Muzyka na ulicy".
T eatr ,.Ro\ *a. • Dziś w niedzielę 

1-go września; osta tn ie  3 przedstaw ię
„ zl. 50 gr. mieś. Urzędnicy r “\  ' 4 m m - 3C*  ̂ 9 ldln- 30L

państwowi -  5 zł. 50 -  bez wpiso- lle-> sportowej p.t. „Ohm p
wego ,ada p .° .S  "

SZKOLNA
— C entralna B ibljoteka Pedagogi­

czna przy  K ura io rjum  Okręgu Szkol
Polskie" Wilno, ul. Mickiewicza nr. ^  m ie fw k i (W ilno, zaułek św

1 ‘ ZaP,1Sy na U Wiie w -o  M ichalski 5), czmrnr codki nnhklas t do przedszkola codzmnme w go­
dzinach 12— 15. Rytynowane sity nau-

od
!, godz 10 dc 13 1 od godz. 17 do 20, 

czycielskie! Troskliwa‘^opieka wycho. powiadamia, że w dn iu  3 wrześniu b. 
wawcza. Komplety języka francuskie-* r * zostaną ot/watrte do użytku czytel- 
go. Lokal higj“niczny, przestronny, totków w ro  jszenaon om lokalu oprócz 
solneczny, świeżo guntow nie odrę- dotydbczasowych dwóch czjudlu i: 1)

Towarzystwo Kursów Technicznych
w Wilnie

uruiham is w roku 1935/36  n astępujące kursy wieczorow e:
■ ro g o w e , M iern icze, M e lio rac y jn e , R ad  [o b E le k tro te c h n ic z n e  o r t z  
k o r  tD o n d e n c y |n h  b u d o w la n e , d ro g o w e  i n a  p ro w o  p ro w a d z e n ia  
ro o d t  b u d tw la n y c h . 1,'ciiBf i |  ud/l* a S ek re tc jit — Wilnc, Holendernla 
____________  1? *m»i b P»**sł» >ref Szfc»łv TrcuilcTnel ____

W  jKmiedziałek 2-go w rześnia, jak  
zwykle prem jera całkowicie nowego, 
eiektowncgo prograanu p. t. , M inistei 
jedzie" z ndziałom nowozaangażowa 
nej, śpiewaczki operowej p. Betty 
Dangis oraz w szystkich ubił ierców *

t O  GRAJ4 W  KINACH.'1
HELIOS — „Chlet pow*szedni'‘ 
PAN —  „Świat się śmieje". 
CASINO — 1) „Kobieta z Monte 

C-irlo“ . 2) „Bestja mor=ka“ ^
RE W JA  — „Olimpjaid* F.C.S.*

W YPAD K I I KRADZIEŻ’
  OKRADZIONE MIESZKANIE

W  nocy z 30-go na 31-go bm meusia- 
Ieni spraw cy po wyjęciu szyby w 
przedostali się do mieszkania Buszk 

a Mendeia Jez.orn« 3, skąd skradli u- 
branie w artości 350 zl.



S Ł O W O jNietu-nia, 1 -wrzesa; a 1935 r.

Okręgu 51
pow. Nowogródzki,Słonim­

ski, Szczuczyński,
głosujcie na Czapsk iego  i Sa rn e ck ie go

v B jH B

PO 1 P. li.
w  N o w e j  W lie jc e

Nawiązując do zamieszczorego 
w „Słowie* ‘ z dn ia 30 sierpnia 
r.,b. opisu pogrzebu ś.p. ks kar­
li on ik a A. Butkiewicza, k tóry  
zm arł dn ia 27-VIH r.b., podaje 
trochę wiadomości o pracy J e ­
go, gdy był proboszczem w No­
wej W ilejce. W iadomości te są 
w yjęte z opracowywanej mono- 
g ra f ji m. Nowej W iiejki.

W roku 1905 zarząd zaikładu dla 
umysłowo chorych w Nowej W ilejce, 
uwzględniając potrzeby religijne cho­
rych i personelu, środek gmachu na 
drugiem piętrze przeznaczył na cer­
kiew prawosławną, nad  k tó rą  na d a­
chu umieszczono charak terystyczną ł>i 
zan ty jską ikopułę, dziś juz nie istm e- 
jącą.

Je d n ą  z bocznych sal na piętrze 
przeznaczono na kaplicę rz.-katolLką. 
Do niej to przybył z W ilna jako ka­
pelan ks. A nicet Butkiewicz, który 
niezwłocznie czym staran ia , aDy i 
m ieszkańcy przemysłowej Nowej Wi- 
lejkl, m ający najbliższy kościół św 
P io tra  i P aw ła n a  Antokolu, mogli 
uczęszczać n a  nabożeństwo do kap li­
cy zakładowej.

Ponieważ Tłumy się zbierały, z cze­
go zarząd  zakładu nie był zadowolo­
ny (mógł się załam ać s u f i t) , ' ks. A. 
Butkiewicz był zmuszony wydawać 
k a r ty  w stępu. G arstka wybranych 
byw ała wpuszczana do kaplicy. Resz­
ta  s ta ła  n a  dziedzińcu i chwytała 
chciwie uchem głos księdza, celebru­
jącego nabożeństwo, melodyjne dzwo­
nienie dzwonków i podniosły śpiew 
chóru.

N iektórzy szczęśliwsi, p rzy  pomo­
cy .służby zakładowej przedostawali 
się tajem nem i przejściam i przez ciem­
ne  ubikacje centralnego ogrzewania i 
wypełniali szczelnie wzdłuż i wszerz 
przyboczny kory tarz i  tam ze wzru­
szeniem słuchali nabożeństwa, na co 
krzywo patrzy ła  starszyzna szpitalna.

Ks. A nicet Butkiewicz, dość m a­
jąc przykrości od władz zakładu za 
wpuszczanie nowo-wilejczan do kap li­
cy, porozum iał się z kolejarzam i, ad­
m in istrac ją  i robotnik urn i fabryczny­
mi, którzy obiecali składać co mie­
siąc dzienny zarobek na budowę ko 
ścioła. Zapewniwszy n ia ierja lną p o d ­
stawę, ks. A. Butkiewicz wszczął a- 
kcję w spraw ie budowy kościoła w 
Nowej W ilejce i utw orzenia nowej 
parfujd.

A kcja ta już w  roku 1907 data 
ten skutek, że została tymczasowo z bu 
dowana m urowana kaplica (dziś p l»  
b a n a )  i rozpoczęto wyrównywać 
plac n a  wyniosłej górze pod budowę 
kościoła pod' wezwaniem św. K azim ie­
rzu w  stylu gotyckim.

S p iry tu s movens wszystkiego był 
energiczny ks. Butkiewicz, którego 
biskup wyznaczył na proboszcza iw 
Nowej W ilejce. On to  w gorących k a­
zaniach nawoływał kolejarzy i robo­
tników fabrycznych, zwłaszcza mło­
dzież do p iacy  nad budową koścmła. 
I  spraw iał to, że -ci wszyscy, zamiast 
szukać rozrywek w restauracjach, pi 
w iam iacb  łub na spacerach, tłum nie 
dąży li z rydlam i na górę i  przygo­
towywali miejsce na założenie funda 
menhów. P iękny był to widok, kiedy 
seuki rąk rzucały grudki ziem. na 
taczki ochoczo, wesoło, czasem z piosn 
ką n a  ustach. A nad tą  p rac ą  czu 
wało oko ks. proboszcza, k tóry  od je­
dnej g rupy  do drugiej przechadzał 
się, zachęcał, pomagał.

W  rak u  1908 już są gotowe funda 
menty. N astępuje ich poświęcenie, a 
za ulem p raca  innego rodzaju, miano­
wicie: zwózka cegieł z pobliskich
Dworczan i szlifowanie n a  placu ko­
ścielnym  tychże cegieł na ścianę zew­
nętrzną. Ene.rgja niestrudzona ks. A. 
Butkiewicza sp raw  i  to, że para fjan ie  
— ndeszkańcy wsi — zwożą cegłę gra 
tis , d la  chwały Bożej, a robotn cy fa ­
bryczni tę cegłę szlifują. W szystko od 
bywa się iw nadizwyczaiinem tempie.

W krótce zastukały  kielnie i mło­
ty . Wzniosły się rusztow ania. Odtąd 
ich nic opuszcza przez całe dnie ks. 
proboszcz. Żywo się interesuje każ­
dym nowymi gzymsem, każdym fila­
rem , każdyn łukiem. Szczęśliwym się 
czuje, gdy wlkońcu nad  dachem ko­
ścielnym  w ysoko się yrzniosła strzeli­
sta wieżyca, w idziana w prom ieniu 30 
kilom etrów. Ukoronowała, ona wspa­
n ia łą  pracę w roku 1911 VV tymże 
■loku nastąp iło  uroczyste poświęcenie 
kościoła, którem u odtąd m iał patrono­
wać królewicz Kazimierz.

Jednocześnie z wszczętą akcją bu 
dowy kościoła ks. Anicet Butkiewicz 
rozpoczyna akcję oświatowo-kultural- 
ną i społeczną, w ozem mu dopoma­
ga p. Bąkowsfci, rządca K uczkury- 
szek, będących własnością hr. Pusło- 
wskiego.

Ju ż  w roku 1907 pod firm ą szkoły 
kraw ieckiej zakłada ks. A. B utkie­
wicz 4-oddziałową szkołę powszechną, 
k tó rej kierowniczką zostaje siostrze­
nica Badowskiego, z nauczycielek do­
pomaga je j bardzo Lcokadja ” Junie- 
wiczow-na. Szczęśliwa diziatwa ma 
możność pobierania nauki w  jęzvku 
ojczystym. R c’igji w tej szkole uczył 
ks. A. Butkiewicz, jak  również w szko 
łach rosyjskich, zorganizowanych -w 
Nowej W ilejce przez k u ra to ra  okręgu 
wileńskiego.

Pozateni ks. A. Butkiewicz anga­
żuje w ybitnie uzdolnionego organistę 
Sawickiego, k tó ry  organizuje chór pa- 
ra fja lny . Chór ten , prowadzony do­
świadczoną ręką, w ystępuje z koncer­
tami łącznie z ork iestrą  p a ra lja in ą . 
Założone koło dram atyczne urządza 
przedstaw ienia w  języku polskim. Mło 
dzież i s ta rs i g am ą  się do tych orga- 
niizacyj, to też św ietnie się one roz­
w ijają.

W krótce ks. proboszcz zakłada bi- 
bljocekę p ara fja ln ą  i świetlicę — o- 
gnisko. Sprow adza '  książki, gazety, 
tygodniki, miesięczniki. Życie oświato 
we wre.

W  przestronnych salach świetlicy' 
w szystkie sto lik i i sto ły  otoczone ro­
botnikam i i  robotnicami.. Czytają, 
luzm aw iają, rozpraw ają. A kcja rózga 
łęzia się n a  m iasto i  wieś. Sprowia- ! 
dza ks. A. Butkiewicz gazety polskie 
w większej ilości i zachęca p a ra j  jam

do rocznej prenum eraty. Idzie to po­
myślnie.

W yrugowuje niemieckie wydawni- 
ctwia obrazów, świętych, rozpowszech­
n ia jąc  reprodukcję obrazów m alarzy 
polskich, m. in. M ajeranowskiego 
„M atka Boska błogosławiąca świętych 
polskich i litew skich" (obraz ten 
znajduje się w katedrze wileńskiej w 
pobliżu tronu  biskupiego;.

io w o l. w  bi m y c h  mieszkańcach 
Nowej W iiejki rozbudza ks. A. B u t­
kiewicz św ladomość narodową, poczu­
cie, kim  są.

Zorganizowane przez ks. A. Butkie 
wicza Tow>arzyi,two Dobroczynności 
tozwijs'. działalność charytatyw ną, 
obejm ującą całą parafię , k tó ra  liczyć 
ła wówczas 15.000 katolików. Z  wybit­
n ą  pomocą przychodzi rzadka Rąkow- 
ski.

W szechstronna działalność ks. A. 
Butkii wicza n ie podobała się władzom 
rosyjskim . Miejscowy prystaw  czyni 
w p racy  wiele trudności.

Gdy mimo tego szkol? i organi­
zacje się rozw ijają, ówczesny guber­
n a to r Lnhimow wzywa do siebie ks. 
A. Butkiew icza i upom ina go, a po­
tem nakłada k ilkakrotnie K a r y  pie­
niężne.

In tensyw ną p racę  prowadzi ks. 
A nicet Butkiewicz w Nowej. W ilejce 
do roku 1914. Z placówki te j rozkaz 
biskupa powołuje go do innej parafji. 
W yjechał z Nowej W iiejki, pozosta 
wiając po sobie n iezatartą  pamięć w 
sercach parafjian, w których obudził 
poczucie polskości, pozostaw iając tak 
że trw a ły  pomnik swej' p racy  w mn- 
rach kościoła św. K azim ierza, wzno­
szącego się wy smukłą wieżycą ku błe 
kitom  niebios. L. U.

CHODZĘ PC rtlfciUE

Wielkie roeoty regulacyjne na ul. Beliny

Restauracja obrazu Matki Boskiej
w kościele św. Micnała

szczęśliwie dobiega do końca. Po 
usunięciu grubej w arstw y brudu i 
kurzu, niezliczonej ilości gwoździ, n ie ­
um iejętnej pozłoty, po założeniu dziur 
i odprysków nowym gruntem  kredo­
wym  i pociągnięciu m iejsc tych poli- 
memtem i nowem atotem, oraz po 
wzmocnieniu samej pły ty  przez skle­
jenia! i nałożenie lisztw  dębowych — 
przystąpiono do samego malowidła, 
którego oryginał szczęśliwie dało się 
odtw orzyć: głowa M atki Boskiej z wie 
ku XV, a  resztę — z czasów restau ­
racji sapieżyńskit-j około roku 1600. 
Całość wygląda imponująco, a szcze­
gólniej tw arz M adonny jaśnieje sło­
dyczą i m ajestatem .

Dla zabezpieczenia, obrazu na przy­
szłość od niszczeni® przez przybijanie 
szat bezpośrednio do obrazu, wykona­
n a  zo.,tałf p ły ta  drew niana, w której 
■wycięte fragm enty  widoczne malowi­
d ła  tw arzy i rąk  i  do te j płyty 
przymocowano szaty* srebrne. P ły tę sa 
mą, któna w ew nątrz w ybita jest m ięk­
kim  m ater.ałem  nasuwa, się na obraz.

We czw artek 5 września nastąp i 
j przeniesienie obrazu _ do kościoła, 

gdzie będzie wystawiony' przez parę 
dni bez szaty  do oglądania.

W  rocznicę koronacji 8 września 
ria p ry m arji następi umieszczenie o- 
h razu  w ołtarzu  i  włożenie koron.

Żmudna i  uciążliwa p rac a  przy  
restau rac ji obrazu z os lak  wykonana 
przez zimnego w  te j dziedzinie p. 
prof. J a n a  Rutkowskiego, który, ma­
jąc do pomocy' siostrę  Franciszkę W ie 

j rzibieką, a rty stkę  m alarkę ze zgroma­
dzenia S.S. Bernardynek, z podziwu 
godnem poświęceniem i pietyzmem 
pracował nad nieni otkoło trzech mie- 

! sięcy.
Na tern miejscu składam  Mu w 

im ieniu W ilnian .najserdeczniejsze po­
dziękowanie, a szczególniej dziękuję 
Panu Konserwatorowi D-rowr S tani­
sławowi Lorenitziowi, dzięki którem u 
tracę te  zostały w ykonane przeważnie 

kosztem Urzędu Konserwatorskiego.
Ks. M. Sopoćko 

rektoi kościoła św. Mi ihała.

Ulica Beliny stanowi jedno z naj­
piękniejszych przedmieść Wilna: ma­
lownicze zbocza wzgórz po obu stro­
nach ulicy, schludne domeczki, toną­
ce wśród zieleni i niemal całkowity brak 
ruder, brudów i śmieci tak szpecących 
inne peryferje naszego miasta!..

Jedyną usterką tej ładnej, szerokiej 
uiicy był brak porządnych chodników 
na bliższern miastu jej odcinku, który 
dalej zamieniał się w morze piasku, po 
po obu stronach wąskiej jezdni...

Obecnie podjęte zostały tu wielkie 
prace regulacyjne prowadzone jednocze 
śnie na przestrzeni paru kilometrów 
przez całą armję bezrobotnych.

Obejmują one niemal całą prze­
strzeń ulicy Beliny, od ulicy Targo­
wej za t. zw żelaznym mostem aż do 
odległej radjostacji na Lipowce!...

k a n a l iz a c ja ,

Na najbliższym miastu odcinku od 
Targowej aż do wylotu ulicy Staro - 
Grodzieńskiej w pobliżu cmentarza 
prawosławnego prowadzone są roboty 
Kanalizacyjne. W dolnej części tego 
edemku, przebiegającej po płaszczyź­
nie zbudowano kanał murowany, tam 
zaś gdzie droga poczyna się piąć wgó- 
rę ku położonemu na szczycie cmen­
tarzowi układany jest kanał z rur b e- ' 
tonowych.

Przeprowadzenie kanalizacji na tym 
odcinku ma na celu zabezpieczenie ni­
zinnej części ulicy przed zamulaniem 
jej piaskiem, znoszonym z góry przez 
wody deszczowe.

NIWELACJA TERENU

Szczyty wzgórza przy cmentarzu 
ścięto na parę metiów, obniżając w 
ten sposób spadzistość jezdni w obu 
kierunkach.

Na kolejnym drugim odcinku uli­
cy Beliny, tam gdzie droga zbiega w- 
dół ku nizinie u wylotu ulicy Dunaj- 
ka, prowadzone są roboty chodn.ko - 
wo brukarskie. Krawężniki ułożono 
już na znacznej pizestrzeni, a także 
rozpoczęto tam zabrukowywanie je­
zdni.

Celem złagodzenia nierówności te­
renu, poziom ulicy na terenie niziny 
podniesiono przez urządzenie nasypu 
ziemnego

Na '  ostatnim wreszcie odcinku od 
Dunajki aż do wznoszącej się na szczy­

cie wzgórza radjostacji, narazie roze­
brano dotychczasową jezdnię, zaś po 
tokach drugi szereg robotników tłucze 
kamienie, przygotowując szaber dla za 
sypywania luk między kamieniami w 
nowej jezdni.

Dla złagodzenia spadzistości tej 
drugiej góry, szczyt jej, w okolicach 
radjostacji, jest również obniżany. U- 
suwany stamtąd piasek przy pomocy 
ręcznych taczek, zwożony jest w kie­
runku Dunajki i zużytkowywany dla 
zasypywania wklęsłości po obu stro­
nach drogi

C E l ROBo T.

Cel robót, prowadzonych na ulicy 
Beliny jest dwojaki.

Z jednej strony ulica ta stanowi po 
łączenie miasta z świeżo - zbudowaną, 
doskonałą szosą lidzką, chodziło więc
0 upiększenie wjazdu do miasta z te) 
szosy.

Z drugiej zaś strony regulacja jej 
wiąże się w znacznym stopniu z pra­
cami nad uporządkowaniem okolic 
cmentarza Rossa, tembardziej, że ist­
nieje projekt połączenia ulicy Beliny z 
ulicą Rossa przez jedną lub parę na­
wę* uliczek poprzecznych

Brak tego rodzaju połączenia daje 
się tu silnie odczuwać.

REGULACJA DUNAJKI.

Jednocześnie z robotami na ulicy 
Beliny, prowadzone są na wielką ska­
lę prace regulacyjne na ulicy Duuajka. j

Od strony ulicy Beliny Dunajka 
przebiega dnem głębokiego wąwozu 
między dwoma wysokiemi górami o 
spadzistych zboczach, opadając w kie­
runku ulicy Russa.

Jest przytem bardzo wąska
Otóż obecnie zbocza te są ścinane ' 

po obu stronach, a usuwaną z nich 
ziemią zasypuje się dno wąwozu, któ­
rym Drzebiega ulica

W  ten sposób za jednym zachodem 
zostanie złagodzona spadzistość zdocz, 
które się opatrzy regularnemi skarpa­
mi oraz rozszerzy ulicę i złagodzi także
1 jej spadek.

Po ukończeniu tych robót ziemnych 
DunajKa otrzyma brukowaną jezdnię, 
a prawdopodobnie i chodniki.

,tPrzechodzień”.

Nowy rok szkolny
WILNO. W dniu 3 września z oka- W nabożeństwach wezmą udział

zji rozpoczęcia zajęć w szkołach odbę- j uczniowie wszystkich szkół średnich i
dą się nabożeństwa w kościołach za powszechnych,
pomyślność nowego roku szkolnego

Otwarcie zjazdu lekarzy nad Neroczą

rZA S DO SZKOŁY CZAS!
WSZYSTKO DLA MŁODZiEŻY SZKOLNEJ:

płaszcze szkolne, mundurki dla chłopców, spo­
denki, koszulki i pantofle gimnastyczne, sze­
wioty mundurkowe, przybory szkoine i t. p.

Bracia Jabłko w scy Sp. 4kc.
Mickiewicza* 18. Tel. 7-33

Nowy zespół Teatru na Pohulance

(GŁĘBGIOE. Z Postaw  donoszą:— 
.Dnia. 30 sie rpn ia otworzył swe obra- 
1 Jy  w Schronisku Turystycznem  nad 
jeziorem  Narocz dwudniowy zjazd Ie 
karzy  powiatowych i kierowników o- 
środków zdrowna województwa wileń­
skiego. Zjazd zaszczycd swą obecno­
ścią przybyły samochodem z W i'na 
p. woj. Jeszczołt.

W  zjeździe uczestniczą poza tem : 
dyrek tor D epartam entu Zdrowia w Mi 
nisterstw ie Opiek- Społecznej dr. Ost-

ItlUITKllJsiRil
Uniwersytetu S i.f_ n j Batorago

A atok.ł
z daiera 5 w r z e n i a  r. b. 

wznawia przyjęcia chorych  
Ambulans c z r m y  c d godz. 

10-  12.
Poradnia dla chorych z wadami 

m ow y i g łosu  od 12— 1.

romęeki, naczelnicy wydziałów zdro  
wia urzędów wojewódzkich Nowogród 
ka i śląska, b. m arszałek Senatu prof. 
Szym ańsl i, oraz docent U niw ersytetu 
im. J . P. dr, Przesmycki.

Obrady z.,azdu dotyczą zagadnień: 
walki z duretn plamistym, zdmwotnoć 
ci na W ileńszczyźnie, walki z gruźli­
cą i  jag licą P onadto  poszczególni 
lekarze powiatowi w ygłaszają spraw o­
zdania z.e swych terenów. W  zjeź­
dzie uczestniczy ogółem 50 osób.

żsspół ajc to isk i T eatru  M iejsk iego  
n a  sezon 1935 — 36 zostai juz skom­
pletowany.

Podajemy u azi.iska  artystów

ZE SP oŁ  KOBIECY 
Z. Barw iuska (grudzień, styczeń, 

lu ty).
I . Górska
I. Jasińska - Detkowaka 
S t M asłowską 
I. Polakówna
H. Rychiowska (szoreg występów) 
E Sciborowa 
M. Szp aJkiewiczowa 
E . W ieczorkowska 
K, Zastrzeż yńska
L. Zielińska 
J  zm ijew ska

EESPÓŁ M Ę S F I:
H . Borowski
Ż. Borkowski (pom. reżysera)
W. Czengery (reżyser)
K- Dej unowicz 
H. Miożewski 
W . Neubelt 

K. PucŁniewski.
W. ściboi

S. śro d k a  
T. Surowa 
S. Siezieniewski 
A. Szym ansk1 
M. Szpaldewit z 
L. W ołłejko
W  iZastrz^żyński.
K ierow nik literacki — T. Łopalew

ski,
K ierow nik plastyk, scan. —  W . 

Malkojnik,
K ier. A dm inistracji — Z. Bejnai 

BejnarOfficzównu,

f f l s n a H i M w n B H H n

Kontakt rzemiosła z władzami
tkarbowemi

WILNO Izba Rzemieślnicza zwró Na konferencjach i tycb przedsta- 
ciła sie do w ładz skarbowych z p ro -j wicieie rzemiosła mieliby możność za 
pozycją zwoływania periodycznych z n a j a m i a m i a  władz w ym iaru podat- 
kortferencyj w spraw ach p o d atk e-! e ó w  o  sy tuacji i możliwościach płat
wych. niczych rzemieślników..

WYKROCZENIA ADMINISTKA 
CYJNE.

WILNO. W sierpniu policja sporzą­
dziła 897 protokulów za różne wykro­
czenia administracyjne. W tej liczbie 
było 136 protokulów porządkowych, 
89 — za opilstwo, 78 —  za nieprze­
strzeganie przepisów o ruchu i t. d

W YPAD K I W  SIERPNIU.
WILNO. W  ubiegłym miesiącu Po­

gotowie Ratunkowe udzieliło pomocy 
w 462 wypadkach, z czego wyjazdów 
na miasto było 216. W pozostałych wy 
pudkach pomocy udzielono na miejscu.

NA FILMOWEJ TAŚMIE
„NASZ CHLEB POWSZEDNI" 

„HELJOS".

Można powiedzieć, że film jest pro 
pagandowy. Niesie, czy też ma nieść 
otuchę wobec klęsKi bezrobocia. Impro 
wizowany kolektyw, dość naiwnie po­
myślany, rozwija się, ludzie zwalczają 
przeszkody, usuwają trudności z wydat 
ną zresztą pomocą scenarzysty i reżysc 
ra Mirno to film pozostawia wrażenie. 
W prawdzie poszczególne sceny ida cza 
sem luzem, wprawdzie reżyser nie us 
trzegl się banalności ale jednocześnie 
dat sporo świeżych i mocnych chwy­
tów, a przedewszystkiem znakomitą fo 
tografję, dzieląc się w tern zasługą z 
operatorem Motyw poszukiwania wody 
znany z innych filmów (np. palestyńska 
„Sabra") posłużył za tło do bardzo ład 
nych prawdziwie kinowych scen. W ogó 
le ta część filmu wystarcza za resztę. 
Statyści dobrani dobrze, szkoda, że 
zbyt wojskowo kierowani. Bohaterami 
są aktorzy mało nzani poza Karen Mor 
ley. Tom Keene jako przywódca John 
ma dobre warunki. Reżyserował King 
Yidor.

W dodatkach stary ale piękny poe­
macik o królestwie zajęczem. Tad. C

Turystyka wilensiw
FOŁĄCLKNIE 7W IĄ L K U  PR O PA  - 

GANDY TURYSTYCZNEJ 
Z O R P 1.3 E U

Z cłrw Ją nawiąaMLi.ii oorozumi^Ł.* 
pomiędzy Zw. Drop. Tur. Ziemi Wil. 
i  Pol. Bi/urcm Poaróży „O rb is" , tu- 
ryistyika w iieńska ■wkroczyła rw nowy 
okreis swego rozwoju, Nic też dziwni 
go, z t  s p ra n a  (tego porozum ienia hue. 
r  es u je  wielu W illn^ig tyc-h przede 
w s z y s t k i e m .  K t ó r z y  zna ją  zaoam a 
Związku i  są  dobrze poinform owani o 
regjonaimym charak terze te j placówki, 
oparte., o społeczeństwo i  dążącej do 
uczynienia z W ilu a i  W ileńszczysny 
poważnego ośrodka turystycznego.

N ieje,(taakrotnj.c uzasadniona nie - 
chęć społeczeństwa, do fa k tu  pochła 
nidinia przez insty tucje  cenitra.line o r  
ganiizniów 'lokalnych, p rzeb ija  i  w  da­
nym konkretnymi wypadku. Należy 
jednak  stw ierdzić, że porozumienie 
Związku z Orbisem n ie godzi byna^- 
ntnieji w samodzielny by*t Związku, s. 
jiensonalne połączenie tych  dwóch pla 
cówdk, dowodziłoby' raczej „regjonai' 
za t.ii"  W ileńskiegu Orbisu.

’’orozuiniioni.c, o którem  mowa, 
idzie po lim ja unorm ow ania stosunkói 
turysitycznych a zarówno jedna jak  i 
d ruga in sty tuc ja  op iera się w  tej Jtw* 
s tj i  n a  wytycznych państwowej pob 
ty.ki turystycznej, przyczem Związek 
stoi na s traż y  potrze D regionalnych.

Tak pomyślana orga.nzac.ja tu ry ­
styczna terenu, znajduje swój w yra 
w  ośrodku krakow skim  i  d r  je  jak naj- 
pom yślm cjsze rezu lta ty , jeśli chodu 
o .sprawną, obsługę przybysza i popra- 
wną aiinosfcrę pracy, pozbawioną 
nionieinrtów szkodliwej bo nicracjonaJ 
ncj komiKuroncji.

Orbm oparty  c  Związek, zyskuje w 
dziedzinie turystycznej, przyw ileje in ­
s ty tu c ji społecznej, ponosząc ze swej 
s tro n y  świadczeni a m aiterjaiae n* 
rzecz regjon.ainej. placówiki tu rystycz­
nej. Związek oparty  o Orbis może sku 
teczmiej zwdlczać wysoce szkodliwe 
pokątne lotno b iura „ tu rystyczne", 
zerujące n a  tu ry śc ie  i przynoszące po 
ważne szkody w postaci ujemnej o- 
pfcnąó.- przyibyisza o chaotycznej, orgouii-
zacji turystycznej' i nierumiennenk 
trafctoiwaniu turyisty w  Wilnie.

Unormowanie więc. te j kw estji by 
ło  nieitylko rzeczą potr/ebną. z punfcti 
wrdizeinia społecznego, lecz i korieez 
n ą  7,e względów ni-d.terjahnych.

Wiemy bowiem dobrze o tein, ż<< 
t.urystjika p rzesta je  być wyłącznym 
udziałem kliasy posiadającej, s ta ła  się 
odldaiwna. ruchem  masowym, niosącym 
poważne zyiski. Jest, to  powszeehny oh 
jaw aemokraity^acji, k tó ry  w targnął 
we wszystkie dziedziny ż.ycia 'współ 
czesnego. Inuywiidualne poznawanie 
k ra ju  luib zagranicy połączono je s t do­
tąd  jeszcze z wielktemi kosztam i, toteż 
tu ry styka , w ostatnich zwłaszcza da­
tach, opuszcza pałace, dwory' i  ’uksu 
.saw-e wiUó, wychodzi na ulicę i Kuge 
ru je  w artością ix»znuiwama ■'tum.

Nasza pańsliwowa polityka tu ry sty  
ciwna, dążąca do .ujęcia masowego n r  
cliu w rajmy organizacyjne, idzie po 
limji przystosowaada ośrodków regio­
nalnych. siłami i  funduszam i lokalne - 
•mi.

Reprezon/i.alitem te j polityki n a  na 
szym  terenie jest Zw. Prop. Tur. Zie 
m i WilL, iktórj łoż;jc, poważni' sumy' n r 
akcję propagandową Wikna i  Wileń- 
szezyjmy, ustosunkowuje się  do łe re  
nu  z punk tu  w idzenia ekonomicznego

Idąc śladamł państw  zachodnio - 
europejskich, tra k tu je  -się dziś i u nas 
zabytki arcluiiekitanicznc, piękno pej- 
zazt iakc pewien p roduk t zbytku 
przynoszący poważny zysk.

‘ , yZwiązkowi chofii.iło sta le  o to, by 
ten zysk p łynął do kasy  T-wa i  insty- 
tucy j poiwołhuiych do organizowania w 
terenie masowego ruchu turystycznego 
n ie  zaś do  pryw atnych kieszeni, nie­
powołanych i aż maizbyi często sakod 
'.'iwych dla spraw y, jednostek.

Słuszne stanow isko Związku spoi 
kało  się  z pełnom zrozumieniem nie - 
tyilko w ładz lokalnych, lecz i cen tral­
nych, czego wn-raźnym dowodem jest 
niawiązrnie ścisłego kontak tu  potni - 
dzy Związkiem i Orbisem, l:tóre n a le­
ży powitać z pełnem uznaaiiem i ży - 
czyć zjednoczonej organizacji turysty 
cznej. pomyślnych i  owocnych wyni - 
ków pracy- d la  dobra W ilna i Ziem 
W ileńskiej Mulia»

CZYNEM PR A W D ZIW IE OBYWA­
TELSK IM  JE S T  PO PIER AN I* 
FUNDUSZU SZKOLNICTW A POL­
SKIEGO KONTO P.K .O  Nr. 15.566
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W Okręgu 52
pow Baranowicki, Stoł- 

pecki, Nieswieski
głosujcie na Szalewitza i Szymanowskiego
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Groza konflinij europejskiego wzrasta 

z każdy.o dniem
i

Londyn, 30 sierpnia. nia, uniemożliwić to  ubliżenie.

Ciernie chwile m ają przed sobą 
wszwiicy, podobnie nam wierzący w 
konieczność i  możliwość porozumie­
n ia angielsko - "włoskiego. Sesja ge- 
newi&ba zapowiada się  bowiem pod wy 
raźnie złeun auspicjam i. Poprostu tru  
dno przewidzieć, jiaik może skouczjc 
się cały ten  incydent. Pozostaje więc 
być cicrpn/wytm. i  wierzyć, ze ten o- 
fcret mało sp rzy ja jący  pizomyśiamej 
afecji m inie możliwie najszybciej. 
Nasz pesymizm opieram y na następu­
jących rozważaniach.

W Drew zapewnieniom polityków1, 
p ro  .osiujących przeciwko jego istn ie­
nia, konflik t n a  terenie genewskim 
jKumędzj Angiją a W łochami je s t 
naw saroś zasadniczy. 2mtecrg abisyń- 
ski je s t pretekstem, d la  podjęcia po­
między obydwoma m oea.stw ajjn caio- 
śei zagadnienia, dotyczącego politycz­
nego panow ania w  oasenie srodziesm- 
namorskmi.

Jeżeli chodzą o E tjop ję, je s t rze­
czą pewną, iż opór, jaki okazuje ona 
włoskiej penetracji, n ie ty le  opiera 
się na posiadaniu rzekomo m iljuna 
wo.jowników, iie n a  przeświadczeniu, 
iż W ielka Brytanjia okaże, tem u krajo  
w  swą pomoc aż do końca Ani Mu- 
ssolini, ani rząd brytyjski, n ie  mogą 
s ię zdecydować, jak  ustosunkują &ię 
woDec Genew}-. Mui-soumi nigdy nie 
zgodzi się  stanąć przed  sądem Bady 
Ligi — jeszcze m niej1 przed sądem 
Zgromadzenia. Bdwmaeż i  rząd b rj 
lyjskj n ie  zmieni swoiego stanow iska 
wierności dla pak tu  genewukiego. Bę­
dziemy więc świadkami, nowej diemon- 
sfcrac ii Ligi Narodów. D yskusja to ­
czyć się będzie <w atm osterze inreaLiej. 
Jedynym  faktem  realnym  jest obec­
ność dw ustu ty d ę cy  Włochów, uzbro­
jonych od stóp  do głowy, n a  granicy 
KPoprji i  zdiaje się, że żadne wysił­
ki krasomówcze n ie będą zdolne po- 
ws rzymać -m petu tej inwazji. Nie w 
Genewie więc będzie mogło dokonać 
się to  angielsko wło «kie porozumie­
nie, którego nieuiniknioną konieczność 
prz opowiadamy. R-ziecz prosta , zanim 
przystąpi się do omawiania spraw  p ra  
ktyranyoh, trzeba pozwol:ć, by raz- |

O pśrja publiczna A nglji je s t n a ­
dal spokojna. Stanow isko Ang ików 
tlałoby się adefinjow ać w sposób na­
stępu jący  : Anglicy nie boją się Włoch 
i  czu ją  się spokojni w swem prze­
świadczeniu możności przeciw staw ie­
nia' się całemu światu, jeżeli zajdzie 
tego potrzeba. Ale dotychczas niko­
mu nie udało sie przekonać ich, iż 
m uszą przedsięwziąć jakieś realne k ro  
ki, aby przeciwstawić s ię  włoskiej fi­
kcji w B tjop ji. W  A nglji istnieje, ja k  
w-iaJomo, wielka dość gorących zwo­
lenników Ligi Narodów. Insty tuc ję  tę  
uważano jednak zawisze za instrum ent 
pokoju, nic zaś za pocisk wojny. D la 
względów wyborczych rząd brytyjski 
ma niew-iąapliwie rację , s ta jąc  mocno 
na1 gruncie pak tu  genewskiego. Wszak­
że zajęcie tego stanow iska w konse­
kw encji ogranicza rząd w możności 
organizow ania opinjii pubFcznej na 
rzecz „aikiejiś energiczniejszej akcji, 
w ykraczającej poza granice zwykłej, 
zasadniczej dieklaracji. W  A nglji mo 
żna wzbudzić n a  szeroką m iarę zakro­
jony odruch ludu, jedynie wtedy, je ­
żeli się  w-ykaze, że in te resy  narodowe 
są zagrożone. Ale poto, b} to  uczy­
nić, trzeba zejść z zajmowanego do­
tychczas stoamowLska obrońców ińgi 
Narodów. O to jeszcze iedeii pow-ód, 
d la  którego powiadamy, iż obecna f a ­
za zatargu  nie przyniesie definityw­
nego rezu lta tu  w  jakim kolw iek sensie.

Bząd fran cu sk  ma w swej: sy tu a­
cji do spełnienia p iękną rolę Same 
okoliczności powołały go do a rb itra ­
żu pomiędzy W ielką B ry tan ją  a Wło­
chami. Bząd francuski, złączony wię­
zami wspólnych interesów- politycz­
nych z obydwoma k ra jam i, sam w do­
statecznym  stopniu  daleki od konflik­
tu , by zachować swą niezależność, 
zatajidiuje się więc w korzystnej sy tua­
cji, umożliwiającej mn wywarcie 
wpływu n a  rzecz jtojednawczego roz­
strzygnięcia. Je s t rzeczą godną poża- 
łow'ania, że skąd-inąd' wywierana jest 
p resja  n a  F rancję, by s tanęła  p o s tro  
n i ' albo Anglji, .albo Włoeli. 'Zakło­
potanie, w jakiem  znalazł się  Paryż, 
jest okrutne. Z jednej strony rządowi 
francuskiem u, którego polityka opiera'

W tej rubryce zatnfeszczaniy Kajce!niejs^e w^gię 
dnie najciekawsze artykuły I fsljetony, które wczoraj 
ukazstfy sit? w prasie polskiej, taie opatrujemy ich w 
żadne komentarze. Ate to nie znaczy, abyśmy podzie­
la!! pogiątfy w nich wypowiedziane. Owszem bąaą się 
tu znajdowały utwoiy naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z ktore.nl »)<; zgadzamy, lale równie 
tzęstc będziemy zamieszczali artykuły przeciwniKów 
i przedrukowywali pog.ądy skrajnie z 'taszeml pogo­
dami spurne, jeśli będziemy uw«źa£, ze z Jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy felieton za­
sługuje r?a powtórzenie iub na zapanowanie.

dzięki którem u zapewnili sobie tego 
roku bezpieczeństwo na granicy  Be- 
nu. Otóż to właśnie tak  straszliw ie 
komplikuje spraw ę sankcyj, jak ie  mo­
gą być zastosowane względem napast 
nika.

W Londynie są  ludzie, którzy my­
ślą, że m ożna wynaleźć jakieś „bierne 
sankcje* ‘ , k tóre n ie  doprowadziłyby 
do kon iiik tu  wojennego. Oczywiście 
gdyby sankcje to  miały Dye tak  'bar­
dzo bierne, że nie możnaiby i°h było 
naw et zauważyć, możeby się i  dało 
coś podobnego wymyśleń. Ale p raw ­
dziw ie skuteczne sankcje m usiałyby 
być jedinoeześnie sankcjam i aktywue- 
mi a w tedy przewidziane przez Mu- 
ssoliniego konsekwencje nie dałyby na 
siebie czekać. Oto .jeszcze jeden po­
wód, <i'a którego należy spodziewać 
się jakiegoś zam ięszania w Genewie, 
gdzie z jednej s tro n y  n ik t nie będzie 
chciał się nanaizić ma zarzut zlekcewa­
żenia Ligi Narodów, a z drugiej nikt- 
nie zechce wziąć n a  siebie odpowie­
dzialności za rozpętanie wojmy euro­
pejskiej. Jeżeli w ięc nie będzie się 
•czyniło wysiłków, by skłonie F ra n ­
cję do stan ięcia  w tym sporze po czy­
je jś  stronie, je s t ona powołana' do wy­
świadczenia, jako medjattorka wiel- 
1 iej przysługi Lidze Narodów i Eu­
ropie. N iestety, zarysowujące się o- 
beeme tendencje zm ieizają w przeciw  
iiym- -kierunku.

W  Londynie podnoszą się już gło­

sy  ostrzegające rząd przed tym i, któ- 
j rzy  doradzają uzyskanie od prem jera 
Lawaia zdecydowanej odpowiedzi na 
korzyść tezy brytyjskiej i oświadcze­
n ia się przeciwko włoskiemu przed­
sięwzięciu w El jopji. Otóż powiada 
się, że nietylko m e jest to  f a ir  wobec 
Francuzów  staw iać _cb w konieczno­
ści wyboru pom iędzy udzieleniem po- 
parc ia  bryty jskiej polityce, a  zdradą 
zasad genewskich, aie ponadto je s t 
to również zła tak tyka, gdyz ostatecz­
nie za przechylenie się Francuzów n a  
stronę ing itlską  trzeba będzie bardzo 
drogo zapłacie.

Je s t rzeczą jasną, że za poparcie 
tezy, k tórej m in ister Eden będzie bro- 
n d  w Genewie, F ra n c ja  mogłaby za­
żądać od W ieik.ej B ry tan ji fomis 
nych zobov iązań, równoznacznych z 
politycznym  i  m ilitarnym  sojuszem 
n a  wy padek .agresji ze strony  Niemiec. 
I  oto Indzie, zadają  sobie pytanie, czy 
W ielka B ry tan ja  jtest w stamie zwią­
zywać się  podobnemu nieodwołalmemi 
więzami 1 Jeżeli a k  nie jest, to czy 
leży w jej in te resie  dostarczyć F ran ­
cji p retekstu  do zażądania czegoś po­
dobnego!

Wywody te są dość luźne. Nie mo­
gą  być inne. W szystko bowiem w o- 
becnej sy tuacji jest zamglone, prócz 
tego jednego fak tu , k tóry  już podkre­
śliliśmy, o dw ustu tysiącach Wier­
chów zdecydowanych staw ie czoło Abi 
syńczj nom . Augttr.

i I Ł
w.ało się podniecenie, jak ie  wywoła -dę m pakcie genewskim, jest niesły 
ehi-plozja krasomówistw„ w Geneivie chamie trudnm odmówić swego popar- 
31 ejimy nadzieję, że dymy, jakie spo- cia akcja, m ającej wszelkie cechy pod- 
woduje^ten sztuczny ogień, nie s taną  * trzym ania au to ry tetu  międzynarodo- 
łia  przeszkodzie naw iązaniu bezposre- wej organizacji, j.aiką je st Liga Naro- j 
itnieęo kontak tu  pomiędzy Bzymem c - - - -
jjondyriem

W szak że  w ruch puszczone zosta­
ły już pewne wpływy, aby prowoku­
jąc jak iś incydent nie do naprawie-

Jów. Jednocześnie i, drugiej, dla F ra n  j 
fcuzów je st rzeczą prak tycznie niemo- 
|ż liw ą  zdobyć się -na stracenie tych 

cennych korzyści, jak ie im dostarcza 
wojskowe poroz.umiemie z W łochami i

Zsrząd Polskie) Macierzy Szkolne)
w Baranowiczach

g a g łisza  zapisy do żrrdalch czteraletnicb szk ó ł zaw odow ych

KOEDUKACYJNEJ HANDLOWEJ I MĘSKIEJ DROGOWEJ
W arauki p r z y ifc l.:  U k ończen ie  7 nuo k lasow ej szk o ły  pow szechnej 

l s b  1 k i. giB -n**]** (3 k ia .y  starego typn  
W ick 14 -  18 lat.

O p L ty i — w plsuw e da H andlow ej— zł, 10.— D rogow ej —  zł. 15.— 
Czesne: 25 z ł. m iesiączn ic, rocznie 250 z ł.—

Z ip L y  pizyjihuje i tnform acyj ndziela aancalaija abp szk ó ł— uL e i ■■
*orska 121 —  co d z ltn d ie  (prócz św iąt) od god z. 9.15 

CGZAM1NY|W STĘPNE: o s z h . le  H andlswe) z jązyka p o lsk iego  i wa- 
tem atyki— 2 września, w szkole  D iogow e] z pul» l e g o ,  n .iiem ity ir l  

i r y s in k ó w —  2 w rześn ia.
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V< terenie i na lorach
Z Iekko$fl8*yorrn*ch zawedów w Oreźnie

Niemka Menermayer, która na polsko-niemieckich zawodach lekkoatletycz­
nych pań pobiła rekord świata w rzucie dyskiem osiągając 47,12 mtr-

Zawody wioślarskie na Wilii
W ILN O. — W  niedzielę odbędą się w  W nm e n a  W ilji zawoay wio- 

alairsEie z udziałem osad wnensm ch

Odwołany mecz Warszawa—Wilnc
VrILNi). — Projektow any mecz w W ilnie dn ia  1 września, zcśtał prze 

m.ędzymiastowy w  piłce nożnej W ar- iłożon} h ł  te rm u  późn ejszy. 
szaw a —  Wiltno, iktór) m iał się odbyć  » « o » « -------

E>zrś, w niedzielą
Program niedzielnych imprez spor­

towych jest wyjątkowo bogaty i uroz­
maicony

BOKS

Wobec odwołania meczu piłkarskie 
g. Polska — Belgja, na czoło impre­
zy wysuwa się mecz bokserski Polska 
— Niemcy, który odbędzie się o godz 
19.15 przy świetle elekirycznem na 
Stadjonie Wojska Polskiego w W ar­
szawie. Walczą w poszczególnych wa­
gach (na pierwszc-m miejscu Polacy), 
Rotholc z Ferberem, Krzemiński z Rap- 
psilberem, Polns z Biittnerem, Sipiński 
7. Schmedesem, Misiurewicz z Mura- 
chem, Majchrzycki ze Steinem, Szymu­
ra z Jasparem i Choma z Rungem

KOLARSTWO

Kolarze nasi walczą na dwóch fron­
tach. Pierwsza reprezentacja rozgrywa 
w niedzielę ostateczną balalję na ostat 
nim etapie biegu W arszawa — Btrlin, 
który prowadzi z Szczecina do stolicy 
Rzeszy.

Wobec równej walki na dotychcza­
sowych etapach, etap ten może mieć 
decydujące znaczenie dla zwycięskiej 
ekipy.

Druga kilkuosobowa reprezentacja

ANTON) M /kCZYn SKI

U C Z E Ń  G ^ N D H I E G O
(POW1ESO EGZOTYCZNA)

— -Nie przypuszczałem, o nie — wy­
szepta! zalewając się tzami, — że sam 
sobie będą układał klepsydrę

Pod tą „klepsydrą" dopisał płomien­
ne wezwanie do przyszłego mściciela:

Ktokolwiek to  przeczyta nie 
ctiaj pomści śmierć niewinnego 
człowieka i pohańbienie jego bie 
dnej zony, niewolnicy łotra Ba- 
iiaduraf

Wzmiankę o żonie uważał za dobry 
pomysł; przeciętnego syna Albionu 
Prawdopodobnie mato wzruszy wiado­
mość o śmierci jakiegoś Dana Prado, 
napewno nie Anglika, (sądząc po naz­
wisku), natomiast żaden Anglik nie po­
zostanie obojętny wobec faktu, iż ko­
lorowy, choćby nim byt maharadża, u- 
czni1 sooie niewolnicę z białej kobiety, j 
Na tc Freddy Prado liczył o owej pa- 
m.ętnej dlań godzinie śmiertelnej trwo- J 
B'....

W pewnej chwili lektykę postawiono 
na ziemi, odemknięto drzwiczki i Freddy ! 
wyskoczy! ze swej „trumny", jak wy­
strzelony z procy. Spocony, zapłakany,1 
w rozpiętym kołnierzyku rozglądał się 
dokoła z ogłupiałą miną, szeroko roz­
warłem! ustami lapat chciwie powie- i 
trze.

— Chcieliście mnie... udusić! — wy 
krztusił, zoczywszy Dewadattę, który 
zagryza! wargi, by nie parsknąć śmie­
chem.

— Udusić? Nikt nie udusił się jesz­
cze w naszym palamcime

— la k ?  No to spróbuj pan tam wy 
irzymać poi godziny.

—Niestety nie mam teraz czasu. Mo

gę pana jednak zapewnić, że tam siedzi 
się bardzo przyjemnie, tylko pan zapom 
mat otworzyć lufcik

Ów lufcik otwierało się jedynie z 
zewnątrz!

- Więc jak mogłem to zrobić, sko 
ro bytem w środku zamknięty?*

— Racja, racja; no cóż Lraine nie 
dopatrzenie, które nie powtórzy się tak 
prędKO .. Ogromnie mi przykro, igrom 
me

Złośliwy starzec stara! się udawać 
iż mocno współczuje Freddy‘emu, ale 
kiepsko grat swą komedję i nie ulega 
ło najmniejszej wątpliwości, że „fatal­
ne niedopatrzenie" było jego nową pso 
tą.

— Zostaniecie tutaj, — poleci! tra­
garzom, poczem zwrócił się do Prądy, 
—dalszej drogi, jaką pan odbędzie, nie 
zna nikt oprócz jego królewskiej wy­
sokości i prócz mnie, jego wiernego 
sługi. Dlatego właśnie jestem zmuszo 
ny zawiązać panu oczy tą chustką. i

  Hm, obawiam się nowych „fa­
talnych niedopatrzeń". Nie wiem, czy 
nie będziemy przechodzili obok jakich 
dziur, stawów, lub kolczastych krza­
ków.

— Będę pana trzymał za rękę.
— Nie, miły Dewadatta. Pewniej 

będzie, jeżeli ja będę trzyma! pana. 
Proszę być spokojnym, będę trzymał 
mocno... we wtasnym interesie, — do 
dal w myśli, — gdybyś chciał mnie 
zcpchnąc w jaki dól, to zlecisz wraz ze 
mną, dziadygo....

Ściął scyzorykiem bambus grubości 
przeciętnej laski, którym zamierza! pod 
pierac się, jk  twierdził, a w gruncie 
rzeczy, żeby badać miejsca, gdzie mial i

stąpać, ujął ten kij w garść, drugą ści 
snął w przegubie dłoń Dewadatty, po 
ozem już pozwolił sobie zawiązać oczy 
i wyruszyli w drogę. Spacer uen nie ob 
fitował w przygody, ale byl długi mę­
czący; niekiedy szli w cieniu drzew 
częściej jednak pod gorącym pryszni­
cem słońca, przebyli whród dwa strumy 
ki, skolei wspir.ali się pod górę, przy 
czem teren stawał się coraz twardszy 
bardziej skalisty, aż w końcu ogarnął 
ich piwniczny chłód.

— Jesteśmy na miejscu, — oznajmi! 
stary przewodnik i zdjął swojemu towa 
rzyszowi przepaskę z oczu.

Freddy mrugąl przez chwilę, by 
oswoić się z światłem pochodni Znajdo 
wał się w bardzo dużej, lecz niezbyt 
wysokiej sali, nie posiadającej żadnycn 
okien, tylko dwoje drzwi. Pusadzka wy 
kladana marmurem, ściany hebanem; 
od tego czarnego tła odżynaly się żywo 
srebrne tarcze, nagolenice, hełmy, kol 
paki, zakrzywione szable, włócznie i 
sztyieiy o rękojściach wysadzanych dro 
gimi kamieniami

Olo zbroje przodków.
~ O przepraszam nie zauważyłem 

waszej królewskiej mości.
Zato teraz Freddy zauważył odrazu 

ze ahadur miał te same brokatowe 
haftowane złutetn pantofle, w których 
zasiadł dziś do tiflinu Dewadatta i on 
sam, FreaJy, byli zmęczeni, zabłoceni 
przemoczeni do kolan p0 dwóch prze 
ptawacii przez wodę, a książę Pagan 
wyglądał tak, jakby codopiero ukoń­
czył popołudniową drzemkę i przeszedł 
z jednej komnaty do drugiej

— Taki z ciebie cwaniak? __ pon , 
ślał Prado. — Każesz mnie oprowadzać 
po najgorszych wertepach okolicznych 
godzinami, a skarbiec mieści się w pod 
ziemiach pałacu!

Postanowi! udawać, iż nie domyśla 
się tego, ba nawet pozwoli! sobie wy 
rrzic obawę, czy nie jest ryzykiem prze 
chowywać tyle dobytku aż tak daleko

od Czo — ping, wśród dzikich gor.
— Zdołał pan jednak wymiarkować, 

ze to jest w górach?
— Oczywiście, wasza królewska 

mość. Zbyt długo wspominaliś- 
rry się po stromych zboczach, aby co 
do tego mogły istnieć jakie wątpliwoś 
ci.

Obelgiwali się wzajemnie z przyja2 
nym uśmiechem, poczem Bahadur za 
cząt oprowadzać gościa po wszystkich 

I częściach „górskiej pieczary", jak parę 
razy zaznaczy! i naciskiem.

Dizwi w głębi wiodły z sali „srebr 
nej do złotej". Stały tu w długich rzę 
dach puhary, kubki, wazy wazony, fla 
kony, świeczniki, szkatułki posążki boż 
ków, demonów, zwierząt, wisiały mis 
ternie rzeźbione lampy wschodnie, ka 
dzielnice, łańcuchy, łańcuszki, leżały w 
stertach pierścienie, bransolety, mane 
ie, napierśniki z cieniutkich blaszek, 
wreszcie szerokie obroże tych kobiet 
birmańskich które co rok dodają sobie 
jeden taki kołnierzyk i w tej pasji bar 
barzyńskiego oszpecania się doprowa 
dzają swoje szyje do żyrafiej długości.. 
A wszystKO, wszytko było tu ze złota.

—  To nagromadzili w ciągu wiekuw 
moi przodkowie, — rzeki Bahadur z du 
ma, — ale pokażę panu jeszcze mój o- 
sobisty dorobek.

Jego dorobek mial seisly związek z 
jego osobistemi zamiarami, a składa 
się z berła, jabłka, korony, kilku wspa­
niałych płaszczów królewskich, olbrzy 
nnego tronu i.... kołyski dla przyszłego 
następcy tronu. Przedmioty te także 
ze złota ulane, były obficie upstrzone 
rubinami, bowiem o rubiny w Birmie 
najłatwiej.

— Szkoda, że nie wziąłem z sobą 
aparatu fotograficznego, —  żałował Fre 
day — byłbym przy magnezji zdjął wa 
szą królewską mość na tronie.

— Odłóżmy sobie tę przyjemność do 
dnia mojej koronacji w Mandalay w pa 
łacu mego wuja, Thibawa

— Niełatwą rzeczą będzie wynieść 
stąd tak ogromną bryłę złota

— Skoro wniesiono ją tutaj, — tu 
Bahadur miłośnie pogłaskał oparcie 
tronu, — to i wyniesienie musi być moż 
liwe.

— Ci ludzie którzy tu przynieśli ten 
tron, napewno nie szli z zawiązanemi 
oczyma, czyli znają drogę. Czy nie oba 
wia się wasza krcl....

— Nie, —• wtrąci! gospodarz z za­
gadkowym uśmieszKiem, — ci ludzie 
szybko powymierali.... Wszyscy be2 
wyjątku.

—  Ale nie Dez twojej pomocy, —  
pomyślał Prado. — Racja stanu tego 
wymagała. Rozumiem cię, mity kacyku 
w Europie praktykuje się to rewnież

Z „sali złotej ' przeszli do maleńkiej 
salki, w której Bahadur przechowywał 
swoje perły i drogie kamienie Gdy De 
wadatta, który szedł na końcu, pod­
niósł wysoko pochodnię, Freddy Prado 
aż oczy zmrużył, takim ogniem zabłys 
ły sławne brylanty książąt Pagan. Nie 
były ukryte w kasetach, ale leżały po 
prostu na marmurowej płycie, częścio 
wo okrytej jakąś wschodnią tkaniną.

— Zadatek, jakie żąda pańska fir­
ma wypłaciłbym najchętniej w tej oto 
walucie, — rzekł Bahadur, wsuazując 
kolekcję brylantów

Freddy najpierw zbaraniał, a potem 
omal nie rzuci! się na szyję gospodarzo 
wi, który szczęśliwym trafem odgadł je 
go najgorętsze pragnienia.

—  Ha, niech i tak będzie, westchnął 
z obłudą, jakiej nawet Dewadatta mógł g ią ^ g  Beskidy, 
by mu był pozazdrościć. — Dobra stro 
na tej koncepcji jest to, że drogie ka­
mienie łatwiej mi będzie wywieźć z 
łndyj ,niż naprzykład tej same; wartoś 
ci transport złota Ale jak oznaczymy 
wartość kamieni?

—- Uczynili to już paryscy jubilerzy 
gdy byłem w Europie dwadzieścia łat 
temu. Pisemne uszacowanie posiadam 
w pałacu. (D c n.). ,

bierze uaział w biegu kolarskim doo­
koła Rumunji.

Z imprez lokalnych pod Strugą od­
będzie się wyścig kolarski Sokoła a w 
Lodzi wyścig o nagród* magistratu mia 
sta.

LEKKOATLETYKA

Największą imprezą lekkoatletyczną 
niedzieli jest mecz W arszawa — Poz­
nań w Poznaniu W  ramach tego me­
czu dojdzie do pojedynku pomiędzy 
Waiasiewiczówną a Niemkami Krauss 
i Dollinger.

W  Łodzi odbędzie się pięciobój 
kobiecy o mistrzostwo Polski.

W Katowicach międzynarodowe 
zawody lekkoatletyczne.

PŁYWANIE

Sensacyjnie zapowiadają się rów­
nież międzynarodowe zawody pływac­
kie w W arszawie na reprezentacyjnym 
staajonie Im. Marszalka Piłsudskiego 
(początek o godz. 15.30) Startują Wę­
grzy, Niemcy, Austrjacy, i Polacy.

PIŁKA NOŻNA

Z imprez piłkarskich najważniejsze 
są następujące:

W Łodzi mecz pomiędzy rerezenta- 
cją Polski a reprezentacją Łodzi.

W Katowicach mecz piłkarski obu 
Śląsków.

W  Krakowie mecz Kraków — 
Lwów.

We Lwowie — mecz Lwów — 
Czerniowce

W Wilnie mecz Hakoah (Ryga) — 
Maicabi.

O wejście do Ligi walczą: w W ar­
szawie (na Doisku Warszawianki o 
godz 1G.30) Skoda z Union-Touring we 
Lwowie Czarni z PKS, w Poznaniu Le- 
gja z Polonją W  Stanislawow.e Re- 
v. era ze Strzelcem.

TENIS

W Wan-zawic zakończenie turnieju 
młodych.

W Bydgoszczy zakończenie miedzy 
narodowego turnieju tenisowego.

We Lwowie zakończenie międzyna­
rodowego turnieju temsowego. ’

W  Berlinie Witman startuje na za- 
wodacn Barkochby.

HIPPIKA

W  Rydze nasi ieźdzcy startują na 
międzynar zawodach hippicznych.

AUTOM O Bil ,1Z m

Między W arszawą a Łodzią odbę­
dzie się ciekawy międzyklubowy tur­
niej pomiędzy Automobilklubem Pol­
ski a Łódzkim Automobilklubem.
Meta turnieju w Skierniewicach

Na Śląsku odbędzie się wielki 
raicl automobilowy na 350 kim. przez

SPORTY WODNE

Na Wilji p<>d Wilnem zawody wio- 
śisrskic

Na Brdzie pod Bydgoszczą kajako­
we mistrzostwa Bydgoszczy.

(dalszy wiadomości sportowych 
w stronił 8-sj)
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MASZYN DO SZYCIA 
> SZYCIA RĘCZNEGO
IWKABIANI f l Z U

F A8 R YKĘ  1G 1EŁ 
HOLLAND.  A N V 
KERKRAÓE (HOLANDJAi

STOPU t y l k o  [k il k a  d n i STOPll  A  D C  M  A »
CYRK i ZWIERZYNIEC

w W ilnie na placu przy ul. Mickfewicza 5Ł.
Otwarcie cyrku we wtorek 3-go wrzt 

śnia o godz 8.30 wręcz. 
Wspaniały nowy program ś w i a t o w y c h  atrakry j.

Jeden jedyny wyłwiet!»ny n i  W ystiw ls »  Wimec]! rew eŁcyjay film polik, MIESZKANIF (osobniaU) 6 poko:, ku-. ..........
P     _   _   rkn ia  Ia7: an ta  urC7oll/io o., inajnowsze] 

produkcji 
1S35/36 r

Realizacja: „ozefLejtes (twórca .M łodrjo  Łasa*). Role'główne: KaziAlśrz l i n . m -  
Stępowski Francisiek Brodniewicz jnż  w k r ó t c e  w reprezentacyjnem kinie Wilna.

DZIEŃ W I E L K I E J
P R Z Y G O D Y

HELjOS Premie, l! Arcydzieło zaszczytnie .odznaczone wiel­
kimi złotym medalem Ligi Narodów

Nasz chleb powszedni it t
Kiag

Yidora.

f  Potężny fil j  osnuty na tle najfyw .itniejk.jcb zzg.dnień doby obecnej. 
' jrj> Nzdp.ogrami Atrakcje. Balkon 25 gr. Parter od 54 gr.

chnia, łazienka, wszelkie wygody, su- j 
che, jasne, słoneczne w ogrodzie, przy­
stanek autobusów. Antokol, koło kość. 
św. Piotra i Pawia. Dowiedzieć się na 
m.ejscu ul. Kościuszki 16

 ----------------   j
MIESZKA N7E do wynajęcia, 4 pok

Nauka
PRZYJMUJĘ UCZNIÓW. Utrzy-
m am e, opieka. K ańska 14 u .  8,

suche, uj.epłe, woda, elektryczność o- j PRZYJMĘ 2 uczni na całkowite ubz 
gród, ni, K ościuszki 14-c m. 3 od 12 manie. Opieka i pomoc w naukaci ł
— 5. pewniona. Piekiełko 3, m. I ł 

dżinach 15 — 17.
go-

UKKIRTZ
SPRZE U fi7  HUPTOLUff OJ JEKERPLNEJ PEPR. 
S I J  OS ELS OHN UIRRSZPOJP ZPfTiENHOFR i?

DALSZE WYNIKI!

polskich jeźdźców w Rydze
RYGA. W Diegu o nagrodę ge­

neralnego inspektora an n ji łotewskiej 
zwyciężył Łotycz Ozols na klaczy 
Maiga D rugie miejsce zają ł kp t. B i­

liński na F lorku Siłaczu.
Pozatem  z jeźdźców polskich Ko­

morowski n*  Zbóju zają ł 9-te miejsce.

BUKARESZT B IJE  LWÓW

LWÓW. — W  piątek zakończony 
zastał we Lwowie m ędzy-miastowy 
meca tenisow y B ukareszt — Lwów. 
W  ogóSnej puiructacji zwycięiżył L u ­
ka reszt 5:2. Jodr ne diwia punkty dla 
Lwowa zdobył Hebda, bijąc w sin­
glach H am burger^ i  Schm idta. Po­
zostałe spo tkan ia wygrali Rumuni,

A U STR A LIA  B U E  POŁUDNIOW A , 
A F R rK Ę  6:0

W Johe nnesburgu rozegrany zo­
s ta ł m iędzypaństwowy mecz terdso - 
wy Austrai j a  — Południowa Afryka. 
Zwyciężyła zdecydowanie Austiailja w 
jto sunku  6 :0.

M. im Grarwford pokonał bez t r u ­
du K irby ‘cgo 6:4, 6:4, a Qui.su. wy- 
g ra ł niemiiioj łatw o z Favqubarsonem  
6:3, 6:2.

U nas i gdzieindziej
NOWY JORK. Mistrzostwo Stanów 

Zjednoczonych w grze mieszanej zdo­
była para Fabyan — Maier (para ame­
rykańsko - hiszpańska), bijąc w finale 
parę angielsko - czeską Stammers —.1 
Wenzel 6:3, 3:6, 6:4. I

Nadmieniamy, że tenisistka Fabyan 
startowała w latach ubiegłych pod na-j 
zwiskiem Palfrey

KRÓLEWIEC. Na zawodach lekko­
atletycznych w Królewcu rewelacją był 
młody zawodnik, junjor Hillbrecht —- • 
uzyskał w dysku doskonały wynik — ■ 
48,22 mtr.

Z innych wyników notujemy :
Skok wzwyż — Lósch 190 cm.
Skok wdał — Brnndstatter 721 cm.

DOM SPRZEDAM, Pińsk, Rze- 
mieślniczt 20. Ogiadać trożna od 
3—5 godz. codziennie,

W pią tek  przerw a, w  sobotę nai- 
w azm -j.jąy bieg o puhar Ł( twy

P A N  UWAGA. Dziś początek o godz. 12 ej. KkŹOY MU- 
-—1 SI ZOBACZYĆ największa rosyjską k jmedję muzyemą

(w ie s JOŁYJE 
RIEBfATA)

KaZdy mail u iL szeć przeboje ~  SERCE*, ,TJUK - TJUK‘ i la. w oryginalnem 
rykenaniu J t  • so w . 1 O rlrw e J . N .d program: Steietoy dod. m di. , Królowa 

Adijaiyku* i oajn. Pat, Nr I *. balkon 25 t r .  parter 54 gr.
Początek lesn iów  o ged i. 12, 2. 4, 6 8 1 10.15.

S W Ih T s i ę  ś m ie j e

D 7Ą pokoj ci oez mebli, słoneczne,— 
śre imieście, z uży walnością salonu, j IN TERN A T Sióstr Urszukwei- S J fc
tnctuni łau.mnti ^-n._  * przym iijr uczenice saso ł średnia t

zawodowych, ul. okopówka N r. 4

RODOWITA FRANCUSKA przyj^np-

kuchni, łazienki osobie ty lno  samot- P ^y m u jf uczenice sasoł 
f mej, solidnej. W iadomość: telefon

20-20 w  srodzinach biurowych.

I I 1*1* prcmjera! Podwójny p ■■ f ml h w b o  niewidziana gwla 
I idk ekraaa, aieblenici LIL OAGOWER w (aicynejącym filmie

„KOBItTA Z MOrtTE CftRL0‘ i rezpnity)
oraz sensacyjny film

B E b T J A  M O R S K A
Balkon 25 gr. Parter 54 gr.

REW JA
W poniedziałek  2 w rześnia

A N O N S .
otwarcie sezono przedi.awlenlea 

I I

WILNO
Niedziela, ania 1 września Luno roku

9.00 Czas i pieśń 9,03 Gazeta rolnicza
9.15 Muzyka 9 40 Dziennik poranny
9.50 Program dzienny 10,00 Transmisja 
nabożeństwa 11,57 Czas 12,00 Hejnał 
12,03 Życie kuliuralne i artystyczne mia 
sta i prowincji 12,15 Poranek muzyczny
13.00 Fragment słuchowiska 13,20 D. e 
poranku muzycznego 14,00 Recytacje 
prozy 14,20 Koncert życzeń 15,00 Au­
dycja dla wszystkich 15,45 Budujmy 
zdrową wieś od podstaw 16,00 W śród 
Indjan Koroadów 16,15 Recital skrzyp 
cowy 16.45 Cala Polska śpiewa 17,00 
Muzyka taneczna 17,40 Migawki regjo 
naine 18,00 Koncert 18,30 Słuchowisko
19.00 Program na poniedziałek 19,10 
Wil. wiad. sportowe 19,15 Koncert rek 
lamowy 19,25 Pieśni 1945 Co czytać?
20.00 Transmisja 20,3(J Muzyka 20,45 
W yjątki z pism Józefa Piłsudskiego
20.50 Dziennik wieczorny 21,00 Na we 
so’ej lwowskiej fali 21,30 Podróżujemy 
21,45 Wiadomości sportowe 22,00 Na 
sza marynarka 22,40 Muzyka taneczna
23.00 Kom. met. 23,05 Transmisja
23.30 — 24,00 Muzyka taneczna.

W ARSZAW A 
Poniedziałek, in ia  2. IX . 1935 roku.

6.30 A udycja poranna. 11,57 Syg­
n ał czaili i  hejnał. 12.03 W iadomości 
m eteorologiczne i  dziennik południo­
wy. 12.15 K oncert tr ia . 13.05 Muzyka. 
13,25 Chwilka dila kobiet. 15,15 Przeg 
iląd giełdowy i  wiadomości o eksporcie 
polskim 15,30 K oncert. 16.00 Lekcja 
języka niemieckiego'. 16,45 Skecz ak­
tualny. 17,00 Pogadanka- dla kobiet.
17.15 M inuta poezji 17,20 Beethot en . 
T rio  op. 11. 17,50 Pogadanka Br. Wi- 
nawera. 18,00 O rkiestra m andołint - 
stów. 18,30 A udycja dla dzieci. 18,40 
„Życie ku ltu ra lne  i artystyczne stoli 
cy“ . 18,45 M uzyka. 19,b0 „Skrzynka 
rolllnioza-‘ . 19,20 K oncert reklamiow;,. 
19,35 W iadomości sportowe. 19,50 P o­
gadanka aktualna. 20,00 M uzyka. —
20.30 Reeibail śpiewaczy. 20,45 Dzien­
n ik  wieczorny. 20,55 „Obrazki Polski 
w spółczesnej". 21,00 W esoła audycja 
muzyczna. 21.30 W ieczór literacki. —
22.00 K oncert symfoniezuy. 23,00 W ia 
domości meteorologiczne. 23.05 M uzy­
ka ran eczna.

rewjowem p. t. 
z adziałem  ca­
łego zespała.

Ceny mlejj: Błlkon -10 kr , a lg o re  75 gi >1 -alejate 1 zł., I miejicc. I a D zł, 
D.i» 1 września oatatnl dzień programu .OLIMPIADA — P.O.S. Ceny normalne.

Programy rad jo we „ m in is t e r  j e d z ie
WILNO \ r . QV mięta: Balkon -10 er , a lg o re  75 gi U mlejace 1

K U P I Ę  F O L W A R K  d o  60 he»t. i
r 6 * ,  o rz  c łu g u ,  z b u d y n i .n d ,  
u ie d « lę k o  o d  m ? s la .  A d r t s  w re-

SKLEP GALANTERYJNY
Zofji JankowikieJ 4,kC)i.

Wilno W ielka 15
paleca ortatnie nowolcl na ser^n ]t- 
ileany w zakresie konfekrji i galinterjl 

■ątkici i damskiej.
Dla młodxh 2y sikolnaj: fartaszkl,
berely, kołnierzyki, pantofla, po :zr iv 
1 t. pi w wielkim w /b o rza  nananlaj. SI RZEIj Aj A się duże i

w

DO W Y N A JĘ C IA  puKÓj omebiowanj zf pisy dzied w wieku P^tdszkoŁ. y 
ze wszystkiem i wygodami. P ańska 19.1 0 SruPy 7 wyłącznie francjs m j«- 

 _______zykiem nauczania, oystem freoiowsk.
1—2 P O K O JE  umeblowane lub n ie w - Informacje i zapisy od godz. 4 do 5
kuluurałnym  domu u iu te li&entnej ro- PP W iltńska 29 m. S
dżiny. T ea tra lną  4 m 6. RODZINA ZIEMIAŃSKA ' w "mnjątfc*

M IT S 2E  m  o T  P<
— -wszelkie wygody. W . Pohm ardta 36 wieku g _ 10 lat za pr,kryci^ .  .

nych kosztów. Zg*oszenia prosimy side- 
rować pod adresem: maj. Czechow
szczyzna poczta Pierszaje Woj. Nowo­
gródzkie, Sieiankowie.

POTRZEBNA PANIENhA z początku
mi nauczania, konwersacją niemiecką 1 
umiejętnością szycia do dwuch dziew­
czynek. Godz 4— 5 lub 8—9. Żakie­
towa 2 m. 6.

TANIO bWBRE mieszkanie, utrzynu
---------------------------------------------------. nie, troskliwa opieka dla panienek —

M IESZK A N IE npoKojowe 2 p ię tro — Tamże dwa pokoje. Tartaki 26—6
Ze wszelkiefni wygodami i balkonem, TTr,7 T,WT<',  L j------------. , .
odremontowane -  do wynajęcia. W i UC^ ENIn' E * ^  ^ y c h  przyj 
leńska 25. Dozorca wskaże ' ^  “  m ieszkanie z calodzieim a, n-

trzym aniem. Opieka solidna, K orepe
DO W Y N A JĘC IA  4 POK. alków-. n a  mlejscu- U m w ersytecta 4—
dla Mużąre.i, ze wszelLiemi nowocze^- 
nem i wygoaam i Ul. T. Z ana 7.

u dozoicy.

P O E Ó J (ładnm  umeblowany, bclkon, 
łazienka.) d la  solidnego pana, —  Mi- 
rkief.icza 4 m. 11 —  teiefon 10-90

JE D E N  LUB DW A ładne pokoje ze 
w izystkiemi wygodami, z osobnem 
wejściem, (może być z używaluoŁ.ią 
kuchni) do wynajęcia. B onifraterska 
2 m, 4. j

m »m > m m  mu"* * )'* * * * *  -jl

A Ą D ^ I C I G
we w iiy tlk lcb  aptekach 

.kładach aptecznych inanega 
śraaka ad adciików

Pro*. A. P A K A

ly rekrja  Kurs6« Maturalnycn
Sekcji Szkolnictwa Średniego Z. N. 
P. przy Gim Zygm unta A ugusta  
w W ilnie zawiadam ia n in itjszem , 
że  z dniem  5 września zojtają  
w znow ione wykłady na bursie  
w yższym  (8 k l.)  i niższym  (6  k l.) . 
Zapisy kandydatów  od  dn. 1 
września przyjm uje sią w tym  e 
lokalu codziennie w g , 17— 18.

SPRZEDAM sklep spożywczo - tyto­
niowy z calkowitem urządzeniem w do­
brym punkcie Ponarska 23.

małe działki 
ziemi (Zwierzyniecka 37 m 1).

1 RZY JM Ę  uczące się panienki ba

MIESZKA NTE 2 pok. z kuchnią sło- ., 3pi0k? so1 tdaa- * *
neczne, ciepłe dc wynajęcia. Ja^na k a ' ^ p o b liż u  gimnazjum Mickiaw,
10 Zwierzyniec. . , raa  37

PRZY JM Ę n a  stancję  ncziuuw. Dob 
re  u trzym anie i solidm. opieka. Wiel-

SKLEP SPOŻYWCZY z urządzeniem 
i towarami przy u! Wileńskiej 26, 
odstąpię od zaraz

DRYGI NALHE PROS
„MIGRE O -

NLrtV0S»l' 
H,WiS.W,HrSir»»
Z N A K  F A I R .

2K0GUTKIC
SA. SROD. I6W

t4DJĄCYF4 BÓL£l
ZASIOSOWANIB :

SPRZED A JE S IĘ  fortep ian  w dob­
rym stanie. Zauł B ernardyński 8— 1. 
gckiz. 10—12.

D O M  drew niany n n w rw ybu dow any o- 
raz  320 sążni ziemi ao sprzedam-a.— 
Trębacka 26.

P L A C E
do sprzedania 250 i 350 sąż. kwadr 
vv ogrodzie owocowym przy ul. Mont- 
wiłiowskiej 4, oook Litewskiej Kliniki 
Wiadomości na miejscu od 10 do 6.

POKÓJ umaoiowanj słoneczny, w ej­
ście niearępujące, wygody, p a rte r. — _  . ,
■d i i o a j o  ,, c ka Pohulanka 33 m, 4.Poznańska 3 m. 4 od 3 do 5 pp ;

UCZNIÓW przyjm ę na mieszkanie ■ 
całodziennem utrzym aniem O pięci 
sum ienna. W ielka n r  .7 m. 6.

POK Ó J z osobnem wejściem, z rfygo 
darni, dla pani ew entualnie d la  acz- 
naa. Sierakowskiego 14—b godz. 7—8 
zrana i 2 - 4  pc poł. ,

POKÓJ umeblowany n iesrępujący, 
ładny, słoneczny, frontowy, ze wrszel- 
kiem i wygodami dc w ynajęcia n  m a­
łej inteligentnej rodziny. Słowackiego 
19 m. 4. I  piętro.

SPRZEDAM  letnisko, objekt jedno 
hektarowy W zagajniku, w śród lasów 
ausnowych. 4 km od s tac ji Rudziszki. 
Dom. mieszkalny zabudowania gospo­
darcze. Ogród kwiatowy i warzywny. 
Za 3000 zł. Szczegóły: W ilno, Dąbro­
wskiego 10 — 4, ud, 15— 17.

DLA UCZENIC lub sam otnej pan i po 
kój słoneczny z wygoaami przy in te ­
ligentnej rodzicie, m earogo, z u trzy ­
maniem lub bez, Zwierzyniec, L itew  
ska nr. 5 m. 4, najdogodniej od 3— 6 
pop.

DO W Y N A JĘC IA  3 pokoje z kuch 
n ią  bez wygód za  45 zł. tuż oook 
W ielkiej, ul. Końska 4, dow. n  dozor 
cy.

DW A PO K O JE  d la  2 uczniów rncze-

| STA N CJA  d la  uczenie lub uczniu^
1 dobre odżywianie, pokój słone ac 

pomoc naancowa, opiekn. Jagiełło  Iza-
3  u l .  1 8 .

Poszuhuls proes
m r m » FFFFm F»FFFWFFWTfH "

NAUCZYCIEL - WYCHOW AW CA
języki, p “lecenia, praw o nauczania,— 
obejm ie gdziekolwiek posadę luk pot 
dyspozycję w  m ajątku  lub 'u s ą  Lis 
towne zgłoszenia: p r o f e s o r  Axhh_ 
W. p. Lubosz koło Międzychodu aPo- 
s te  R estante* '.

BYŁY właściciel domu poszukuje ad- 
, im is trac ji dużego domu, złrąy  k u  
cję. Adres w rtdakc ji.

OK AZY JN IE sprzedaję pianino, oraz
meble jesiony (antyk:'). W iadomość- 01)16 1 1 eweIlt'
Objazdowa nr. 6 .m. -5. Co Iziennie do 
i-ej.

n ic) klas młodszych gimn. przy  rodź- POSZUB.UJĘ PRACY buchalte ria .— 
pouioc w  nau- księgowośi prowadzę we wszysitac]

kach zapewniona. UL. MOSTOWA 7
as. 5.

sKlep sukna, (edwabiu i manufaktury

c a l e l  n o z
wllno, niemiecka 19, tel. 890

podajp do wiadomości p. t. klijentó jv, że otrzymano na 
sezon Jesienny 1915 r. duży wybór m aterjafów dam ­
skich ■ męskich na płaszcze, ubrania, suknie i kostjum y. 

najnowsze tkaniny! duży wybór!
ceny niskie!

BÓLE CtOWY
8 0 CE ZE B O W

PEZEZIEB-.ENIA : „gTnŁT\C7Mfr 
S - AWOWC. =OS- K..

iiąDAXiECł..o ćAurtyHcin
i e «  h m  K O  G  U l  E  r
S R 2 F>-AJ,A ^A PTEK I

ZAKŁAD KRAWIECKI
SZ. i IJjK U NIN

Krojczy dypi. w Paryżu
Wilno, ul. Zdwalna 24, *n. i .  Tel. 18-85.

Przyjm uje obztaluuki * w łasnych > pow ierzonych m aterjalói 
_________Specjalność: fraki i futra

POLACK 
G Ł O W Y

f STOSUJE SIŁ PROjW

CCZOŁKA
UAFAtMACE U TYCZNE .  hOŁLAAOA * YWUOŁCW

O S I K A Firma W łodzimierz 
Łęski Spółka A kcyj- 

a w Bmłej W ace (Antoni Frank 
W ilno, Zakrętowa 7 m. 23^ p o­
szukuje b e ,o o śr td n icb  stosunaow  
z w łaścicielam i U sów  celem  zakn 
pu osiki eksportow ej i krajowej 
na sezon  zim ow y 1935— 6 rokH.

i l u  * • 1

Lekarze
K t m >n M m r ł f R R T m iH W F r > F

D-r JADWIGA 
ANFOROWICZ -  SZCZEPANOWA

Choroby skórne i w eneryczne.
Zamkowa 3 m. 9. 

Przyjm uje w god z. 12— 1 i 4 — 7.

Dr. W 0 L F S O N
Choroby skórne, weneryczne i m o c z a -  

płciowe. Wileńska 7, telefon 10-67, od 
godz 9 — 12 i 5 — 8.

Doktór ZELDOWICZ0WA
'{ 'bn-ce, •‘kfirne, weneryczne, narządów 
.noczowvch. Pr7.vjmuj'e o godz. 12 —- 
■1 — 7, Ul. Wileńska 28 m. 3 tel. 277.

“Doktór M . Z A U R  M
Cbareby łkórae , weneryczne 

i mecze płcie-re.
SZOPENA 1. TEL. 20 74.

Przyjmnje: 12—2 i 4—8.

DOM EK z placem  Ha Zwierzyńcu 
wzgl. część do sp izedan ia  n a  dogod­
nych w arunkarn. In flancką 2.

L o k a l e
r *tv n  Yv m rv >yvyyyrfYT v* =

BIURO POŚREDNICTW A M IESZ­
KANIOW EGO „U N IW E R S A Ł 1 ‘ zo­
stało przeniesione n a  uł. Mickiewicza 

l nr. 30.-1. Polecamy m ieszkania i po­
doje umeblowane.

i POSZUKUJĘ 2 pokojow ego tnie- 
azkaria z kuchnią, ewentualnie 
m ałego 3 p ok ojow ego , u lerty  
składać w Adtr in. .S łow a* d ii  
FW . K. B.*

DO W Y N A JĘC IA  pokój jasny  i ciep 
ły. U l. Dąbrowskiego 7 m. 4.

MIESZKANIE 3-ch pokojowe z wszel- 
kiemi wygodami (Łazienka, w ater) do 
wynajęcia Plac Metropolitalny 3 Vis a 
vis Mostu Zarzecznegu-

DO WS N A JĘC IA  mieszkanie 2 poko 
je, kuchnia, wszelkie wygoay, Popła­
w ska 29.

systemach, oraz ekspedjuntki, koren- 
ponneiitki lub stenografistk . Dcwii 
iz ieć  się w redakcji.

Kupno i spczesoZ
DZIAŁKI ZIEMI do sprzedania  
niedrogo w ładnej m iejscow ości. 
Informacji udziela S. Januszewicz 
ul. Popow ska 2 a od 4 —6 p. p.

POKÓJ maty umeblowany 2C zł. rraes. 
z wygodami w ogrodzie Piwna 15.

M IESZK A N IE do w ynajęcia od 1 
w rześnia 4 pokojowe, obszerne, idone- 
czne, suche i ciepłe, 'Wolne od podat­
ku  Antokol P iask i 9.

DO W Y N A JĘC IA  2 ładne m ieszka­
n ia  o 2 dużych pokojach i knchn: z 
elektrycznością w duży n ogrodzie. — 
Saska K ępa 1.

DO WYNAJĘCIA razem 2 pokoje u- 
meblowane, suche, słoneczne, odremon

1 — 2 pokoje umeblowane lub nie w 
kultu ra lnym  domu u  in telieentnej ro 
dzmy, T ea tia ln a  4 m. 6.

Proco zao[iorouoi!2
—------------------------ ------------ m f M f f f m f f f f m f y n yyM f f f f i r i-r^

DO W Y N A JĘC IA  duży pokó. z wy P uTR ZŁB N A  pierw szorzędna wyełm
godami. Ż akietow a 20. ^  _____  wawczyni, in teligentna doświadcz
DO W Y N A JĘ uIA  mieszkanie 3 pok. ha, żarow a do dziec. oa 1 8 la t ■■ 
'Tiohnia. łazienka wszelkie wygody.— l rodzinie lekarza. Zgłaszać s i  w g-, 
'ifl. 'aj-*aki 34-a. dżinach od 17— 18 codz, ó  wbarrka. S

j do kierowniczki „P oradni *.
3-, 4-, 7-pokojowe M IESZK A N IA  ze 1
w szystkiem i wygudami do w ynajęcia N A T Y C H M IA S T  PRZYJM Ę służącą 
Woda miejska, p ła tna  przez najem cę,' s a m : dzielny "ostu. uię ynuejącą d»- 
wediug wodomierzy do Zarządu Miej brze gob tać. św iadectw a wyma*ant. 
skiego. O fiarna 4-

3-POKOJOW E mieszkanie ze wszyst 
kiem i wygodami od zar az d.o w ynaję­
cia. K rakow ska 51.

M IESZK A N IA  3, 4 i 5-pokojowe do 
w ynajęcia z nuwoczesnemi wygodami.
Oglądać ud 2— 5 Zakretowt nr,, 7 —
17 —

Zgłc-szenia: zaułek sw ięto jerski l 
10. '

R ó ż n e

PO K Ó J (DUŻY) z balkonem, (korzy­
stan ie  z telefonu) do wynajęcia. Za- 
kretow a n r. 7. In iorm . u dozorcy.

MODYSTKA przejmuje raittUtĘ 
pracę w zakres kapeluazmietw: i 
w chodzącą. W ykonuje tauio I t l«

! gancko, ul. W ielka 3 m. 18.

POSZUKUJĘ DZIERŻAWY majątk
do 150 ha. gruntów ornych i ląk o<8 
zaraz lub 1 stycznia W ymagany DO­

M IESZK A N IE do w ynajęcia 3 pok. bry dom mieszkalny i bliskość koń. 
i kuchnia n a  p ię trze  —  suche ciepłe, wody. Wiadomość poczta Druja, maj 
iwia+łe, Moniuszki 33 m. 1. Godz. 10, Ustrzeż dla A

— 18-   j PO SZUK U JĘ dzierżawy około 5C ł »
ornej wpoblizu W iina. Ofer-2 PO K O JE  obszerne, słoneczne z wy­

godami, łazienką, umeblowane lub m e. 
Jagiellońska 3 m. 1S U tr-ym anie mo­
że być n a  miejscu.

' " L e t n i s k a
W W IE JSK IM  dworze letnisko z u- 
trzymaaiiem n a  wrzesień, tam że osob­
ny domek w ogrodzie rocenie do wy­
najęcia. Portow a 19 m. 11.

ziem.
ty  proszę nadsyłać pod adres: Zakn 
towa 15 m. 11 Węcławowiczowa.

KURSY K RO JU  I  SZYCIA. Kanoe 
sjonuwane przez M inisterstw o W B 
i  O. P . S. Stefanowiczówny W ielki 
56—3.

PO POW ROCIE wyucza tańczyć a r t. 
bal. WANDA JABSÓW NA. Za^J*' 
na  lekcje kompletowe i  indywidualni 
Mickiewicza 31—fro n t

W ydaw ca Stanisław  M ackiewicz W ilno, Drukarnia „Słow o" Z am kow a 2. Redaktor w /z  W ładysław BoOafc


